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P R A C E  O R Y G I N A L N E .

W  y  k  ł  a  d  y 1

Z  Oddziału wewnętrznego Szp ita la  *Dz. Jezus.

( O r d y n a t o r  Dr. J. S K Ł O D O W S K I ) .

Uwagi nad przebiegiem i leczeniem kiły 
narządu krążenia w związku z przypadkiem 
kiły tętnicy głównej u człowieka młodego1).

P o d a ł

A .  W .  K A P Ł A N .  ( W a r s z a w a ) .

Przypadek  n in iejszy zasługuje  na u w a g ę  ze  
w zględ u  na rozległe  zm iany  k iłow e  tętnicy  głów nej,  
które w y stą p iły  d o ść  szyb k o  u cz łow iek a  m łodego .

C h o ry ,  u r z ę d n ik  l a t  23, —  z a n ie m ó g ł  n a  je s ie n i  1926 r. 
P o c z ą t k o w o  p r z e z  6  t y g o d n i  m ia ł  z a b u r z e n ia  ż o ł ą d k o w o - k i s z k o w e ,  
n a s t ę p n ie  w y s tą p i ły  b ó le  w  s t a w a c h  i m ię ś n ia c h  k o ń c z y n ,  b ic ie  
s e r c a  p o d c z a s  w y s i łk u .  A p e t y t  d o b ry ;  m im o  to  s t r a c i ł  7 kg . 
w a g i .  C z ę s t e  d r e s z c z e ,  z w ł a s z c z a  w  g r u d n iu  i s tyczn iu ;  t° n ie  m i e ­
rzy ł .  Z  p o w y ż s z e m i  s k a rg a m i  p r z y b y ł  5,11, 1927 r. n a  o d d z i a ł .

S t a n  o b e c n y .  B u d o w a  p r a w i d ł o w a ,  o d ż y w ia n ie  u p o ­
ś l e d z o n e ,  s k ó r a  w i lg o tn a ,  b ł o n y  ś lu z o w e  b l a d e ,  o c z y  p o d b i t e ;  
o b r z ę k ó w  n iem a.  S ta n  p o d g o r ą c z k o w y  (36.3  —  37.8). t ę tn o  90. 
m ia r o w e ,  n a p i ę t e .  P o c i  się . P ł u c a  b e z  zm ian .  W y m ia r y  s e r c a  
w  g r a n i c a c h  n o rm y ,  n a d  k o n iu s z k ie m  p ie r w s z y  to n  g łu c h y  
z o k r e s o w o  w y s tę p u ją c y m  n ie w y r a ź n y m  s z m e re m  sk u rc z o w y m .  
P i e r w s z y  to n  n a d  t ę tn ic ą  p ł u c n ą  g łu c h y ,  d ru g i  n a d  tę tn ic ą  
g ł ó w n ą  i p ł u c n ą  w z m o ż o n y .  B rzuch :  ś l e d z io n a  p o w ię k s z o n a ,
in n e  n a r z ą d y  b e z  zm ian .  S t a w y  w o ln e .  O d r u c h y  ż y w e .  R e  
a k c j a  ź re n ic  i d n o  o k a  p r a w i d ł o w e .

C iś n ie n ie  k rw i  21,5 max. —  8.0 min. (P  a c h o n - G a l l a -
v a  r d  i n )  M ocz :  U r o b i l in o g e n  n ie c o  w z m o ż o n y ,  p o z a t e m  

b e z  s k ł a d n ik ó w  p a t o lo g ic z n y c h .  K a ł  n o r m a ln y .
B a d a n i e  krw i:  H e m o g l o b i n y  64°/o; k r w in e k  c z e r w o ­

n y c h  4.200.000; w s k a ź n ik  b a r w n y  0.76.  C ia ł e k  b i a ł y c h  —  7500. 
W z ó r :  o b o j ę t n o c h ł o n n y c h  5 5 % ,  l im fo c y tó w  36 % ,  m o n o c y t ó w  
i p r z e j ś c io w y c h  6% .  e o z y n o c h ł o n n y c h  2 % ,  z a s a d o c h ł o n n y c h  l°/o.

*) W y g ł o s z o n e  i d e m o n s t r o w a n e  n a  p o s i e d z e n iu  k l in ic z .  
n e m  T o w .  M e d y c y n y  S p o ł e c z n e j  31 .V .1928.

k l i n i c z n e .

m o c z n ik a  0,15 g. w  l i trze  su ro w ic y  krwi;  k w a s u  m o c z o w e ­
go 0.12°/oo, P o s i e w  k rw i  u je m n y .

O d c z y n y  W a s s e r m a n n a  i - B e s r e d k i  u je m n e .
P r z e ś w ie t l e n i e  z m ia n  w  n a r z ą d a c h  k la tk i  p ie r s io w e j  

n ie  w y k a z u je .
20.11. C h o r y  czu je  się  n ie c o  lep ie j ,  m n ie j  się  p o c i .  P o ­

b i e r a ł  d u ż e  d a w k i  sa l ic y la n ó w .  S ta n  p r z e d m io to w y  b e z  z m ian .  
W  m o c z u  w y s tą p i ły  ś la d y  b ia łk a ,  w  o s a d z i e  4— 8 b i a ły c h  c i a ­
ł e k  w  p o lu  w id z e n ia .

24.11. W y p i s a n y .  S tan  b e z  zm iany .  P r z y b y ł o  1 kilo  w ag i .
O d  m a r c a  d o  w r z e ś n i a  1927 r. c h o ry  b y ł  w  d o m u  i n a  wsi,

c z u ł  się  lep ie j .  W e  w rz e ś n iu  s ta n  s ię  p o g o r s z y ł :  w z m o g ły  się  
b ó le  s t a w ó w  i m ięśn i ;  w y s t ą p i ł a  k r w a w a  b ie g u n k a ,  t r w a ją c a  
3 dni , t° d o c h o d z i ł a  w t e d y  d o  38.6°; ro z w o ln ie n ie  — 3 —  4 w o ln e  
s to lc e  d z ie n n ie  —  u t r z y m a ło  się  n a d a l .

24 .X , 1927 p r z y b y ł  p o n o w n i e  na  o d d z i a ł  w  s ta n ie  w ie l ­
k ie g o  o s ła b ie n ia .

B. b l a d y  i c h u d y .  W a g i  41 kg. ( z a  p o p r z e d n i m  p o b y ­
te m  48.4 kg.) . P o c i  się , k a s z le .  T °  37.4°, t ę tn o  112, m ia ro w e ,  
n a p ię te .  O b r z ę k ó w  i g r u c z o łó w  p o w ię k s z o n y c h  n ie m a .  Ję zyk  
n ie o b ło ż o n y .  G r a n ic e  p łu c  ru c h o m e ,  o d d e c h  p ę c h e rz y k o w y ,  
z ty łu  p o j e d y n c z e  św is ty .  S e rc e :  u d e r z e n ie  k o n iu s z k o w e  w id o c z n e ,  
w z m o ż o n e ;  w y m ia r  p o p r z e c z n y  n ie c o  p o w ię k s z o n y ;  n a d  k o n iu sz k ie m  
sz m er  s k u rc z o w y  n a jw y ra ź n ie j  s ły s z a ln y  w  III m ię d z y ż e b r z u  
z lew e j  s t rony ;  II to n  n a d  t ę tn ic ą  g ł ó w n ą  i p ł u c n ą  z a a k c e n to w a n y .  
P a c h o n  —  19 m ax., 10 min. B rz u c h  l e k k o  w z d ę ty ,  n ie b o le s n y .  
Ś le d z io n a  d u ż a ,  w y s ta j e  n a  p a l e c  p o d  łu k i e m  ż e b r o w y m .  Ź r e ­
n ice  i o d r u c h y  n o rm a ln e .

M o c z  z a w ie r a  1/ i— V2°/oo b i a łk a ,  w  o s a d z ie  k rw in k i  i k i lka  
w a ł k ó w  z ia rn i s ty c h  w  p o lu  w id z e n ia .  W  p lw o c in i e  p n e u m o -  
koki; k a ł  ja j  p a s o r z y t ó w  n ie  z a w ie r a .  K re w :  H m g b  5 0 % .  k r w i ­
n e k  c z e r w o n y c h  2.600.000, b i a ły c h  8000.

N a s t ę p n e g o  d n ia  p o  p r z y b y c iu  c h o ry  d o s t a ł  w ię k sz e j  
d u sz n o śc i ,  t° p o d n i o s ł a  się . k a s z e l  z k r w a w ą  p lw o c in ą .  W  p ł u ­
c a c h  z le w e j  s t r o n y  z t y łu  i z b o k u  s t w ie rd z o n o  p r z y t łu m ie n ie  
i l iczne  d r o b n e  rz ę ż e n ia .  D u s z n o ś ć  i s in ica  c o ra z  w ię k s z e ,  w y ­
s tą p i ły  o b ja w y  w y s ię k u  le w o s t ro n n e g o .  D n ia  l .X I  c h o ry  zm a r ł .

M ieliśm y w ięc  do czynien ia  z d ługotrw ałym  
stanem  p odgorączkow ym  u m ło d eg o  cz łow ieka,  
z postępującą  anem ją wtórną, z zaw ałam i zatoro- 
w em i w  ś ledzionie  następn ie  w  nerkach (glomerulo-
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nephritis haemorrhagica), ostatnio  w  p łucach . D a n y c h  
dla rozpoznania  kiły, zd a w a ło  się, nie b y ło  ż a d ­
nych. N a leża ło  prędzej m yśleć  o pow oln em  za p a ­
leniu w sierdzia . N iejasny  b y ł  p ow ód  w yso k ieg o  
ciśn ien ia  w  m łod ym  w ieku  przy braku cech  kli­
n iczn ych  lub radjologicznych zajęcia  aorty. Spra- 
w ę  w yjaśn iło  badanie  pośmiertne.

W y n i k  s e k c j i  (Dr.  P ó ł t o r z y c k a ) :
S e r c e  w ię k s z e  n ie c o  o d  p ię śc i ,  b ł o n a  w e w n ę t r z n a  g ł a d k a  

b e z  zm ian .  W  z a s t a w k a c h  i w  c z ę ś c i  w s tę p u ją c e j  ao r ty  ż a d n y c h  
z m ia n  n ie m a .

P o n iż e j  o d e j ś c i a  d u ż y c h  p n i  n a c z y n io w y c h  ś c ia n a  tę tn ic y  
g łó w n e j  j e s t  z g r u b ia ł a  n a  p r z e s t r z e n i  c a ł e g o  o d c in k a  p i e r s io w e g o  
o ra z  b r z u s z n e g o  d o  p u n k tu ,  l e ż ą c e g o .10 cm . p o n iż e j  p r z e p o n y . 'Z g ru -  
b ie n ie  d o ty c z y  w s z y s tk i c h  w a r s t w  śc ian y .  B ło n a  w e w n ę t r z n a  je s t  s z a ­
ro -b ia ła ,  ja k  g d y b y  szk l is ta ,  p o k r y t a  s z e re g ie m  u b y tk ó w  w ię k ­
sz y ch  i m n ie j s z y c h ,  b ą d ź  p o w i e r z c h o w n y c h ,  b ą d ź  g łę b o k o  s i ę g a ­
j ą c y c h  aż  d o  w a r s tw y  m ię sn e j .  D o  u b y t k ó w  ty c h  śc iś le  p r z y l e ­
g a ją  l iczne  m a s y  z a k r z e p o w e .  N a  p rz e s t r z e n i  8  cm . p o w y ż e j  
i 4  cm . p o n iż e j  p r z e p o n y  ś w ia t ło  t ę tn ic y  je s t  z n a c z n ie  z w ę ż o n e ,  
m a  o n a  w y g l ą d  ru rk i  z w a p n ia ł e j ,  w y p e łn io n e j  p r a w ie  c a łk o w ic ie  
z a k r z e p e m .  Z m i a n y  p o w y ż s z e  u r y w a ją  się n a g le .  P o n iż e j  linji, 
o d g r a n i c z a j ą c e j  c z ę ś ć  z m ie n io n ą  t ę tn ic y  ś c i a n a  je j je s t  c i e n k a  
o b ło n i e  w e w n ę t r z n e j  g ła d k ie j .

M i k r o s k o p o w o .  N a d z w y c z a j  z g r u b i a ł a  je s t  w a r s t w a  
w e w n ę t r z n a  w s k u te k  ro z ro s tu  m ło d e j  t k a n k i  ł ą c z n e j .  R o z ro s t  
t e n  s t w i e r d z a  się  r ó w n ie ż  w  b ło n i e  ś r o d k o w e j .  B a rd z o  o b f i te  
n ac iek i ,  p r z e w a ż n i e  z k o m ó r e k  p la z m a ty c z n y c h ,  d o o k o ł a  n a c z y ń  
w  b ło n i e  ś r o d k o w e j  i p r z y d a n c e ,  a  n a w e t  g d z i e n i e g d z i e  w  b ł o ­
n ie  w e w n ę t r z n e j .  W ł ó k i e n  s p r ę ż y s ty c h  j e s t  b .  m a ło ,  w  n i e k tó ­
ry c h  o d c in k a c h  b r a k  ich  p r a w ie  z u p e łn y .  T a m ,  g d z ie  się  z a c h o ­
w a ły ,  są  o n e  w y p r o s t o w a n e ,  p o p r z e r y w a n e ,  m ie j s c a m i  z g ru b ia łe ;  
tu  i o w d z ie  s p o t y k a  się  j a k b y  r o z ro s t  ty c h  w łó k ie n ,

W  n a c z y n ia c h  o d ż y w c z y c h  w ł ó k n a  s p r ę ż y s t e  są  n i e r ó w ­
n o m ie r n ie  f a l i s te ,  m ie j s c a m i  w s tą ż k o w a te ,  z g r u b ia ł e .  Ś c ia n y  n a ­
czy ń  o d ż y w c z y c h  s ą  n ie r ó w n o m ie rn i e  z g r u b ia łe ,  w y k a z u ją  s k ł o n ­
n o ś ć  d o  z a r a s ta n ia  ś w ia t ła .

Ś l e d z i o n a ,  B a rd z o  d u ż a ,  t o r e b k a  je j z g r u b ia ł a .  L ic z n e  
d o ś ć  g łę b o k ie  w r ę b y .  L ic z n e  z a w a ły ,  b ą d ź  ś w ie ż e ,  b ą d ź  w  o k r e ­
s ie  o rg a n iz a c j i ,  b ą d ź  w y g o jo n e  w  p o s t a c i  w ię k s z y c h  i m n ie j s z y c h  
b lizn .  Ś l e d z io n a  n a  p r z e k r o ju  ż y w o  c z e r w o n a ,  z r ą b  ł ą c z n o - tk a n -  
k o w y  w y r a ź n y .  N a  n o ż u  z b i e r a  s ię  ty lko  c ie m n a  k r e w  p ły n n a

M i k r o s k o  p o w o .  N a c z y n ia  i z a to k i  ś l e d z io n y  są  o b f i ­
c ie  w y p e ł n i o n e  k rw ią  i r o z s z e rz o n e .  Z r ą b  ł ą c z n o - t k a n k o w y  
w y s tę p u j e  b .  w y ra ź n ie ;  k o m ó r e k  m iazg i  j e s t  m n ie j .  N a c z y n ia  
z w ła s z c z a  t ę tn i c e  ś r o d k o w e  c ia ł e k  M a l p i g h i e g o  m a ją  
ś c ia n y  k o lo s a ln i e  z g r u b ia łe .  D o o k o ł a  n ich ,  a t a k ż e  w s z ę d z i e  
w  m ią ż s z u  ś l e d z io n y  w i d a ć  b a r d z o  l iczne  k o m ó rk i  p l a z m a ty c z n e .

N e r k i .  N ie c o  p o w i ę k s z o n e ,  o p o w ie r z c h n i  p ł a t o w e j  
( z r a z o w a t e j )  z s z e r e g ie m  b l izn  p o z a w a ło w y c h ;  p o w ie r z c h n ia  
g ł a d k a .  N e r k a  b. w io tk a .  N a  p r z e k r o ju  k o r a  o d c in a  się  w y ­
ra ź n ie  o d  p i r a m id ,  s z e ro k o ś ć  je j  m ie rn a ,  z a b a r w ie n ie  s z a ro  ż ó ł te .  
P a s e m k o w a t y  r y s u n e k  k o ry  z a ta r ty .  U k rw ie n ie  c a łe j  ne rk i  
s ł a b e  (b. b l a d e ) .

M i k r o s k o p o w o :  R o z ro s t  n a d z w y c z a j  o b f i ty  i d o ś ć  r ó w ­
n o m ie rn y  z ia rn in y  z b a r d z o  l iczn em i  k o m ó r k a m i  p l a z m a ty c z n e m i .  
K łę b k i  s ą  r o z m a i te j  w ie lk o ś c i ,  n i e k tó r e  u c i ś n ię te  p r z e z  o t a c z a ­
j ą c ą  t k a n k ę  z ia rn in o w ą .  D o o k o ł a  n ich  n a jo b f ic ie j  n a c i e k i  z k o ­
m ó r e k  p l a z m a t y c z n y c h .  S p o ty k a m y  k łę b k i  w  r o z m a i ty c h  o k r e s a c h  
b l i z n o w a c e n i a  i z e s z k l iw ie n ia .  W i d a ć  o b r a z y  r o z ro s tu  tk an k i  
ł ą c z n e j  w  p o s t a c i  p ó łk s i ę ż y c ó w  lu b  c a łk o w i t e g o  z a r a s ta n ia  k ł ę b ­
k ó w .  Z m i a n y  n a c z y n i o w e  —  d o ś ć  - z n a c z n e  z g ru b ie n ie  śc ian ,  
b u j a n i e  b ł o n y  w e w n ę t r z n e j ,  n a c i e k i  d o o k o ł a  n a c z y ń ,  z m ia n y  w e  
w ł ó k n a c h  s p r ę ż y s ty c h .  D u ż e  i lośc i  d r o b n y c h  k u le k  t łu s z c z u  w  n a ­
b ł o n k a c h  k a n a l ik ó w  k rę ty c h  i p r o s ty c h .  ( Qlomerulo — nephritis 
chronica syphilitica).

W  ą t r o b a .  W y s t a j e  n a  p ó ł  p a l c a  w  linji  p a c h o w e j ,  
d o ś ć  d u ż a ,  t o r e b k a  c ie n k a ,  p o w i e r z c h n i a  g ł a d k a ,  b r z e g  z a o k r ą ­
g lony .  N a  p r z e k r o ju  s ina ,  z s z e r e g ie m  ż ó ł t a w y c h  p la m .  R y s u ­
n e k  w y ra ź n y ,  w  n i e k tó r y c h  m ie j s c a c h  ś ro d k i  z r a z ik ó w  w y r a ź n ie  
s ine ,  o b w o d y  ż ó ł t e .  ( Venostasis et infiltratio adiposa hepatis).

R o z p o z n a n i e  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n e :

Pleuropneumonia inferior sinistra. Oedema et broncho- 
pneumonia dispersa lobi inferioris et medii pulmonis 
dextri. Mesaortitis luetica cum calcificationibus aortae 
descendentis et abdominalis. Hypertrophia concentr. cordis. 
Thrombus parietalis aortae in regione diaphragmaUs. Ste- 
nosis aortae. Tumorlienis chronicus. Infarctus anaemici et 
cicatrices liertis post infarctum. Venostasis et infiltratio 
adiposa hepatis. Infiltratio adiposa et cicatrices post in­
farctum renum.

W  zw iązku  z op isan ym  przypadkiem  ch c ia ł­
b ym  podać  kilka  u w ag  w  spraw ie  k iły  narządu  
krążenia.

Z m ia n y  k iłow e aorty i z a s ta w e k  —  mesaortitis 
luetica —  są częstsze ,  niż ogó ln ie  się  przypuszcza ,  
i są  zarazem  n a jczęstszy m  przejaw em  kiły  narzą­
d ów  w ew n ętrzn ych .

B r u h n s 1), bad ając  sy s tem a ty czn ie  200 chorych  
na k iłę  s tw ierdził  w  40°|0 zm ian y  w  sen s ie  mesaortitis 
luetica —  Z m ia n y  te w y stą p iły  w  okresie  od 4 do  
40 lat po zakażen iu . W ię k sz o ść  chorych  nie m iała  
ża d n y ch  skarg lub zaburzeń. Przy en erg icznem  
leczen iu  w c z e sn e m  udaje się  p rzew ażn ie  spraw ę  
w strzym ać. C zęsto  jed n a k że  odnosi się  w rażenie ,  
że, im leczen ie  sw oiste  jest energ iczn iejsze ,  tem  
w cześn ie j  w ystęp u je  m. luetica.

G r a f  i R a m e P )  opisują  przypadek  chorego  
na kiłę , 24 lat, u którego w  11|2 roku po  zakażen iu  
stw ierdzono  mesaortitis luetica i k ilak  ś led z ion y ,  mimo  
w czesn e j  — bo już w m ies iąc  po  zakażen iu  —  
i bardzo energicznej kuracji (15,0 gr. neosalwar-  
sanu).

W o g ó le  l ic zb a  przyp ad k ów  k iły  narządów  
w ew n ętrzn ych , a zw ła sz c z a  krążenia  w  ostatnich  
latach stale się  p o w ięk sza 3). K iła  jakby  się  przerzu­
c iła  ze skóry i kości na narząd krążenia  i układ  
n erw ow y. Jeśli nie to 1|5 w szystk ich  chorych  
sercow ych  m a za  p o d ło ż e  kiłę, 3|4 schorzeń  aorty 
jest przez nią u w a ru n k o w a n e4).

Z m ia n y  k iłow e  m ogą  p ow stać  w e  w szy stk ich  
o d c in k a ch  tę tn icy  g łów nej.  Z w y k le  spotykam y je 
w  częśc i  w stępującej,  następnie  w  łuku, w  częśc i  
zstępującej i p iersiowej. Z m ia n y  zazw yczaj  ury­
w ają  s ię  ostro. B adanie szczeg ó ło w e  (h istologicz­
ne) w yk azu je  w ted y  m niejsze  b laszki w  różnych  
odcinkach .

Z m ia n y  charakterystyczne  dla k iły  są nastę­
pujące:

1) Spraw a obejm uje w szystk ie  3 w arstw y  tęt­
nicy, p o c z ą w sz y  od w arstw y  środkowej, — panaorti- 
tis.— W  m ia żd ży cy  zm ien iona  jest  tylko b łona  w e w ­
nętrzna, intima.

2) O bfite  naciek i leu k ocytów  i kom órek  pla­
zm a ty czn y ch , z w ła sz c z a  naokoło  naczyń  przydanki — 
periaortitis —  W  m iażd życy  m am y zw yrodnien ie  
kom órek b ło n y  w ew nętrznej i n a s tęp cze  ich z w a ­
pnien ie .

3) P r z e m ieszc z a n ie  (dyslokacja) i przerwa  
w  c iąg łośc i  b łon y  e lastyczn ej ,  co t łom aczy  ła tw e  
p ow stan ie  tę tn ia k ó w  i ty p o w y  dla mesaortitis luetica 
obraz radjologiczny. www.dlibra.wum.edu.pl
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W  połow ie  przyp ad k ów  brak tętniaków  i zmian  
w  zastaw kach. Z m ia n y  naczyń  w ie ń c o w y c h  (b. n ie ­
b e z p ie c z n e )  są rzadkie.

P rzeb ieg  k lin iczny  często  bez  skarg. O strego  
za p a len ia  w sierdzia  k iła  n igdy  nie daje. A .  I. 
c z ę s to  łą czy  się  z k iłą  uk ładu n erw ow ego  (w iądem  
rdenia, porażen iem  postępującym  i k iłą  m ózgow o  
rdzeniow ą). P rzeb ieg  w ted y  b y w a  łagodniejszy .  
O b ja w y  k lin iczne  m ogą  być  najróżnorodniejsze  
i w  d u żym  stopniu za leżn e  są  od um iejscow ien ia  
zm ian i przeb iegu . N a jc ięższe  postacie  m am y, gd y  
spraw a przechodzi na zastaw ki lub zagarnia ujścia  
naczyń  w ie ń c o w y c h .  W  tym przypadku m oże na­
stąpić  szy b k ie  Zamknięcie św iatła  tych  naczyń  i stąd  
nagła  śm ierć u osób dotąd pozornie zdrow ych. Sam e  
n a czy n ia  w ień co w e  m ogą  być przytem  n iezm ienione,  
W artość praktyczną m a podzia ł,  zaproponow any  
przez S c h o t m i i l l e r a ,  który odróżnia: A o r ł i ł i s
V a lV u lar is ,  coronar is ,  su p ra v a lv u la r is  i a n e u r y s m a t ic a .
Z  wielu  objaw ów  ch c ia łb y m  podkreślić  jako typowe:  
d ługotrw ały  ból p ozam ostk ow y bez uczucia  śm iertel­
nego  niepokoju (V ern ichtungsgefuh l) ,  szm er sk u rczo ­
w y  nad aortą, nie ozn acza jący  z w ężen ia  jej światła,  
i zaostrzen ie  II tonu bez w zm ożon ego  ciśnienia; d u sz ­
n ica bolesna, w ystęp u jąca  przy w ysiłku . O b jaw y  
d u szn icy  brzusznej na w y so k o śc i  trawienia. P o łą c z e ­
nie d u szn icy  bo lesnej i n iedom ogi zastaw ek  tętnicy i 
głów nej pg. S c h l e s i n g e r a 3) za w sze  przem aw ia  
za  kiłą. W  du żym  odsetku  przyp ad k ów  ś ledz iona  
b y w a  p ow iększona .

Często, bo prawie w połow ie  przypadków ,  
c iśn ien ie  krwi b y w a  p o d w y ższo n e  W z m o ż e n ie  to j 

u w ażan e  jest za b ę d ą c e  p och od zen ia  odruchow ego . ; 
Stan za p a ln y  śc ian  tętn icy  g łów nej, zwł. przydan- j  

ki w jej częśc i  wstępującej, ma pobudzać ośrodek ; 
n aczyn io -ru ch ow y  (W  e n c k e b a c h ) .  — Aorto — 
bulbarer G efassreflex .

O d c z y n  W  a s s e r m a n n a  w Ys częśc i  przy­
p adków  kiły  narządów  w ew n ętrzn ych  lub aorty jest  
ujemny, ale i od czyn  dodatn i św ia d czy  tylko o o b e c ­
ności kiły, a nie o istnieniu kiły  aorty.

R ozpoznan ie ,  a zw ła sz c z a  różniczkow anie  m ię­
d zy  kiłą, a m ia żd ży cą  jest często  trudne lub naw et  
niem ożliw e . N a le ż y  uw zg lęd n ić  w y w ia d  (w y łą c z y ć  ■ 
reum atyzm , zapal, w sierdzia , ew. i zim nicę), wiek, i 
obraz radjologiczny ew ent. w spółis tn ie jącą  kiłę  
układu n erw ow ego . W iek  m łod szy  lub do 50 lat 
przem aw ia  raczej za kiłą, pow yżej 50 lat za m iaż­
d życą ,  m ożliw e  jest rów nież  p o łą czen ie  k iły  i m iaż­
d ż y c y  z ła szcza , jeżeli do łącza  się  a lkohol.

R ok ow an ie . Przypadki p o stęp u ją ce— ostre nie- 
leczone , zw ła sz c z a  ut lud?i m łodych , trwają od kil­
ku m ies ięcy  do kilku lat. W ię k sz o ść  przypadków  
m a przeb ieg  pow olny  — przew lek ły .

L eczen ie  ogóln ie  przyjęte i n iek ied y  skuteczne  
jest sw oiste . Istnieje jednak duża  różnica pog lądów  j  

co do rodzaju i- l iczby  leków , czasu i tem pa kura- ; 
cji oraz w yboru sam ych  przypadków , nadających  
s ię  do niej. j

W  w ięk szośc i  przypadków , zw ła szcza  św ieżych , ! 
i u ludzi m łod ych  w ynik i są  często  bardzo dobre, ! 
w w ieku p od esz łym , po 50-ce w ątp liw e, aczkolw iek  
zdarzają  się i dobre. W  razie n iedom ogi krążenia  
lub posuniętej m ia żd ży cy  leczen ie  sw oiste  jest b e z ­
ce low e  lub szkod liw e . Tak w przypadku, d o ty c z ą ­
cym  m ężczy zn y  26 lat, który przybył do szpita la  ; 
w  stanie  d u szn icy  bolesnej, po 6 w cieran iach  rtęci j

nastąpiła  znaczn a  poprawa subjektyw na i odczyn  
W a s s e r m a n n a  z ujem nego stał się dodatni.  
W  drugim przypadku u oficera 50 letniego, który  
przybył na nasz od d zia ł  z k iłą  narządów  w ew n ętrz ­
nych, n iedom ogą  krążenia i dodatnim  o d czyn em  
W a s s e r m a n n a ,  przy leżen iu  i leczen iu  zw ykłem  
(naparstnicą etc.) nastąp iła  znaczna  popraw a i stan  
równowagi; po zastosow aniu  jodu i małej daw ki  
Salw arsanu—znaczne pogorszenie  i śmierć.

O cen a  skutku leczn iczeg o  jest m ożliw a  tylko  
w niew ielu  przypadkach , np. aortalgji lub dusznicy  
bolesnej; zw yk le  nie m am y danych  objektyw nych  
dla o cen y  stopnia  poprawy lub wyzdrow ienia .

N iew ie le  p om aga  nam tu i od czyn  W a s s e r ­
m a n n a .  U jem n y  odczyn  sero logiczny nie jest prze­
c iw w sk azan iem  dla terapji swoistej, gdyż, jak po­
daliśm y wyżej, w  Y3 częśc i  przypadków  k iły  w e ­
wnętrznej n iem a go wogóle . N ie  m oże b yć  również  
ce lem  leczen ia  kon tyn u ow ać  je tak długo, aż odczyn  
dodatni przejdzie w  ujemny. N iek iedy  w ogóle  to 
się nie udaje. C zęsto  zaś zbyt d ługotrw ałe i ener­
giczne leczen ie  prow adzi przejściow o tylko do o d ­
czynu ujem nego, w yczerpuje chorego  i szkodzi mu, 
nie uw aln iając  go przytem  od jstniejącej a. I.

O koliczność , że  energiczna kuracja salwarsa-  
nowa prow adzi szyb k o  do zniknięcia  objawów  
skórnych, jest u w ażana  przez wielu autorów, jak 
np. przez J o s e p h a ,  za czynnik  n iekorzystny  
w  rozwoju a .  /. O bjaw y skórne b o w iem  prow adzą  
w e d łu g  nich do w ytw orzen ia  przec iw cia ł i chronią  
narządy w ew n ętrzn e  od uszk od zen ia  jadem  k iło ­
w ym . O pierają  się oni także na tern, że w  krajach
0 małej kulturze, gdzie  kiła jest mniej leczon a  lub 
leczon a  tylko rtęcią, m am y przew agę  p rzypadków  
skórnych i kostnych, natom iast prawie nie widzi  
się k iły  narządów  w ew nętrznych . A utorzy  ci w ob ec  
tego w  Il-im okresie  k iły  wstrzym ują się od e w e n ­
tualnego leczen ia  salwarsanem , stosując tylko rtęć 
lub bizmut; z drugiej strony opuszczają  oni m om ent  
dla walki, gdy  krętek nie jest jeszcze  w szęd z ie  
rozp ow szech n ion y  w  ustroju.

Bardziej ce low o  m oże postępuje  B r u h n s, 
w yczekując  z kuracją salw arsanow ą, aż do zjaw ie­
nia się objaw ów  skórnych, ale tylko w przypadkach  
z dodatnim  o d czy n em  serologicznym .

L eczen ie  w ięc  sw oiste  jodem, rtęcią, b izm utem
1 arszenikiem, w zasadzie  uznane za najodpow ied­
niejsze, w praktyce nastręcza duże trudności i nie 
daje się ująć w  sta ły  srnem at, tembardziej, że są  
to w szy stk o  środki nieobojętne  dla ustroju. T ak  
sa lw arsan  ma dz ia łan ie  toksyczne  na wątrobę, b iz ­
mut i rtęć na .nerki. P ostęp ow an ie  w ięc  ustalone  
w leczen iu  kiły I i Ii-go rzędowej, gdy  organizm  
jest m łody i narząd krążenia  oraz m iąższ  wątroby  
i nerek sprawny, nie m oże b y ć —jak słuszn ie  za zn a ­
cza  D o n z e l o t 7) bezkrytyczn ie  przeniesione do 
leczen ia  kiły III rzędowej. W  każdym  przypadku  
należy  u w zg lęd n ić  poza  narządem  krążenia stan  
w ątroby i nerek.

N ie w ch od ząc  w szczeg ó ły  leczen ia , chc ia łem  
zwrócić uw agę na nasuw ające  się przy tern trud­
ności. Sprawa w ym aga  dalszej sy stem atyczn ej  obser­
wacji i w ym ian y  zdań. W ie lk a  d y s k u s ja 8), jaka  
toczy ła  się  na ten temat w roku b ieżącym  i ub ie­
g łym  na szeregu  p o s ied zeń  „Societe  M edica le  des  
H ópitaux de Paris“ w ykazała , jak zaw iłe  i sporne  
są te rzeczy. www.dlibra.wum.edu.pl
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Z klinik, szpitali i pracowni.

Z. oddziału wewnętrznego Szpita la  na Czystem  

( O r d y n a t o r :  Dr. G. L E W IN )

O synergetycznem działaniu moczopędnem 
związków rtęci i amonu.

P o d a l i

J. F L I E D E R B A U M  ( W a r s z a w a )  i L. K R A S U C K A  ( W a r s z a w a ) .

D zia łan ie  m oczop ęd n e  rtęci znane  było  już 
za czasów  alchem ików . W sp om in a  o niem  P a r a -  
c e 1 s u s. W p ły w  rtęci na znikanie obrzęków  
uległ jednak zapom nieniu , i dopiero w  r. 1886 
J e n d r a s s i k  przypadkow o nanow o w ykryw a owo  
dzia łan ie  leczn icze .

już przez podaw anie  k a l o m e l u  udaje się  
niejednokrotnie w y w o ła ć  szyb k ie  zniknięcie  obrzę­
ków  i puchlin  sercow ego i w ątrobow ego (nietylko  
kiłow ego) p och od zen ia  ze spadkiem  w agi nieraz  
do 10 kg. w ciągu kilku dni. K alom el często  jed­
nak uszkadza  nerki i w yw ołuje  objaw y zatrucia  
rtęcią.

A n a lo g iczn e  dz ia łan ie  mają h y d r a r g y r u m  
t a n n i c u m  o x y d u l a t u m  ( M a k s .  S t e r n b e r g ,  
Med. KI. 1923, 13), dom ięśn iow e  zastrzykiw ania
sublimatu i sa licylanu rtęci ( F l e c k s e d e r )  i inne  
środki.

P otężne  działanie  m oczopędne , w olne od w p ły ­
w ów  ubocznych , uzyskujem y dopiero, stosując  
w p row adzony  przez S a x l a  i H e i l i g a  (W ien.  
Klin. W och., 1920, 33) n o v a s u r o l ,  za lecan y  przez  
B l u m a  i S c h w a b a  s a l y r g a n  (Pr. Med. 1923, 
100), n e p t a l  i inne zw iązki organiczne rtęci. 
Jak m ogliśm y się n iejednokrotnie przekonać, po jed- 
nem  zastrzyknięciu  dożylnem  2 —3 cm .3 novasurolu  
udaw ało  się  u zysk iw ać  nierąz ilość dobow ą moczu,  
równą 8 — 10 litrom. (Nieraz stosow anie  i tych  
środków  nie jest w olne  od działań ubocznych ,  
o czem  nap iszem y na innem  miejscu).

T a k  p om yśln e  dz ia łan ie  novasurolu i inn. 
zw iązk ów  rtęci, jak przekonyw aliśm y się n iejedno­

krotnie, stopn iow o jednak  w yczerpuje  się i to 
w czasie ,  k ied y  nie doszło  jeszcze  do ca łk ow itego  
zniknięc ia  puchlin  i obrzęków . D la  przykładu p o­
dajem y kilka ob serw o w a n y ch  przez nas przy­
padków:

1 p r z y p .  Z w y r o d n i e r i i e  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  
z o b j a w a m i  n i e d o m o g i  s e r c o w e j  ( z a s to in y ,  o b rz ę k i )  
u k o b ie ty  58 1. P o  1 z a s t r z y k n ię c iu  d o m i ę ś n i o w e m  1 c m .3 sa -  
ly rg a n u  2500 c m .3 m o c z u ,  p o  2 - ie m  — 1800 c m .3, p o  3 - ie m  — 
1000 c m .3, p o  4 -e m  —  70 c m .3, p o  5 -e m  (z a s t r z y k n ię to  2 c m .3 

s a ly rg a n u  d o ż y ln ie )  —  50 c m .3. ( P a u z a  m ię d z y  z a s t r z y k iw a n ia m i  
5 -d n io w a ) .  O b r z ę k i  i p u c h l in y  —  z n a c z n e .

2 p r z y p .  M a r s k o ś ć  z a n i k o w a  w ą t r o b y  
z p u c h l i n ą  b r z u s z n ą  i o b r z ę k i e m  k o ń c z y n  d o l ­
n y c h  u k o b ie ty  50 1. P o  1-em z a s t rz y k n ię c iu  d o ż y l n e m  1 c m .3

J  s a l y r g a n u — 2800 c m ,3 m o c z u  w  c ią g u  d o b y ,  p o  2 - i e m — 3000 c m .3, 
p o  3 - iem  - -  3000 c m .3, p o  4 - e m  —  900 c m .3, p o  5 -e m  (2  c m 3 

sa ly rg a n u )  800 c m .3, p o  6 - e m  i 7 -e m  (3 c m 3, s a ly rg a n u )  p o  70 
c m .3, p o  8 - e m  (2  c m ,3 n o v a s u r o l u  d o ż y ln i e )  —  100  c m .3 m o c z u .  
( P a u z a  m ię d z y  z a s t r z y k iw a n ia m i  4— 5 d n io w a ) .  P u c h l i n a  b r z u s z n a  
n a d a l  d o ś ć  z n a c z n a .

3 p r z y p .  M a r s k o ś ć  k i ł o w a  w ą t r o b y  z p u c h ­
l i n ą  b r z u s z n ą  ( b e z  ż ó ł ta c z k i )  u o s o b n ik a  42 -Ie tn ieg o .  
P o  1-em d o ż y ln e m  z a s t rz y k n ię c iu  I c m .3 n o v a s u r o l u — 3500 c m ,3 

m o c z u  w  c iągu  d o b y ,  p o  2 - iem  — 3200 c m .3, p o  3 - ie m  —  
2200 cm .3, p o  4 -e m  — 1200 c m .3, p o  5 - e m — 630 cm .3, p o  6 - e m —  
200 c m .3, p o  7 -em  —  120 c m .3, p o  8 - e m  (2 c m 3 n o v a s u ro lu )  —

I 120 c m .3, p o  9 -e m  (3 c m .3, n o v a s u ro lu )  —  50 c m ,3 ( P a u z a  m ię -  
1 d zy  z a s t rz y k iw a n ia m i  3 - d n io w a ) .  P u c h l in a  b r z u s z n a  n ie  zm n ie j -  
! sza  się.

4 p r z y p .  O t y ł o ś ć  w i e l o g r u c z o ł o w a  u o s o b ­
n ik a  1. 36, l e c z o n e g o  t a r c z y c ą  o ra z  z a s t r z y k iw a n ia m i  d o m ię ś n io -  
w e m i  n o v a s u ro lu  (1 raz na  ty d z i e ń  1 c m .3). P o  1-em z a s t r z y ­
kn ięc iu  n o v a s u ro lu  s p a d e k  w  c iąg u  d o b y  n a  w a d z e  2500 g r a m ó w ,  
p o  2 - e m  z a s t rz y k n ię c iu  —  1500 gr., p o  3 -c iem ,  p o  4 -em , 
p o  5 -em  b ra k  s t r a ty  n a  w a d z e .

Jak w sp om n ie liśm y  w yżej, w przypadkach  
przytoczonych  oraz szeregu innych salyrgan i nova-  
surol p rzestaw ały  dz ia łać  je szcze  zanim  organizm  
p o zb y w a ł się  nadmiaru p ły n ó w  (obrzęki, puchliny,  

i wysięki, „nalana otyłość" i t. d.).www.dlibra.wum.edu.pl
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W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE — 34 743

Poniew aż  naogół organiczne związki rtęci sto­
sujem y tam, gdzie  za w iod ły  w szystk ie  inne środki 
m oczopędne, jest zrozum iałą rzeczą, że  fakty po- 

T ablica  II.

C h o ry  M. Z . — I. 1 18, 1. ks. c h o ry c h  1934/27. ZACephrosis 
idiopatica. Anasarca.

p u t b ^■>t» R U I.  U  Ł1! Ł? Ł6 Ł? Łft ŁS \ H 5 C 7 8 9 16

T ab lica  III.

C h o r a  L. F., 1. 55, 1. ks. c h o ry c h  3909 27. <l?egen. musc. 
o rd is . Asysto/ia .

T ab lica  IV,

C h o r a  T .  A., 1. 24, 1. ks.  c h o r y c h  2695,26. Jłdipositas hy- 
pophyseogenes, l e c z o n a  p r e p a r a t a m i  t a r c z y c y  o ra z  z a s t rz y k iw a n ia "  
m i  n o v a s u ro lu  (2  r azy  n a  ty d z ie ń ) ,  (w  o k re s ie  p ó ź n ie j s z y m  — 
n a ś w ie t l a n ia  o k o l ic y  p r z y s a d k i  p r o m ie n ia m i  R e n tg e n a )

m .
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T ab lica  V .

C h o ry  Sz. D., 1. 34, 1. ks.  c h o r y c h  1965 28. Pleuriłis 
exsticalica sinistra.

wyżs.:e zam ieniają  przypadki c iężk ie  na b ezn a ­
dziejne.  

D użym  zatem  postępem  w leczn ic tw ie  stanów  
naw odnien ia  ustroju jest stw ierdzenie  przez K e i-

www.dlibra.wum.edu.pl
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t h a .  B a r r i e r a  i W  e 1 a n a (Journ. A m . Med. 
A ss . ,  T. 85, Nr. 11, 12.8.1925 r.) syn ergetyczn ego  
dzia łan ia  m oczop ęd n ego  chlorku am onu i nova'  
surolu,

A utorzy  ci stwierdzili, że p od aw an ie  doustne  
chlorku amonu w  ilości 5— 1 5 gr. d z ien n ie  w  przeciągu  
3 — 18 dni zw ięk sza  działanie  m oczop ęd n e  wstrzyki-  
w ań d o m ięśn io w y ch  lub doży ln ych  novasurolu.  
W yniki d odatn ie  uzyska li  autorzy u 1 0 -ciu z 1 2 -tu 
chorych na nerki z obrzękam i/

Badania  te zostały  potw ierdzone przez S z c z e ­
k l i k a  (Polsk. Gaz. Lek., 1927,8) L a b  b e  i V  i o 1- 
l e a  ( „ M e t a b o l i s m e  d e  l ’e a u x  1927), W  e i n- 
s t e i n  a (KI. W och., 1927,39), O  e h m e (KI. W och.,  
1927,49) i inn.

Chlorek amonu w  połączeniu  z novasurolem  
stosujem y na od d zia le  p. D-ra L e w i n a  od blisko  
3-ch lat. W yn ik i nasze  zgodne  są z otrzym anem i  
przez autorów p ow yższych:  p od aw an ie  chlorku
amonu w zm aga  lub przywraca (reaktywuje) d z ia ła ­
nie m oczo p ęd n e  novasurolu w zasto in ie  serco ­
wej, n erczycy  przewlekłej, m arskości w ątroby (ki­
łowej, sercow ej, zanikowej), w  w y s ięk o w em  zap a­
leniu op łucny  i t. d. P ozatem  spostrzegaliśm y,  
że p o d a w a n ie  chlorku amonu w zm aga  b. zn aczn ie  
spadki gw a łtow n e  w agi po zastrzyk iw aniach  nova- 
surolu w  przypadkach  „nalanej otyłości", le czo ­
nych  tarczycą i novasurolem  (wg. E p  p i n g  e r  a). 
W reszc ie  badan ia  nasze  w ykaza ły , że ow o syner-  
g ety czn e  dz ia łan ie  m oczop ęd n e  dotyczy  n ietylko [
chlorku amonu i novasurolu, jak tw ierdzą  autorzy i
pow yżsi,  lecz  również N H 4 Cl i sa lyrganu i w szy s t ­
kich w sp om n ian ych  pow yżej innych  zw iązk ów  
rtęci o w ła sn o śc ia ch  m o czo p ęd n y ch .

O gó łem  s tosow aliśm y  ow e kom binacje  lekow e  
w przesz ło  30 przypadkach  schorzeń  — naogół  
z w ynik iem  dodatnim . W o b ec  tego, że przytoczone  
prace (np. praca S z c z e k l i k a )  obfitują w  przy­
k łady uczu lającego  novasurol dz ia łan ia  m o czo p ęd ­
nego  chlorku amonu, p od aw ać  p rzyk ładów  takich  
nie będ z iem y .

W  pracy niniejszej ch cem y  przedstaw ić  w y ­
niki badań n aszych  nad ch em izm em  ow ego  dz ia ­
łan ia  syn ergetyczn ego .

Chlorek amonu jest so lą  obojętną. Jak w iem y  |
jednak, dz ia łan ie  soli obojętnych na ustrój jest |
jed n o zn a czn e  z d z ia łan iem  zawartych  w  nich jo­
nów. N a leża ło  ted y  zobaczyć , jak w p ływ ają  na go­
spodarkę w od n ą  jony chloru i amonu. Pon iew aż ,  
dalej, jon chloru m a w łasn ośc i  kwasu, am onu —  
zasad , należa ło  zobaczyć , czy  dz ia łan ie  to nie jest  
id en tyczn e  z w p ły w e m  k w a só w  i zasad  na ustrój. 
Wg. H a l d a n e a  w prow adzone  do ustroju sole  
amonu w yw ołu ją  pow staw an ie  m ocznika. T rzeb a  
w ięc  było  spraw dzić , czy  d z ia łan ie  N H 4 Cl nie jest  
dzia łaniem  m oczn ika  na diurezę.

Z a czę l iśm y  w ięc  badać w p ły w  w sp om n ian ych  
środków na d iurezę ponovasurolow ą.

1. W p ływ  m ocznika na d iurezę po zw iązkach
rtęci.

W  jednym  przypadku sercowej m arskości w ą ­
troby z puchliną  brzuszną, w  którym już p o d a w a ­

liśm y poprzednio  novasurol, za czę l iśm y  w  okresach  
m ięd zy  zastrzykiw aniam i pod aw ać  N H 4 Cl lub m ocz-  
nik doustnie . W tab licy  1 uw id oczn ion y  jest w p ły w  
tych  lek ów  na diurezę ponovasurolow ą.

Z  tab licy  tej w ynika , że 1° w  przypadku,  
w którym żaden  inny środek m o czo p ęd n y  nie m ógł  
usunąć puchliny  brzusznej novasurol okaza ł się  
skutecznym  środkiem  m oczop ęd n ym , 2 ° ow o dzia­
łan ie  m o czo p ęd n e  po n astępujących  po sob ie  za ­
strzykiw aniach stopniow o malało, aż po 3 zu­
p e łn ie  ustało, 3° przez p od aw an ie  doustne  chlorku  
am onu (5 gr. d z ien n ie)  udało  się przywrócić, a n a­
w et w zm ocn ić  diurezę ponovasurolow ą; 4° odsta  
w ien ie  chlorku amonu, jak spraw dziliśm y dw ukrot­
nie, znosiło  dz ia łan ie  novasurolu, — m ie liśm y w ięc  
prawo sądzić , że N H 4 Cl r e a k t y w o w a ł  d z i a ­
ł a n i e  n o v a s  u r o i  u; 5° p o d a w a n ie  m oczn ika  d o ­
ustnie (45 gr. dz ienn ie)  lub d oży ln ie  (w postaci  
a f e n i 1 u) w zm aga ło  w stopniu n iezn aczn ym  diu­
rezę, nie przyw racało  jednak  diurezy ponovasuro-  
lowej a zatem  m o c z n i k  n o v a s u r o l u
n i e  r e a k t y w o w a ł ;  6 ° p onow ne p od aw an ie  d o­
ustne chlorku am onu znowu reaktyw ow ało  nova-  
surol.

A n a lo g iczn e  b a d an ia  nad novasurolem  i sa- 
lyrganem  przeprow adziliśm y jeszcze  w 3 przyp ad ­
kach puchlin  i obrzęków. W yn ik i u zysk a liśm y  
analog iczne  do p o w y ższy ch .  M am y w ięc  prawo  
sądzić ,  że s y n e r g e t y c z n e  d z i a ł a n i e  m o ­
c z o p ę d n e  c h l o r k u  a m o n u  i o r g a n  i c z n y c h  
z w i ą z k ó w  r t ę c i  n i e  j e s t  z a l e ż n e  o d  p o  
w s t a n i a  w  u s t r o j u  m o c z n i k a  p o  w p r o w a ­
d z e n i u  s o l i  a m o n u .

2. W p ływ  zasad  na diurezę po zw iązkach  rtęci.

Istnieje pogląd  w y p o w ie d z ia n y  przez F i- 
s h e r a, że obrzęki pow stają  wskutek  za k w a szen ia  
koloidów  tkankow ych, co p o c ią g a  za sobą  z w ię k ­
szen ie  ich w o d och łon n ośc i .  Szereg  autorów (m. inn. 
S c h a d e) nie zgad za  się z takiem  ujęciem  pato­
g en ezy  obrzęków . Badania w ła sn e  (dotąd nieogło-  
szone) przem aw iają  jednak  za tern, że  g ro m a d ze­
nie się k w a só w  odgryw a tu p ew n ą  rolę. W ie m y  
również, że przez a lkalizację  ustroju np. p o d a w a ­
nie Mg O, Mg C 0 3, N a 2 C O s udaje się  n ie jedno­
krotnie zw ięk szyć  diurezę.

P on iew aż  grupa N H 4 w  roztworach w o d n y ch  
ma w łasn ośc i  zasad  (tworząc N H 4 O H ), na leża ło  
zo b a czy ć  czy dz ia łan ie  chlorku am onu nie iest  
jed n o zn a czn e  z dz ia łan iem  m o czo p ęd n em  zasad.

By rozstrzygnąć to pytanie , za czę l iśm y  w  przy­
padku mphrosis chronica z dużem i obrzękam i poda­
w ać  1) novasurol, 2) novasurol i N H 4 Cl i 3) M gO  
i N a 2 C0 3 ( aż do za lka lizow ania  m oczu) i novasurol. 
W yn ik i uw id oczn ion e  są  na tablicy  2 -ej.

Z  tab licy  tej w ynika , że 1 ) u b a d a n eg o  chorego  
novasurol zw ięk szy ł  diurezę, 2 ) dz ia łan ie  m oczop ęd n e  
tego środka wzrosło  przeszło  dw ukrotnie  po p o ­
daw aniu  doustnem  N H 4 Cl (po 5 gr. dz. w  o p ła t ­
kach), 3) w prow adzen ie  doustne M gO  i N a 2 C o 3 

(3— 4 ły żeczk i  d z ie n n ie \  aż do za lk a lizow an ia  m o ­
czu zw ięk sza ło  n iezn aczn ie  i przelotnie  ilość d o ­
b o w ą  moczu, n i e  z w i ę k s z a ł o  n a t o m i a s t  
d z i a ł a n i a  m oczop ęd n ego  n o v a s u r o l u  i 4 ) po­
n o w n e  pod aw an ie  doustne  NH jC l ponow nie  z w ię k ­
sza ło  d iurezę  ponoyasuro low ą.www.dlibra.wum.edu.pl
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B adania  te, potw ierdzone je szcze  i u 3 innych  
chorych , uprawniają nas do wniosku, że d z i a ł a ­
n i e  s y n e r g e t y c z n e  m o c z o p ę d n e  N H 4C1 
i n o v a s u r o l u  ( d e t t o  s a l y r g a n u )  n i e  j e s t  
i d e n t y c z n e  z d z i a ł a n i e m  m o c z o p ę d n e m  
z a s a d .

3. W p ływ  k w asów  na diurezę po zw iązkach  
rtęci.

Wg .  H a l d a n e a  p o d a w a n ie  chlorku amonu  
ob n iża  w e  krwi zasób  zasad  (od 2 2  25%  C 0 2)
oraz zw ięk sza  k w aso tę  m oczu. Ma to być skut­
kiem  przem iany grupy N H , na mocznik, uw o ln ie ­
nia się  Cl jako HC1 i n astęp n ego  zakw aszen ia  
ustroju.

(Przeb ieg  reakcji: m ocznik
C O , +  2 N H 4 C1 > N H 2. CO. N H 2 4 - H aO +  2HC1)

P o n iew a ż  wg. W y s s ą  (D. A rch. f. KI. 
M ed. 111,  93, 1923 r.), H e i s l e r a  (Zeitschr.
f. G es. Exp. Med., 34, 111; 1924 r.), W e l t -
m a n n a  (W ien . A rch . f. Klin. Med. 2, 124;
1921 r.), O  e h  m e  (KI. W och .,  1927, 49) i inn. sole, 
zak w asza jące  ustrój, mają d z ia łać  odw adniająco,  
za czę l iśm y  badać, czy  działanie  m oczo p ęd n e  N H 4C1 
nie sprow adza się do dz ia łan ia  kw asów .

Badania, przeprow adzone  an a log iczn ie  do po­
w y ższy ch ,  d a ły  w yniki, uw idoczn ione  na tab licy  3-ej.

Z  tablicy  tej w idać, że w  przypadku, w k tó­
rym NH jCl dwukrotnie p o d w y ższa ł  dz ia łan ie  m o ­
czo p ęd n e  novasuroIu, k w a s  s o l n y  (który zn a cz­
nie p o d w y ższa ł  k w aso tę )  zm niejsza ł diurezę o r a z  
n i e  w p ł y w a ł  z u p e ł n i e  n a  d z i a ł a n i e  
m o c z o p ę d n e  n o v a s u r o l u .

A n a lo g ic z n e  w ynik i otrzym aliśm y po p od a­
w aniu  HC1 i sa lyrganu w  2 przypadkach  obrzęków.

W id z im y  w ięc, że zm niejszen ie  zasobu zasad  
w e krwi oraz zw ięk szen ie  kwasoty  m oczu po p od a­
waniu N H 4 C1 nie jest p r z y c z y n ą  w y w o ła n e g o  
przez N H 4C1 o d w o d n ien ia  ustroju.

N ie w y łą cza  to bynajm niej innej nasu w ają ­
cej się  koncepcji,  że m ianow ic ie  NH,C1 przez zm ianę  
konfiguracji chem icznej  obrzękłych  ko lo idów  tkan­
k ow ych  pow oduje o d d a w a n ie  przez obrzękłe  tkanki
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nadmiaru k w a só w  do krwi i stąd do m oczu (prze­
to obn iżen ie  zasobu zasad  w e krwi oraz za­
kw aszen ie  m oczu). Z a k w a sz e n ie  b y łob y  zatem  
w m yśl tej koncepcji nie przyczyną, lecz  n a s t ę p ­
s t w e m  d zia łan ia  m o czo p ęd n eg o  N H 4 C1. — Mo- 

j g łyby  to rozstrzygnąć badania  specjalne.
II

4. W p ływ  jonów am onu i chloru na d iurezę  
po zw iązkach  rtęci.

Jak w spom inaliśm y powyżej, z N H 4 m oże wustro-  
ju pow stać  m ocznik  i kwas solny. W g. M a i n z e r a  
(KI. W och . 1927, 36) kw as solny zaraz po p o w sta ­
niu łączy  się  z d w u w ęglan am i krwi, przyczem  w y ­
zw ala się C 0 2, i pow staje  sól k uchenna  wg, wzoru: 
Na H C O 3+ H C I  - >  N a C 1 + H 2 C 0 3 > N a C1 +  C 0 2+  
H 2 0 .  ( C 0 2 w y d z ie la  się  przez płuca). N asuw a się  
zatem  m ożliw ość , że w  N H 4C1 w łaśn ie  jon chloru  
ma owo dz ia łan ie  m oczopędne.

I Jak w yk a za ły  jednak b adania  nasze, analo­
g iczne  do p o w y ższy ch ,  NaCl zm niejsza ło  d z ia ła ­
nie m oczop ęd n e  novasurolu i salyrganu (tablica 4), 
Ca Cl2 ow ego  działania  nie potęgow ało  (tablica 5),- 
badania  zostały  przeprow adzone u 3 chorych każde.

N a su w ć ł  się zatem  w niosek  ostateczny: s y- 
n e r g e t y c z n e  d z i a ł a n i e  m o c z o p ę d n e  
z w i ą z k ó w  r t ę c i  i c h l o r k u  a m o n u  j e s t  n a ­
s t ę p s t w e m  d z i a ł a n i a  j o n u  a m o n u .

B adania  nasze potw ierdziły  ten w niosek. Po­
daw anie  wielu  chorym w przerwach m iędzy  za ­
strzykiw aniam i novasurolu i salyrganu różnych soli 
amonu w ykazało , że dz ia łan ie  m oczop ęd n e  zw ią z ­
ków organicznych  rtęci potęgują poza  N H 4 C1 rów­
nież i N H 4H 2 P 0 4 oraz N H 4 Br.

Badania  następne, przeprow adzone u trzy- 
dziestukilku chorych w ykaza ły , że z tych 3-ch  
środków N H 4Br n a j b a r d z i e j  p o t ę g u j e  d z i a ­
ł a n i e  m o c z o p ę d n e  n o v a s u r o l u  i s a l y r ­
g a n u .

D latego też proponujem y zam iast N H 4 C1 po­
daw ać chorym brom ek amonu (w roztworze w od­
nym  — w ilości 5 1 0  1 2  gr. substancji suchej
dziennie). Bromek amonu jest mniej przykry  
w sm aku i bardziej sk u teczn y  w działaniu.
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z A
pod k ierunkiem  M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe.

S p l o t  n a c z y n i a s t y .

P o d a ł a

N a ta l j a  Z A N D O W A  ( W a r s z a w ą )

N iesp raw ied liw y  jest los dla narządów, istn ie­
jących  w obrębie układu nerw ow ego, a p os iad ają ­
cy ch  bu d ow ę  od m ien n ą  od niego; nie zajmują się  
niem i ani neurologow ie , ani anatom o-pato lodzy ,  
le żą  w ięc  one od łog iem , n iepoznane  w swej d z ia ­
ła lnośc i  i w budowie.

S łuszność  p o w y ższeg o  popiera przykład choćb y  
szyszynki,  do obecnej chw ili  n iezbadanej  należycie ,  
mimo że oddaw na go łos łow nie  przypisyw ano jej 
najrozmaitsze w łasności.

Splot naczyn iasty  również n a leży  do tej ka- 
tegorji: w żadnej z n o w oczesn ych  anatomij patolo­
g icznych  nie odnajdziem y pe łn ego  opisu narządu  
w jego odm ianach  chorobow ych, w żadnym  p o d ­
ręczniku fjzjologji nie w yczy tam y om ów ienia  czy n ­
ności splotu.

Dopiero w ostatnich czasach  szereg  badaczy  
1 ( M e e k ,  F r a n c i n i ,  M o t t ,  P e l l i z z i  V o n  w i l -www.dlibra.wum.edu.pl
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1 e r, D i x o n i H  a l l i b u r t o n ,  M e s t r e z a t, 
G r y n f e l l t  i E u z i e r e ,  W e e d ,  C u s h i n g i  in.), 
postaw ił  sobie  za zadanie  rzucić snop światła  
na tę zan iedbaną  dz iedz inę .

H ipotezy , d o tyczące  roli splotu, a nie po­
parte żad n em i p ow ażn em i badaniam i, istniały  
od bardzo dawna. Już w  w iekach  średnich n a zy ­
wano go rełe mirabilisu (R i o l a n) i przyp isyw ano  
w ła sn o ść  oczy szcza n ia  d u szy  od zb ęd n y ch  n a lec ia ­
łości (G a 1 e n i V  e z a 1 j u s z). Jeśli przypom nim y  
sobie, że dusza  podług ó w c z e sn y c h  pojęć m ieśc iła  się 
w szyszyn ce ,  to uznam y, że  są s ied z tw o  b ezp o śred ­
nie splotu było  w y g o d n e  dla niej, pragnącej się  
doskonalić .

O d k ład ając  żart na bok, m usim y przyznać* 
że h ipoteza  ta, w zię ta  sym boliczn ie ,  przypom ina  
blisko teorję w sp ó łc z e sn ą  M o n a k o w a ,  w ed łu g  
której splot naczyn iasty  d ecyduje  o zdrowiu psy- 
chicznem : schizofrenja, zd an iem  tego uczonego,
pow staje  w przypadkach  niedorozwoju splotu. 
Teorja ta nie w ytrzym ała  spraw dzianu anatomo-  
patologicznego: okaza ło  się , że istnieją przypadki  
schizofrenji, w których splot n aczyn iasty  pozostał  
niezm ieniony.

Najbardziej rozp ow szech n ion a  jest ob ecn ie  
teorja, g łosząca , iż splot jest narządem  ochronnym,  
zatrzym ującym  substancje ob ce , krążące w e  krwi, 
i w ten sposób  czu w ającym  nad b ezp ieczeń stw em  
układu nerw ow ego  ( S c h m o r l ,  G o l d m a n  n, 
Z a n g g e r ,  S t e r n  i G a u t i e r  i in,).

1 ta teorja nie m ogła  się  ostać  przed krytyką  
bad aczy  ostatniej doby: tak badania, przeprow a­
dzane w pracowni neurobiologicznej w  W arszaw ie  
w ykaza ły ,  że usunięcie  splotu n aczyn iastego  z k o ­
mory bocznej nie stwarza dla niej warunków gor­
szych, niż te, jakie panują w  komorze nietkniętej:  
barwnik, w p row adzany  dożylnie , nie przedostaje  się  
do żadnej z półkul m ózgow ych. A  w ięc  nie splot 
stoi na straży b ezp ieczeń stw a , gd yż  brak jego  
nie odbija się ujemnie na nienaruszalności tery- 
torjum nerw ow ego.

Poszuk iw ania  sam ego narządu ochronnego  
doprow adziły  do wniosku, iż jest nim op on a  m iękka  
dzięki obecnośc i  w  niej układu siateczkowo-śród-  
błonkow ego, reprezentow anego przez histiocyty  
A  s h o f f a.

B e h n s e n również d o szed ł  do negow an ia  
roli ochronnej splotu. Praw adząc badania  sw e  
na m łodych  m yszkach , u których barwnik w pro­
w a d zo n y  dożyln ie  nie jest tak doskonale  zatrzy­
m yw any przez narząd ochronny, jak to ma m iejsce  
u osobn ików  dorosłych, i przenika do tkanki ner­
wowej, bad acz  ten zauw ażył, iż w brew  o czek iw a ­
niom najbardziej zabarw ione by ły  nie wzgórki  
w zrokow e, to jest okolice  najbliżej sąsiadujące  
z dom niem anym  filtrem (ze splotem ), lecz  zgo ła  
odeń od leg łe  (m ianow icie  pod staw a  mózgu). N a  za ­
sadzie  tych badań B e h n s e n w y p o w ied z ia ł  się  
przeciw  w łasnośc iom  ochronnym  splotu n a czy n ia ­
stego.

A  zatem  rola narządu, ochraniającego układ  
nerw ow y przed w pływ am i .. postronnemi, zosta ła  
splotowi odjęta.

Przed w yszczeg ó ln ien iem  jego istotnych za ­
dań n a leży  podkreślić , iż, em brjologicznie  biorąc, 
splot sk łada  się z dwu tkanek odrębnych: z n a­
błonka, p o ch od zącego  z listka zarodkow ego  z ew ­
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nętrznego oraz ze zrębu łączn otk an k ow ego , poch o­
d zą ceg o  z listka z a ro d k o w eg o  środkowego. N a ­
błonek  jest zatem  rów noznaczny  z tkanką ner­
w ow ą, zrąb łączn otk an k ow y — z oponą m iękką.  
Stosunki b ezp ieczeń s tw a  są tu takie sam e, jak 
i w  obrębie tam tych narządów, t. j. nab łon ek  jest  
ochraniany, podczas gdy zrąb łączn otk an k ow y  
ochrania.

Badania  nasze  p o tw ied ziły  to i w yk aza ły ,  
iż w splocie n aczyn iastym  p om ięd zy  nab łonk iem  
a tkanką łą czn ą  tkwią h istiocyty , które tu pełn ić  
m uszą  tę sam ą  czynność , co i w  obrębie  opony  
miękkiej układu n erw ow ego , a m ianow ic ie  czy n ­
ność obronną.

Co się tyczy  roli sam ego  nabłonka, to zd aw n a  
istniało m niem anie, iż sp e łn ia  on c zy n n o ść  wy-  
dzie ln iczą . P ierw szy  by ł F a i v r e, który w  roku 1853 
w y p o w ied z ia ł  m niem anie, że splot n aczy n ia sty  jest  
gruczołem , w yd zie la jącym  p łyn  m ózgow o-rdzen iow y.  
N astępn ie  szereg  b ad aczy  ( G a l e o t t i ,  K i n g- 
s b u r y ,  C l a i s s e  i L e w y ,  B l u m e n t h a l ,  F i n d -  
l a y ,  P e t t i t  i G i r a r d ,  S t u d n i c k  a, C a v a z - 
z a n i i in.) h ipotezę  tę przeobraził w  pew nik.

Z dow odów , przytaczanych  na jej korzyść,  
w ym ien ić  należy p rzed ew szy stk iem  d o św ia d czen ia  
D a n d y e g o .  B ad acz  ten odosabn ia ł jednę  ko­
morę boczną  od reszty układu kom orow ego  
przez zatkanie otworu M o  n r  o. W y w o ły w a ł  w  k o­
morze tej w od og łow ie , o ile splot naczyn iasty  p o ­
zo sta w a ł  na miejscu, i odwrotnie: w  tych sam ych  
warunkach d o św ia d cza ln y ch  nie o trzym yw ał w o d o ­
głowia, jeśli uprzednio  usuw ał z kom ory tej splot.

D ośw ia d czen ie  to nader dobitnie  przem aw ia  
na korzyść przypuszczenia , iż splot naczyn iasty  
w ytw arza  p łyn  m ózgow ord zen iow y .

Z  d o św ia d czeń  daw niejszych  przytoczyć  na­
leży  badan ia  C a v a z z a n i e g o  i C a p p e l l e t -  
t i e g o  (1901), po legające  na stosow aniu  podskór-  
nem  rozm aitych substancyj, w zm a g a ją cy ch  w y p ły w  
płynu m ózgow ordzen iow ego , jak: pilokarpiny, mu- 
skaryny, eteru.

K iedy P e t t i t  i G i r a r d  poddali sploty  
z tych przypadków  badaniu  drobnow idzow em u,  
to spostrzegli, iż komórki nab łon k ow e są w y p e ł ­
nione w odniczkam i. S tąd  n a leża ło  już w ysnuć  
w niosek , że grom adzenie  się w od n iczek  w nab łonku  
splotu jest w yrazem  jego w zm ożonej czynności,  
oraz że nadmiar płynu m ó zgow ord zen iow ego  p o­
chodzi z n ad czyn n ośc i  splotu.

Teorja o roli w yd z ie ln icze j  splotu została  
w ostatnich latach poparta dok ład n em i badaniam i  
G r y n f e l t t a  i E u z i e r e a  (1912— 1924); badacze  
ci rozróżniają trzy rodzaje kom órek nab łon k ow ych  
w splocie: w p ierw szym  narząd m itochondrjalny  
złożony z z iarenek  (chondriomites) lub ze zrębów  
nitek (chondriocontes) uk łada się  pod łu żn ie  od p o d ­
staw y komórki do rąbka gran icznego t. j. do w o l­
nego  brzegu komórki, co nadaje jej w yg ląd  prąż­
kow any.

W  drugim rodzaju kom órek narząd mito­
chondrjalny jest sp ęczn ia ły  i przedstaw ia  się w  p o ­
staci drobnych  p ęch erzyk ów  o jasnych, niebarwią-  
cy ch  się m etodam i h isto logicznem i w nętrzach.

W  trzecim w reszcie  rodzaju kom órek stw ierdzić  
m ożna w odniczk i,  w y p e łn io n e  p łynem  m ózgow o  
rdzeniow ym . G r y n f e l t t  spostrzega ł u ryby  
(Scyllium) p rzec iskan ie  się  kropelek  p łynu  m ózgo-
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w o rd zen io w eg o  poprzez  warstw ę n iteczek  obrzeż-  
nych  komórki, s ta n o w ią cy ch  w olny  jej brzeg.

P ierw szy  rodzaj kom órek w yobrażać ma stan  
spokoju fizjologicznego nabłonka, drugi — przej­
ście  do czyn n ośc i  w ydzie ln iczej ,  trzeci — stan za­
kończonej czyn n ośc i  w yd z ie lan ia  czyli nagrom a­
dzen ie  kropelek  p łynu m ózgo w o rd zen io w eg o  w obrę­
bie zarodzi komórki.

Sp lot n aczyn iasty ,  zdaniem  tych badaczy, re­
guluje autom atycznie  c iśn ien ie  w ew nątrzczaszk ow e:  
o ile jest ono zbyt w ysok ie ,  splot hamuje sw ą  
d zia ła ln ość ,  w  przypadku przeciw nym  potę­
guje ją. Z asto ina  w obrębie  układu krw ionośnego  
musi p oc ią g a ć  za sobą w z m o żen ie  c iśn ien ia  w ew -  
nątrzczaszkow ego . jed n ocześn ie  zatem  ma dz ia łać  
ham ująco na czy n n o ść  splotu, nabłonek  przeto  
w stanie  tym realizuje postać prążkowaną. O dwrotnie,  
zm n ie jszen ie  c iśn ien ia  krwi (w sk u tek  np. w ykrw ie-  
nia) c e c h o w a ć  ma komórka z w odniczkam i, t. j. 
wyobrażająca  nadmiar czyn n ośc i  splotu.

A b y  spraw dzić  wartość  tej hipotezy, G r y n -  
f e l t t  i E u z i e r e  badali sp lo ty  zwierząt, uśmier­
conych  w  rzeźniach rozm aitem i sposobami:  
1 A przez w ykrw ien ie ,  2 ) przez p rzec ięc ie  rdzenia  
przed łużonego  i 3) przez pow ieszen ie .

Z w ierzęta  w ykrw ione  m iały  istotnie sploty, 
obfitujące w komórki z w odniczkam i.

P r z e c i ę c i e  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o ,  
pow odujące  śmierć nagłą, utrwalało splot w stanie  
zw ykłej czyn n ośc i  z kom órkam i w e w szystk ich  
trzech stadjach: w spokoju, w  stadjum pośredniem  
oraz z w odniczkam i.

Ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e  d aw ała  
przew agę  kom órkom  prążkow anym , t. j. znajdują­
cym  się w  stanie spokoju. D ziać  się to miało  
w skutek  zasto iny  w uk ładzie  krw ionośnym  i w z m o ­
żen ia  c iśnienia  w ew n ątrzczaszk ow ego .

Dla jeszcze  p ew n ie jszego  ugruntowania swej  
hip otezy  autorzy poddaw ali rozm aitym  rodzajom  
śmierci jeden  i ten sam  gatunek zwierząt (psy  
i św inki morskie). W ynik i i tych badań potwier­
dziły  spostrzeżenia , p oczyn ione  na zw ierzętach  
z rzeźni.

P odczas  w ojny  Dc. H a r v e n  skonstatował  
na materjale ludzkim  s łuszność  h ip o tezy  G r y  n- 
f e l t t a  i E u z i e r e a :  badając  sploty osób, zm ar­
łych  w sk u tek  utraty krwi, znajdow ał obfitość k o ­
mórek z w odniczkam i, zaś u ofiar wstrząśnienia  
mózgu — przew agę  kom órek prążkow anych. W  tych  
ostatnich  przypadkach  badacz  sk łonny jest (p o ­
dobnie  jak G r y n f e l t t )  uw ażać wstrząs za przy­
czyn ę  zah am ow an ia  dzia ła lności splotu.

W  jednym  przypadku u szk od zen ia  kręgów  
lęd zw io w o k rzy żo w y ch  i sączen ia  się  płynu D e  H a r -  
v e n znalazł (po m iesiącu choroby) obraz podobny  
do tego, jaki w yw ołuje  podrażn ien ie  pilokarpiną.

N aw iązu jąc  do tych  dan ych  spostrzeżen ia  kl'- 
niczne, L e n h a r t z  w yp ow ia d a  m niem anie, że złe  
ukrwienie  układu nerw ow ego  w  przebiegu  b łęd n icy  
w yw ołuje  nadm ierne w y d z ie la n ie  p łynu m ózgow o-  
rdzeniow ego, co pow oduje  bóle g łow y, które często  
u d aw ało  mu się usuw ać przez nakłucie  lę d ź ­
w iow e.

W  chw ili  obecnej zatem  przew aża w nauce  
opinja o splocie, jako o narządzie, w ytw arzającym  
płyn  m ózgow ordzen iow y.

Dla śc is łośc i przytoczyć  na leży  fakt, że do­
skonały  zn aw ca  płynu m ózgow o-rdzen iow ego , M e -  
s t v e z a t, jest zdanra, iż p łyn nie jest żadną w y ­
dzieliną, lecz  tylko djalizatem  osocza  krwi poprzez  
błonę, jaką stanowi dlań splot naczyniasty .

P rzeciw ko tej opinji n a leży  w ysu n ąć  następu­
jące w zględy: p łyn  tworzy się  szybciej, niż o d b y ­
w ać się m oże djaliza. T ak  np. w  przypadkach  z ła ­
mania podstaw y czaszki notowano utratę 2 0 0  do  
400 c m . 3 p łynu dzienn ie  ( F a l k e n h e i m  i N a u - 
n y n )-

Drugi w zgląd , przem aw iający  na korzyść ra­
czej w ydzie liny , odnajdujem y w budowie gruczoło­
wej splotu i w obrazach drobnow idzow ych, c e c h u ­
jących  nabłonek  w stadjum w ydzie lan ia .

W reszc ie  przytoczyć  na leży  w łasn ośc i  hormo­
nalne splotu: F r a z i e r  i P e e t ,  a za nimi D i x o n 
i H a l l i b u r t o n ,  C u s h i n g  i W e e d  dowiedli,  
że w yciąg  ze splotu naczyniastego , zastrzyknięty  
pod skórę, w yw ołuje  w zm ożen ie  c iśn ien ia  w ew n ątrz­
czaszkow ego .

P a  t o  l o g  j a  splotu n aczyn iastego  jest jeszcze  
bardziej zan ied b an ą  dziedziną, niż jego anatomja  
i fizjologja. Prace anatom o-patologiczne zjawiające  
się od czasu do czasu w  prasie lekarskiej, infor­
mują sporadyczn ie  o zm ianach  splotu, w p o sz c z e ­
gólnych  chorobach.

Badania nasze, przeprow adzone na d o sy ć  ob ­
fitym materjale, pozwalają ustalić następujące w y ­
tyczne: każda z trzech częśc i sk ład ow ych  splotu  
(t. j. nabłonek, w arstw a tkanki łącznej oraz n aczy ­
nia krw ionośne) m oże u legać zm ianom  chorobo­
w ym .

Z m ian y  te dadzą  się pod z ie l ić  na dw ie  kate-  
gorje: 1 ) o s t r ą  i 2 ) p r z e w l e k ł ą .

Ostrą cechuje  p i e r w o t n e  z w y r o d n i e ­
n i e  n a b ł o n k a ,  polegające na obrzęku komórek,  
zm ętnieniu  zarodzi, rozpadzie  kom órek lub odwrot­
nie, na zagęszczen iu  zarodzi i jądra (pyknosis).

Z m ian y  takie sp otyka  się w  cierpieniach,  
w których czynnik  szkod liw y  przeniknął po za ob ­
ręb barjery ochronnej i dz ia ła  bezpośrednio  na na­
błonek. Stw ierdziliśm y je w  najsilniejszym sto­
pniu w  zatruciu gazami w ojennem i, w  przypad­
kach  kiły mózgu, w  dwu śm iertelnych przy­
padkach p ląsaw icy , w kilku (nie w e  w szystk  ch)  
przypadkach  stwardnienia rozsianego oraz w nie­
których gw ałtow nie  p rzeb iegających  przypadkach  
drętw icy karku.

T kanka  łączn a  m oże przytem  również ulec  
cierpieniu, wykazując  bądź  proces reakcyjny w po­
staci bujania komórek, bądź  zw yrodnien iow y w po­
staci zm ian szk listych  w łók ien  łączn otk an k ow ych .

Druga kategorja zmian splotu naczyniastego ,  
t. j. postać przewlekła , pow staje pod w p ły w em  
szkodliw ości,  dz ia łających  na organizm długotrwale  
i n iezbyt gw ałtow nie .

C echuje ją przedew szystk iem  zw yrodnien ie  war­
stwy łącznotkankow ej. W  niektórych postaciach  
na plan p ierw szy  w ystępuje  przerost w łókien  łą c z ­
notkankow ych, w innych nagrom adzenie  k o m ó ­
rek łącznotkankow ych , w  innych wreszcie  — buja­
nie h ist iocytów  i skupianie  się ich w rodzaj gu­
ziczków.

N abłonek  splotu w spraw ach przew lek łych  za­
chow uje n iezm iernie długo stan normalny. Dopiero  

I daleko posunięte  zw yrodnien ie  tkanki łącznej p o ­www.dlibra.wum.edu.pl
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c iąga  za sob ą  zwyrodnienie  lub z łu szczen ie  na­
błonka.

Z m ia n y  p r z e w l e k ł e  splotu spotykaliśm y  
w przypadkach  alkoholizm u, otęp ien ia  w czesn ego ,  
w cierpieniach zakaźnych  o przebiegu długotrw a­
łym , w m iażd życy  naczyń  m ózgow ych, w n ow otw o­
rach układu n erw ow ego , w  niektórych przypadkach  
stw ardnien ia  rozsianego, wreszcie  w  sp lotach  star­
czych .

Na specja lną  u w agę  zasługują zm iany, w y s tę ­
pujące w zapaleniu opon m ózgow ordzen iow ych .  
Z m ian y  przypom inają te, jakie S c h u l z e  zanoto­
w a ł w  zapaleniu jajowodów. Cały splot od d z ie la  
się od przestrzeni kom orowej b łoną otorbielającą, 
która pow staje  w następujący sposób: w  pierw- 
szem  stadjum cierpienia kosm ki splotu, u m ieszczo n e  
na ob w od zie  zb liżają  się, sklejają ze sobą, nab ło­
nek obrzeżny tworzy nieprzerwaną pa lisadę  k o m ó ­
rek. T k an k a  łączna pod nab łonk iem  staje się te­
renem obfitego n a c ieczen ia  komórkami wielojądrza-  
stemi (w  przypadkach  ropnych) lub komórkami 
jednojądrzastem i (w p rzypadkach  gruźliczych).

W  n astęp n em  stadjum warstwa n a c ieczen io w a  
zaczyn a  się organizow ać i przeobraża się w  tkankę  
bliznow atą , zaś nab łonek  obrzeżny — wyrodnieje.

1 ' października 1928 r.

K osm ki splotu m ie szczą ce  się zdała  od b łon y  otor- 
bielającej m ogą  zach ow ać c a łk o w ic ie  normalny  
w ygląd .

P roces  taki spotykaliśm y w zapalen iu  opon  
nagm innem , w zapalen iu  gruźliczem , w  wągrowato-  
ści układu n erw ow ego  i w  zapalen iu  opon  pneum o-  
kokow em .

R ozd  ział o fizjologji i patologji splotu nie jest  
za k oń czon y .  Z a c z y n a  dopiero zajm ow ać na leżne  
m iejsce i porzuca rolę kopciuszka  układu nerw o­
w ego .

Im bardziej do św iadom ośc i  lekarzy przenika  
fakt, iż p łyn  m ó zgow ord zen iow y  nie jest biernem  
tylko środow iskiem , lecz  c ie c z ą  o d ż y w c z ą  dla  
mózgu, tern więcej uw agi p o św ię c a  się splotowi,  
jako narządow i p łyn  ten produkującem u.

Na zak oń czen ie  podkreślić  na leży  dużą w raż­
liw ość splotu na zm iany  zach od zące  w organizmie.  
Trudno zn a leźć  ten narząd w stanie idea ln ie  nor­
malnym: jak na czułej p łyc ie  fotograficznej odbija  
się na nim w szystk o  złe, w p ły w a ją ce  na nas, tak, 
iż w wieku p od esz łym  każdy splot jest zm ieniony:  
nosi on na sob ie  ś lady p rzebytych  w ciągu życia  
cierpień oraz zm iany starcze do p ew n eg o  stopnia  
f izjologiczne.

W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE AV34

Streszczenia pojedyncze i oceny książek.

C horoby p łu c.

B. S. K L IN E . R o p i e ń  a  z g o r z e l  p ł u c a .  ( Journ .  of th e  A m .  
M e d ,  A s s .  t o m  90 Nr. 25 r. 1928),

R o p ie ń  je s t  c z ę s t sz y  u dz iec i ,  an iże l i  u d o r o s ły c h ,  i p r z e ­
w a ż n ie  b y w a  p o c h o d z e n i a  z a c h ły s to w e g o ,  z w y ją tk i e m  n ie l ic z ­
n y c h  p r z y p a d k ó w  p r z e r z u to w y c h  p rz y  i s tn ie ją c y c h  g d z ie in d z ie j  
o g n is k a c h  r o p n y c h .

R o z m a z y  i h o d o w l e  w y k a z u ją  b r o b n o u s t r o j e  r o p n e .  M i­
k r o s k o p o w o  m o ż n a  n a w e t  o d r ó ż n ić  ro p n ie  z a c h ł y s t o w e  o d  p r z e ­
rz u to w y c h .  W  p ie r w s z y c h  c ia łk a  r o p n e  z n a jd u ją  się  w o k o ł o  
o sk rz e l ik ó w ,  b r a k  ich  n a to m ia s t  w  n a c z y n ia c h ,  — za ś  w  d ru g ic h  
s to s u n k i  są  o d w r o tn e .

R o k o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  ro p n i  z a c h ły s to w y c h  je s t  
n a o g ó ł  n ie z łe .

Z g o rz e l  p ł u c  je s t  c i e r p ie n ie m  o w ie le  c iężs zem ,  w y s tę p u -  
j ą c e m  g łó w n ie  u s ta r s z y c h  o s o b n ik ó w .  W y w o ł y w a n a  jes t  p rzez  
sz e re g  d r o b n o u s t r o jó w ,  z k tó ry c h  w y m ie n ić  n a le ż y  k rę tk i ,  p r z e ­
c in k o w c e  i l a s e c z n ik i  w r z e c io n o w a te ,  p r z e n ie s io n e  z j a m y  u s tne j .  
M ie js c e  z g o rze l i  n a  p r z e k r o ju  je s t  b r u n a tn a w o - z i e lo n e ,  b r u d n e  
o p r z y k ry m  z a p a c h u .  R o z m a z y  w y k a z u ją  o b e c n o ś ć  w y m ie n io ­
n y c h  w y ż e j  d r o b n o u s t r o jó w .

K lin iczn ie  m o ż n a  p r z e p r o w a d z i ć  ró ż n ic ę  p o m ię d z y  j e d n e m  
a d ru g ie m  c ie r p i e n i e m  n a  z a s a d z i e  b a d a n i a  p lw o c in y :  w  p r z y ­
p a d k a c h  ro p n ia  p lw o c in a  je s t  ś lu z o w o  r o p n a  lub  czys to  r o p n a  
b e z  s p e c j a ln e g o  z a p a c h u ;  w  p r z y p a d k a c h  zg o rze l i  p lw o c in a  
je s t  b ru d n o - s z a r a  l u b s z a ro -z ie lo n a ,  c u c h n ą c a .

W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  g r o n k o w c e  d a j ą  się  w y k ry ć  m e ­
t o d ą  G r a m a ,  w d ru g im  p r z y p a d k u  krę tk i  i t. p.  d r o b n o u s t r o j e  
m e t o d ą  F o n t a n y lub  m o c n e m  b a r w ie n i e m  k a rb o l fu k sy n ą .

R ó ż n ic z k o w a n ie  je s t  k o n ie c z n e  n ie ty lk o  ze  w z g lę d u  na  
r o k o w a n ie ,  k tó re  j e s t  o w ie le  p o w a ż n ie j s z e  w  p r z y p a d k a c h  
zgorzel i ,  l ecz  t a k ż e  ze  w z g lę d u  n a  l e c z e n ie ,  z g o rz e l  b o w ie m  
sz c z e g ó ln ie  d o b r z e  leczy  się  p r e p a r a t a m i  a r s e n o b e n z o lo w e m i .

A s p i r o w a n ie  z a k a ż o n e g o  m e te r j a łu  z j a m y  u s tn e j  je s t  g ł ó w ­
n ą  p r z y c z y n ą  w y s tę p o w a n i a  z g o rze l i  ( r o p i e n i e  o k o ł o z ę b o w e )  —  
to t e ż  h ig je n a  j am y  u s tn e j  je s t  n a j l e p s z y m  ś r o d k ie m  z a p o b i e ­
g a w c z y m .

B. G.

E. H E L L M A N .  O  w s p ó ł c z e s n y c h  m e t o d a c h  l e c z e n i a  
z a c h o w a w c z e g o  p r z e w l e k l e  z a p a l n y c h  i r o p n y c h  s p r a w  
w  p ł u c a c h .  (D e u t .  A rc h .  f. Klin . M e d .  T o m  160. z e s z y t  1/2).

A u t o r  o m a w i a  n o w o c z e s n e  m e t o d y  z a c h o w a w c z e g o  l e c z e ­
n ia  p r z e w l e k ł y c h  s p r a w  p łu c n y c h ,  d o  k tó ry c h  za l icza :  p r z e w l e ­
k łe  n ieży ty  r o p n e  o raz  o g r a n ic z o n e  ro p i e n ie  o p łu c n y .  D ja g n o -  
s ty k a  ty c h  s p r a w  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  z y s k a ł a  n a  p e w n o ś c i  
dz ięk i  z a s to s o w a n iu  l ip jo d o lu  d o  b ro n c h o g ra f j i .

L e c z e n ie  o p e r a c y j n e  z a p o m o c ą  k o l l a p s o t e r a p j i  czy  re z e k c j i  
jes t,  s i łą  rze c z y ,  o g r a n ic z o n e  d o  s p r a w  śc iś le  z lo k a l iz o w a n y c h ,  
c z e g o  n ie  d a  się  p o w i e d z i e ć  o s p r a w a c h  o s k rz e lo w y c h ,  w  k t ó ­
ry c h  n a jw ła ś c iw s z e  je s t  o d p o w i e d n i e  l e c z e n ie  z a c h o w a w c z e .

Z  p o ś r ó d  o b e c n ie  s t o s o w a n y c h  m e t o d  a u to r  w y m ie n ia :  
l e c z e n ie  z a p o m o c ą  o g r a n i c z e n ia  i lośc i  p ły n ó w ,  n e o s a lw a r s a n ,  
p r e p a r a t y  c h in in o w e  i s z e r e g  in n y c h  m e t o d  m nie j  z n a n y c h .

O g r a n ic z e n ie  p ły n ó w ,  w p r o w a d z o n e  d o  l e c z n ic tw a  p r z e z  
S i n g e r  a p r z e d  17 la ty ,  o p i e r a  się  w  z a s a d z i e  n a  s t o p n i o w e m  
z m n ie j s z a n iu  i lośc i  p ł y n ó w  z z a c h o w a n i e m  obf i te j  w  k a lo r je  
d je ty .  P r a g n i e n i e  z w a lc z a  się  d o  p e w n e g o  s to p n ia  p o d a w a n i e m  
n e u c e s o l u  ( M e r e k  a ) ,  k tó ry ,  z a w ie r a j ą c  k w a s  n ik o ty n o w y  
d ra ż n i  ś l in ianki.

P o s t ę p o w a n i e  je s t  n a s t ę p u ją c e :  p r z e z  3 d n i  c h o ry  d o s t a je  
s u c h ą  d je tę  •—  i lość  p ł y n ó w  n ie  p r z e k r a c z a  600 c m 3, n a  4 d z ień  
d o s t a je  p ły n u  1000 —  1200 c m 3, p o t e m  z n ó w  3 dn i  su c h e ,  lecz  
już o 100 c m 3 p ły n u  m nie j  t. j p o  500 c m 3, 4 d z ie ń  p ły n n y  
i t. d a le j  s to p n io w o  r e d u k u j ą c  i lość  p ły n ó w  w  d n ie  s u c h e  d o  
100 c m 3 n a  dz ień .

P rz y  tern l e c z e n iu  ilość p lw o c in y  z m n ie j s z a  s ię  z n a k o m i ­
cie,  t r ac i  o n a  s w ą  w o ń ,  p r z y c z e m  j e d n a k  c h o ry  m e  t r a c i  na  
w a d z e .  O s t r o ż n ie  i s t o p n i o w o  p r z e p r o w a d z o n a  k u r a c j a  t a k awww.dlibra.wum.edu.pl
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nie m a  ż a d n y c h  p r z e c iw w s k a z a ń ,  c h o ć  w  s p r a w a c h  g ru ź l iczy ch  
w y n ik i  są  m n ie j  d o b re .

W  p r z y p a d k a c h  c iężk ich ,  w  k tó ry c h  m e t o d a  ta  b y ł a b y  
t r u d n a  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  S i n g e r  z a p r o p o n o w a ł  m e t o d ę  n a ­
s t ę p u ją c ą  ( k tó r a  sz c z e g ó ln ie  n a d a j e  się  d o  le c z e n ia  p o s t a c i  k r w o ­
t o c z n y c h ) .  C h o r y  d o 6t a j e  z a s t r z y k iw a n ia  ś r ó d ż y ln e  r o z c z y n u  soli  
k u c h e n n e j  w e  w z r a s t a ją c y c h  s t ę ż e n ia c h  o d  2 —  30°/0, p o c z y n a j ą c  
o d  5 d o  30 cm i.

D la  p o s ta c i ,  w  k t ó r y c h  w y d z ie l i n a  m a  c h a r a k t e r  gn i lny  
lub  p o s o k o w a t y ,  w  k tó r y c h  z a t e m  o b e c n e  są  k rę tk i  c h o ro b o "  
tw ó rc z e ,  n a j l e p ie j  n a d a j e  s ię  S a l w a r s a n .  Z d a n i a  co  d o  s k u t e c z ­
n ośc i  t e g o  l e c z e n ia  s ą  p o d z i e l o n e  —  je d n i  w id z ą  d o b r e  w yn ik i ,  
>nni nie  w id z ie l i  ż a d n y c h .

C o  d o  l e c z e n ia  p r e p a r a t a m i  ch in in y ,  w z g lę d n ie  w  p o ł ą ­
cz e n iu  z k a m f o rą  — w y n ik i  r ó w n ie ż  n ie  są  p e w n e .  S z c z e g ó ln e g o  
ro z g ło s u  n a b r a ł  p r e p a r a t  t r a n s p u l m i n  a u to r  j e d n a k ż e  nie  
w id z i a ł  n a d z w y c z a jn y c h ,  w y n ik ó w  p o  j e g o  s to s o w a n iu ,  co  n a j ­
w y ż e j  n i e z n a c z n ą  p o p r a w ę  i to  p r z e j ś c io w ą .

L e p s z e  w y n ik i  b y ły  s t w i e r d z o n e  w s p r a w a c h  o s t ry c h .
O s ta tn io  p r ó b o w a n o  ró w n ie ż  e u k u p in y  ze  sk u tk ie m  j e s z c z e  

n i e p e w n y m .
S to s o w a n ie  p o ł ą c z e ń  t ł u s z c z o w y c h  jo d u  w  d j a g n o s ty c e  

c ie r p i e ń  p ł u c n y c h  d a ł o  m y ś l  w y p r ó b o w a n i a  d z i a ł a n i a  l e c z n ic z e g o  
ty c h  p r e p a r a t ó w .  I i s to tn ie  już  dz iś  d a ją  s ię  s ł y s z e ć  g łosy ,  
k tó r e  c h w a l ą  d z i a ł a n i e  jo d ip in y  i p o d o b n y c h  p r e p a r a t ó w .

W ą t p l i w e  w  d z ia ł a n iu  są  w s z e lk ie  p r e p a r a t y  żyw ic ,  t e r ­
p e n ó w ,  k r e o z o tu  i t. p. czy  t e ż  m e n to lu .

P e w n ą  w a r t o ś ć  l e c z n ic z ą  p o s i a d a  p r o t e i n o te r a p j a .
S to s u je  się  r ó w n ie ż  z p o w o d z e n i e m  s z c z e p io n k i ,  p r z y g o ­

t o w a n e  z p lw o c in y  c h o r e g o .  P o z a t e m  s to s u je  się  j e s z c z e  c a ły  
s z e r e g  z n a n y c h  ju ż  o d d a w n a  m e t o d  f iz y k a ln y c h  o ra z  l e c z e n ie  
k l im a ty c z n e .

B, G.

H A J O S  K. P r z y c z y n e k  d o  z a g a d n i e n i a  d u s z n ic y  o s k r z e ­
l o w e j .  (D e u t s c h ,  M e d .  W o c h .  Nr. 17. 1928).

N a  p o d s t a w i e  . 00 s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  ro z ró ż n ia  
au t .  n a s t ę p u j ą c e  m o m e n t y  p r z y c z y n o w e :  1. Z m i a n y  w  b ło n ie
ś lu z o w e j  n o s a  i p r z e g r o d z i e  n o s o w e j ;  2. C h o r o b y  z a k a ź n e  d r ó g  
o d d e c h o w y c h ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  g ry p a ,  z a p a l e n i e  p łu c ,  k rz tu s ie c  
i t. d.; 3. Z m i a n y  z a p a l n e  s z c z y tó w  p łu c n y c h ;  4. W r a ż l iw o ś ć
n a  s z e r e g  s u b s t a n c y j  u n o s z ą c y c h  s ię  w  p o w ie t r z u ;  6 . Z a b u r z e ­
n ia  r ó w n o w a g i  d o k r e w n e j .  D o  w y w o ł a n i a  n a p a d u  n ie z b ę d n y  
j e s t  s w o is ty  c z y n n ik  w y w o ł u j ą c y .

W  p r z y p a d k a c h ,  w y w o ł a n y c h  z a b u r z e n i e m  c z y n n o ś c i  g r u ­
c z o łó w  d o k r e w n y c h ,  s p o s t r z e g a ł  au t .  c z ę s to  z m ia n y  w  c z y n n o ś c i  
g r u c z o łó w  p ł c io w y c h ,  p o d k r e ś l a  r ó w n ie ż  w ie lk ą  w a r t o ś ć  o z n a ­
c z a n ia  p o d s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m a te r j i .  W  p r z y p a d k a c h  z m ie ­
n io n e j  c z y n n o ś c i  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  d o b r e  w y n ik i  o t r z y m y w a ł  
p r z e z  n a ś w ie t l a n i e  p r o m ie n ia m i  R o e n tg e n a  i p o d a w a n i e  ta rczy cy ,

W  o k re s i e  m i ę d z y n a p a d o w y m  z n a j d o w a ł  a u to r  z m ia n y  
w  g o s p o d a r c e  w o d n e j ,  soli , c h lo ru ,  p o t a s u ,  w a p n i a  o ra z  w  z a ­
c h o w a n i u  się  k rz y w e j  c u k ru  w e  k rw i .  A u t o r  i K u r t i  z n a j ­
d y w a l i  s t a le  z w o ln io n e  w y d z ie l a n i e  k w a s u  m o c z o w e g o .

D u s z n ic ę  p o k a r m o w ą  t ł u m a c z y  a u to r  p r z e n ik a n ie m  n i e ­
z m ie n io n y c h  p ro te in  p r z e z  u s z k o d z o n ą  b ł o n ę  ś lu z o w ą  p i z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  d o  krwi.  U c z u le n ie  o r g a n iz m u  p rz e z  w d y c h a n e  a l le rg e n y  
u z a l e ż n ia  H .  o d  z m ia n  n a b ł o n k a  o s k r z e lo w e g o ,  w y w o ł a n y c h  
n a j c z ę ś c ie j  p r z e b y t e m  z a k a ż e n i e m  d r ó g  o s k r z e lo w y c h  (40  p ro c .  
p r z y p .  aut ,) .

A u t o r  z a c h o w u je  p e w n ą  r e z e r w ę  w  s to s u n k u  d o  p r ó b  
s k ó rn y c h ,  k tó r e  są  j e d y n ie  o z n a k ą  z m ie n io n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  
n a c z y n io r u c h o w e g o .

W  l e c z e n iu  d ą ż y  a u to r  d o  u s t a le n ia  r ó w n o w a g i  n e r w ó w  
a u to n o m ic z n y c h ,  d o  s w o is t e g o  u o d p o r n i e n i a ,  d o  m o ż l iw e g o  u s u ­
n ię c ia  sz k o d l iw y c h  w p ł y w ó w .  W  p r o t e in o te r a p j i  r o z d z ie la  a u to r

n ie s w o is te  o d c z u la n ie  o d  le c z n ic z e g o  d z i a ła n ia  go rączk i .  O d c z u ­
la n ie  p r z e p r o w a d z a  m a łe m i  d a w k a m i  o b c e g o  lub  w ł a s n e g o  
b ia łk a .

M. G o l d m a n  junior .

C h orob y  se r c a  i n a czy ń .

E. M O S C H C O W I T Z ,  O  p o z o r n e j  c z y l i  p r z e j ś c i o w e j  
m i a ż d ż y c y  n a c z y ń .  ( Jo u rn .  of  th e  A m .  M e d ,  A ss .  1928 N. 19.

A u to r  o p i su je  z e s p ó ł  o b ja w ó w ,  k tó re  o b e jm u je  n a z w ą  p o ­
z o rne j  m ia ż d ż y c y ,  w y s tę p u ją c y  w  p r z e b ie g u  z a p a l e n i a  n e rek .

T ę tn ic e  r o b ią  w r a ż e n ie  s tw a rd n ia ły c h ,  tak ,  że  k l in iczn ie  
s p r a w a  w y g l ą d a  j a k  m ia ż d ż y c a .

O  ile p a c j e n t  się p o p r a w i a ,  u c z u c ie  t w a r d o ś c i  p r z e c h o ­
dzi  w k i lka  ty g o d n i  p o  u s tą p ie n iu  n a d c i ś n ie n ia ,  z w ią z a n e g o  
z z a p a l e n i e m  n e re k .

W r a ż e n ie  s tw a rd n ie n ia  n a c z y ń  je s t  u w a r u n k o w a n e  d w o m a  
c zy n n ik am i:  s a m e m  n a d c i ś n i e n i e m  o ra z  p r z e r o s t e m  m ięśn ió w k i ,  
b ę d ą c e j  n a s t ę p s t w e m  w z m o ż o n e g o  c iśn ien ia .

T ę t n ic a  g łó w n a  w  p r z y p a d k u ,  p o d a n y m  p rz e z  au to ra ,  
o k a z a ł a  się  n a  a u to p s j i  b e z  zm ian .

R o k o w a n i e  z a l e ż n e  je s t  w  z n a c z n y m  s to p n iu  o d  u w z g lę d ­
n ie n ia  n in ie j sz e g o  o b ja w u  p o z o rn e j  m ia ż d ż y c y .

B. G.

O F F E N B A C H E R ,  O  l e c z e n i u  n o w a s u r o l e m  c h o r y c h  n a  
s e r c e ,  (A rc h .  f, V r d g k rk h .  T .  XL1I Z .  4).

L ic zn i  s e r c o w o  c h o rz y ,  z w y ra ż n e m i  o b ja w a m i  s te n o k a r -  
d y c z n e m i  i z s in ic ą ,  z n o r m a ln e m  lu b  n a w e t  z w ię k s z o n e m  
c i ś n ie n ie m  krw i ,  n ie  w y k a z u ją  p o c z ą t k o w o  z a b u ż e ń  w  p rz e m ia n ie  
w o d n e j .  N a p a r s tn i c a ,  d iu r e ty n a  i ich p o c h o d n e  w ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  n ie  u s u w a ją  p r z y k ry c h  o b j a w ó w  s u b je k ty w n y c h ,  ani  
nie  d a j ą  p o p r a w y  o b je k ty w n e j .  C h o r y c h  ty c h  c e c h u je  w ie lk a  
sk ło n n o ś ć  d o  o b rz ę k ó w .  Już  w  ty m  o k re s ie  p r z e d o b r z ę k o w y m  
a u to r  s t o s o w a ł  n o w a s u ro l ,  i t ą  d r o g ą  u d a ł o  m u  się  p r z y w ró c ić  
c h o ry m  z d o ln o ś ć  d o  p r a c y .  S i lna  d iu r e z a  m a  p o w o d o w a ć  o d ­
c ią ż e n ie  w  n i e d o m o d z e  k r ą ż e n ia ,  d a j ą c  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  z a ­
ró w n o  s u b je k ty w n ą ,  jak  i o b je k ty w n ą .

D la  u z y s k a n ia  t r w a łe g o  e fe k tu  O .  w s tr z y k iw a ł  n o w a s u ro l  
p rz e z  d łu ż s z y  cz a s  (1 —  2  r a z y  t y g o d n io w o  1 c c m  ś ró d m ię ś -  
n io w o ) ,  s to s u ją c  j e d n o c z e ś n ie  d j e tę  m a ło s o ln ą .  W  p rz y p a d k u  
m a r s k o ś c i  k i ło w e j  w ą t r o b y  z p u c h l in ą  w o d n ą ,  n ie  m o g ą c  n a ­
k ł u w a ć  s a m e g o  b r z u c h a  w s k u te k  w y p r y s k u  in fe k c y jn e g o ,  w p r o ­
w a d z a ł  k a n iu lę  d o  o b r z ę k ł e g o  u d a .  P rz e z  s to s o w a n ie  n o w a -  
su ro lu  u z y s k a n o  z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  i lośc i  w y d z ie l a n e g o  tą  
d ro g ą  p ły n u .  N a le ż y  z a t e m  te m u  p r e p a r a t o w i  p r z y p i s a ć  ró w n ie ż  
d z i a ła n ie  p o z a n e r k o w e .

Jó z e f  N u s b  a u m.

D A N N H E 1 S S E R .  P o d w i ą z k a  ż y ł y  g ł ó w n e j  d o l n e j .  (Zb l t .  

f. Chir . . 43. 1927).
4 2 - le tn ia  k o b ie t a  b y ł a  o p e r o w a n a  n a s k u t e k  g u z a  z ro ś n ię ­

te g o  z p r a w ą  n e rk ą .  W  p e w n y m  m o m e n c ie ,  p o d c z a s  w y ł a n i a ­
n ia  g u z a  z n e r k ą  n a z e w n ą t rz ,  n a s t ą p i ło  si lne k r w a w ie n ie  n a j p r a w d o ­
p o d o b n ie j  z ży ły  g łó w n e j  d o ln e j .  U c i ś n ię to  ż y łę  z d w u c h  s t ron  
i s z y b k o  u s u n ię to  g u z  z n e rk ą .  W  ży le  g łó w n e j  s tw ie rd z o n o  
w ó w c z a s  d z iu rę ,  d łu g o ś c i  o k o ło  p ięc iu  cm . W o b e c  k ru c h o ś c i  
ś c ian y  n ie  m o ż n a  b y ło  n a ło ż y ć  sz w u .  Ż y ł a  b y ła  p o d w i ą z a n a  
p o n iż e j  r o z d a r c i a  i tu ż  p o w y ż e j  s z y p u ły  ż y ły  n e r k o w e j  p r a w e j .  
R ó w n ie ż  z o s t a łv  n a ł o ż o n e  p o d w ią z k i  n a  ży ły  m a c ic z n o - ja jn ik o w e  
i k rz y ż o w e ,  k tó r e  w p a d a ł y  d o  z r a n io n e g o  o d c in k a  ż y ły  g łó w n e j .  
U s u n ię ty  guz  o k a z a ł  się  w łó k n ia k ie m .

C h o r a  w y z d r o w i a ł a  b e z  p o w ik ła ń .  W  m ie s ią c  p o  o p u s z ­
czen iu  sz p i ta la  c z u ła  się b a r d z o  d o b r z e ,  m a ją c  ty lk o  lekk i  o b rz ę k  
go leni ,

W  z w ią z k u  z ty m  p r z y p a d k i e m  a u to r  p r z y ta c z a  l i te ra tu rę ,  
d o ty c z ą c ą  p o d w i ą z a n i a  ży ły  g łó w n e j  d o ln e j ,  z ra n io n e j  p o d c z a s  
u s u w a n ia  nerk i:  s ą  to  p r z y p a d k i  H o u z e l a ,  G o l d m a n n a ,
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K o h t s a ,  I s r a e l a ,  B e j a u  i C o h n a ,  C o s t a ,  H e r e s c o  
A l b a r r a n a ,  B o t t i n i ,  H a r t m a n n a .  N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  
że  n ig d y  n ie  s to s o w a n o  sz w u  żyły ,  k tó ry  z r e s z tą  o k a z a ł  się 
i ta k  z b y te c z n y ,  g d y ż  ze w s z y s tk i c h  ty ch  c h o ry c h  z m a r ło  ty lko  
2. i to  z p o w o d ó w  o d  p o d w i ą z k i  n ie z a le ż n y c h .  W  ż a d n y m  
p r z y p a d k u  nie  s tw ie rd z o n o  w a ż n y c h  i t r w a ł y c h  z m ia n  w k r ą ż e ­
niu krwi.

A u t o r  ró y /n ie ż  t ło m a c z y ,  w jaki  s p o s ó b  w y s tę p u je  w y ­
ró w n a n ie  w  k rą ż e n iu  p o  p o d w i ą z c e  ży ły  g łó w n e j  d o ln e j ,  i p r z y ­
ta c z a  w yn ik i  p o d w i ą z e k  d o ś w ia d c z a l n y c h  u zw ie rz ą t ,  w y k o n a ­
n y c h  p r z e z  L e o t t a ,  B e j a u  i C o h n a ,  G o s s e t  i L e c e n e  
o raz  C o s t a .

J. P  o m  p  e r.

C horoby n arządów  traw ien ia .

K A L K  i S1EB ER T, W r z ó d  d w u n a s t n i c y ,  a  d r f g i  ż ó ł c i o w e ,  
(Klin. W o c h .  N. 49 r. 1927)

O b r a z  k l in iczny  w rz o d u  d w u n a s tn i c y  je s t  d o k ł a d n i e  z n a ­
ny. J e d n a k  i s tn ie ją  n i e t y p o w e  o b r a z y  c h o r o b o w e ,  k tó r e  w a h a ­
m y  się  za l iczy ć  d o  g ru p y  s c h o rz e ń  d w u n a s tn ic y ,  czy  t eż  d o  
g ru p y  c h o le c y s to p a ty j  lu b  in n y c h  z a b u rz e ń .

D la  c e ló w  d j a g n o s ty k i  ró ż n ic z k o w e j  p o s i a d a  d o n o ś n e  z n a ­
c z e n ie  w ra ż l iw o ś ć  (bó l)  p r z y  o p u k iw a n iu .  N a  tę  w ra ż l iw o ś ć  
o p u k o w ą  s k ł a d a j ą  się: 1) p r z e c z u l ic a  s k ó ry  w  p o s t a c i  z o n  H  e a  d a
2 ) p r z e c z u l ic a  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  m ię śn i  p o w ł o k  b r z u s z ­
n y ch ,  3) n a d w r a ż l iw o ś ć  o t r z e w n y  ś c ie n n e j ,  4) w z m o ż o n a  w r a ­
ż l iw o ś ć  s a m e g o  n a r z ą d u  i, b y ć  m o że ,  n a d w r a ż l iw o ś ć  b ó lo w a  
s p lo tu  s ło n e c z n e g o .  D la  w r z o d u  d w u n a s tn i c y  (o ra z  o d ź w ie rn i -  
k o w e j  c zęśc i  ż o ł ą d k a )  c h a r a k t e r y s ty c z n y  j e s t  o b s z a r  skó rne j  
n a d w r a ż l iw o ś c i  o p u k o w e j ,  z a jm u ją c y  l in ję  ś r o d k o w ą  c i a ł a  na  
b r z u c h u  o ra z  c z ę ś ć  p o d ż e b r z a  p r a w e g o ,  d la  w r z o d u  ż o łą d k a ,  
t. j. j e g o  c zęś c i  p o z a o d ź w ie r n i k o w e j ,  t y p o w a  je s t  w y s e p k a  p r z e -  
c z u l ic o w a .  l e ż ą c a  w  p o d ż e b r z u  l e w e m ,  tuż  n a  l e w o  o d  linji ś r o d ­
k o w e j  b r z u c h a .  P rz y  o d d y c h a n i u  g ł ę b o k ie m  te  w y s e p k i  o p u -  
k o w e  n ie  p r z e s u w a j ą  się z b y t  w y ra ź n ie ,  g d y ż  i n a r z ą d  sc h o rz a ły  
n ie  z m ie n ia  s w e g o  p o ł o ż e n i a  p r z y  c z y n n o ś c i  o d d e c h o w e j .  W e  
w rz o d z ie  d w u n a s tn i c y  r z a d k o  ty lko  w y s e p k a  p r z e c z u l i c o w a  r o z ­
ra s ta  się  d o  p a s a ,  o b e j m u j ą c e g o  c a ł ą  p r a w ą  p o ł o w ę  c ia ła .

T a k i  p a s  p r z e c z u l i c o w y  to w a rz y s z y  L ó lo m  s t a ły m  b ę d ą ­
cym  o b ja w e m  g r o ż ą c e g o  p r z e b ic i a  W rzodu  lub  o z n a k ą  jeg o  
d r ą ż e n ia  w g ł ą b  trzustk i .

Cholecystittis i cholelithiasis d a ją  n a to m ia s t  o b j a w y  o d m ie n n e .  
Bóle  n ie  w y s tę p u ją  tu , j a k o  b ó le  g ł o d o w e ,  n ie  z n ik a ją  ró w n ież ,  
jak  w  ulcas duodeni, p o  p rz y ję c iu  p o k a r m u ,  z ja w ia ją  się n a g le ,  
p ro m ie n iu j ą  n ie ty lk o  d o  p l e c ó w ,  a le  i d o  ł o p a t e k .  W y s e p k a  
p rz e c z u l i c o w a  le ż y  w p r a w d z i e  ró w n ie ż  w p o d ż e b r z u  p ra w e m ,  
a le  w y ra ź n ie  p r z e s u w a  się  p rz y  g łę b o k im  w d e c h u  i s t a je  się 
p r z y te m  w ię k s z a :  o d p o w i a d a  to  p o w ię k s z o n e j  i b o le s n e j  p rz y  
o p u k iw a n iu  w ą t ro b ie .

B a d a n ie  c h e m iz m u  ż o ł ą d k o w e g o  w  p o s t a c i  z g ł ę b n i k o w a ­
nia f r a k c jo n o w a n e g o  d o s t a r c z a  n i e r a z  r ó w n ie ż  p e w n y c h  d a n y c h  
ro z p o z n a w c z y c h :  w  u/c. duod ~ c z ę s to  t y p o w a  k r z y w a  s c h o d k o -  
w a ta ,  c z e g o  n i e m a  w  cholecystitis. Z  d ru g ie j  s t r o n y  s tw ie rd z e n ie  
z u p e ł n e g o  b r a k u  so k u  ż o ł ą d k o w e g o  w y ł ą c z a  s t a n o w c z o  w r z ó d  
d w u n a s tn i c y ,  z a ś  w  c h o le c y s to p a t j i  a c h y l j a  je s t  o b j a w e m  
cz ę s ty m .  P o m o c n e  je s t  r ó w n ie ż  b a d a n i e  c h e m ic z n e  krwi,  k tó re  
w y k a z u je  w e  w rz o d z ie  d w u n a s tn i c y  w z ro s t  i lo śc i  b i l i rub iny :  
p r z e c ię tn ie  0,87 m g. °/o w  p o r ó w n a n iu  z n o r m ą  0,64 m g. °/'0. 
T a  b i l i ru b in e m ja  p o z o s t a j e  w  z w ią z k u  z b ó la m i ,  g d y ż  z n ik a  p o  
ich  u s tą p ie n iu .

F a k t  w z ro s tu  b i l i rub iny  w e  k rw i  p rzy  w r z o d z ie  d w u ­
n a s tn ic y  ś w ia d c z y  o z a ję c iu  j e d n o c z e s n e m  d ró g  ż ó ł c io w y c h .

W r z ó d  d w u n a s tn i c y  m a  w y w o ł y w a ć  na  d r o d z e  o d r u c h o ­
w e j  sk u rc z  m. z w ie r a c z a  O d d i e g o  o ra z  n a j d r o b n ie j s z y c h  
n a w e t  k a p i l a r ó w  ż ó łc io w y c h .  Z a  fa k ty c z n e m  w y s t ę p o w a n i e m  
ty c h  c h o la n g io s p a z m ó w  p r z e m a w ia  z a ję c ie  d ró g  ż ó ł c io w y c h

(b i l i r u b in e m ja )  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  n ie  u d a ł o  się  w y ­
k a z a ć  w  d w u n a s tn i c y  j a k i c h k o lw ie k  z m ia n  a n a to m ic z n y c h ,  sa m  
w r z ó d  za ś  b y ł  u s a d o w io n y  d a l e k o  o d  b r o d a w k i  V a t e r a. —
0  t le  c z y n n o ś c i o w e m  ś w ia d c z y  r ó w n ie ż  w y s t ę p o w a n i e  b i l i ru b i -  
n e m j i  już  p rzy  p i e r w s z y c h  a t a k a c h  b ó l o w y c h ,  g d y  z a t e m  nie 
b y ło  p o p r o s t u  j e s z c z e  c z a s u  n a  p o w s ta n i e  w tó r n y c h  z m ia n  a n a ­
to m ic z n y c h  P r ó b a  p i t u i t r y n o w a  w y k a z u je  ró w n ie ż  n a d m ia r  
b i l i ru b in y  w  ż ó łc i  w  p o r ó w n a n i u  z n o rm ą ,  co  d a  się  w y t ł u m a ­
cz y ć  u t r u d n io n y m  o d p ł y w e m  żó łc i  w s k u te k  s k u rc z u  p r z e w o d ó w  
ż ó ł c io w y c h ,  a p r z e t o  je j  z a g ę s z c z e n i e m  z p o w o d u  d łu ż s z e g o  
n  n ich  p o z o s t a w a n ia .  W a r to ś c i  b i l i ru b in y  w e  k rw i  w z r a s t a ją  
w  */3 c z ę ś c i  p r z y p .  w r z o d u  d w u n a s tn i c y ,  d o  l iczb  z n a c z n y c h :
1 m g.  %  i w ię c e j  j e s z c z e .

Z .  Ś w i d e r ,

S O L O  W I E W  A. O  d r o b n o u s t r o j a c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się  
w  d w u n a s t n i c y  w  n i e k t ó r y c h  s c h o r z e n i a c h  n a r z ą d ó w  t r a w i e ­
n ia .  ( W r a c z .  G a z .  N, 1 1928 r.).

1, N o r m a ln a  t r e ś ć  d w u n a s tn i c y  b y w a  j a ł o w a  i n ie ja ło -  
w a .  W  t re ś c i  n i e j a ł o w e j  s tw ie rd z o n o  n i e z n a c z n ą  i lo ść  g ro n -  
k o w c ó w  i g r a m u je m n y c h  p a ł e c z e k .

2. W  p r z e w l e k ł y c h  n i e ż y t a c h  g r u b e j  k iszk i  c z ę s to  
s p o s t r z e g a m y  z n a c z n ą  i lo ść  p a ł e c z e k  g r a m u je m n y c h .

3) W  p r z e w l e k ł y c h  z a p a l e n i a c h  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c io w e g o  
c z ę s to  o t r z y m u je m y  p a ł e c z k ę  g r a m u j e m n ą  w  n i e k t ó r y c h  p r z y ­
p a d k a c h  g r o n k o w c a ,  n a jc z ę ś c i e j  ż ó ł t e g o .

4. W  p r z y p a d k a c h  p a t o l o g i c z n y c h  n ie  w id z im y  r ó w n o ­
l e g ło ś c i  m ię d z y  i lo śc ią  d r o b n o u s t r o j ó w  w  t r e ś c i  o t r z y m a n e j  
z d w u n a s tn i c y ,  a  k w a s o t ą  t r e śc i  ż o ł ą d k o w e j .

5. R ó w n ie ż  n ie  s tw ie rd z a  s ię  r ó w n o l e g ł o ś c i  m ię d z y  i lo śc ią  
d r o b n o u s t r o jó w  a s z y b k o ś c i ą  t r a w ie n ia .

6 . S z y b k o ś ć  w y d z i e l a n i a  się  t r e ś c i  d w u n a s tn i c z e j  p o z o "  
s ta je  b e z  w p ł y w u  n a  i lo ść  d r o b n o u s t r o j ó w .  W  n i e k t ó r y c h  
p r z y p a d k a c h  p r z y  p r z y s p i e s z o n e m  w y d z ie l a n iu  się  t r e ś c i  i lość  
d r o b n o u s t r o jó w  w z ra s ta .

7. A b y  o t r z y m a ć  w y n ik i  p r a w d z i w e ,  n a le ż y  ro b ić  p o s i e w y  
z t r e ś c i  k i lk a k ro tn ie  p o b i e r a n e j  p o j e d y ń c z e  b o w i e m  p o rc je ,  
w  c ią g u  j e d n e g o  b a d a n i a  m o g ą  b y ć  j a ło w e .

Sz T .

H .  L. B O E K U S  i J, B A U H .  C h o r o b y  ż o ł ą d k a  a  k i ł a .
(Jou rn  of. A m e r .  m e d .  A s s o c .  1928 N .3)

A u to r z y  p r z y t a c z a j ą  k a z u i s ty k ę  23 p r z y p a d k ó w  s c h o r z e ń  
ż o ł ą d k o w y c h  u o s o b n i k ó w  c h o r y c h  n a  k i łę .  C h o r z y  m ie l i  o b j a ­
w y  w r z o d u  ż o ł ą d k a  i d w u n a s tn i c y ,  n ie ż y tu ,  m a r s k o ś c i  ż o ł ą d k a ,  
z w ę ż e n ia  o d ź w ie rn ik a .  C h a r a k t e r y s t y c z n e  p o n i e k ą d  d la  t y c h  
c h o r y c h  są  w i e lo o g n i s k o w e  z m ia n y  r e n t g e n o l o g i c z n e  w  ż o ł ą d k u .  
Inną  c e c h ą  w s p ó ln ą  je s t  z a l e g a n i e  b a r y tu  w  p r z e ł y k u  (5 p r z y ­
p a d k ó w  n a  23 b e z  w i d o c z n e g o  r o z s z e rz e n ia  p r z e ły k u ) .  6  p r z y ­
p a d k ó w  z o g ó ln e j  l ic z b y  o d p o w i a d a ł o  k l in iczn ie  o b r a z o w i  ki ły 
ż o ł ą d k a .  W  7 in n y c h  p r z y p a d k a c h  k i ł a  o d g r y w a ł a  m n ie j sz ą  
ro lę  w  p o w s ta w a n i u  o b ja w ó w .  R e s z t a  p r z y p a d k ó w  to  s c h o r z e ­
n ia  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  u o só b ,  p r z y p a d k o w o  c i e r p ią c y c h  
n a  k iłę . W  l e c z e n iu  n a le ż y  o d d a ć  p i e r w s z e ń s t w o  p r e p a r a t o m  
a r s e n u  i b izm u tu .

B. G o ld s t e in .

L A G E M A N N .  Z a p a l e n i e  o t r z e w n y  u  t a b e t y k ó w .  ( Z b l t .  
f. Chir .,  51. 1927).

Z a p a l e n i e  o t r z e w n y  u t a b e t y k ó w  m a  p r z e w a ż n i e  tak iż  
p r z e b ie g ,  ja k  u lu d z i  n o r m a ln y c h .  S ą  j e d n a k o w o ż  p r z y p a d k i ,  
w  k tó ry c h  o b j a w y  z n ie c z u le n ia  b r z u s z n e g o  z a c i e m n ia j ą  o b r a z  k l i ­
n ic z n y  z a p a l e n i a  o t r z e w n y ,  co  s tw a rz a  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  w  r ó ż ­
n ic z k o w a n iu :  w  i s to c ie  n i e m a  an i  b ó ló w ,  an i  o d r u c h o w e g o  k u r ­
c z e n ia  się  śc ia n y  b r z u sz n e j ,  i r o z p o z n a n i e  o g r a n i c z a  się  d o  o g ó l ­
n e g o  s ta n u  c h o r e g o  i z j a w ie n ia  się  p ó ź n y c h  o b j a w ó w  z a p a le n ia  
o t r z e w n y ,  ja k  n a p rz .  w z d ę c ie  je lit .www.dlibra.wum.edu.pl
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P r z y p a d k i  p o d o b n e g o  r o d z a ju  o b s e r w o w a l i  C  o n n e r, 
K r e c k e ,  H a u s e r ,  L e h m a n ,  P r e u s s  i J a c o b i  L, p o ­
d a j e  4 n o w e  p r z y p a d k i :  2 p r z y p a d k i  z a p a l e n i a  ś l e p e j  k iszki  
o ra z  2 p r z y p a d k i  p r z e d z i u r a w i e n i a  ś l e p e j  k iszki,  D w u c h  c h o r y c h  
o p e r o w a n o ,  o b y d w a j  zm ar l i ,  j a k  r ó w n ie ż  d w a j  n i e o p e r o w a n i .

N a le ż y  z a z n a c z y ć  że  5 p r z y p a d k ó w  p o d a n y c h  p rz e z  w y ­
żej  w y m ie n io n y c h  a u t o r ó w  r ó w n ie ż  z a k o ń c z y ły  s ię  śm ie r c ią  co  
d o w o d z i  n a d z w y c z a jn i e  c ię ż k ie g o  p r z e b i e g u  sk ry c ie  p r z e b i e ­
g a j ą c e g o  z a p a l e n i a  o t r z e w n y .

J. P  o m  p  e r.

C horoby krw i i narządów  k rw io tw órczych .

G. R. M IN O T ,  M U R P H Y  i S T E T S O N .  O  s t o s o w a n i u  
w y c i ą g u  z w ą t r o b y  w  n i e d o k r e w n o ś c i  z ł o ś l i w e j ,  (A m . Jou rn .  
of M e d .  S c ie n c e s  N. 5 I 428 r.)

A u to r z y  u ż y w a l i  s t a n d a r d y z o w a n e g o  w y c ią g u  w ą t r o b o w e g o  
w  160 p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i  z ło ś l iw e j .  L e c z e n ie  to 
w  i lo śc i  9 —  18 g r a m ó w  w y c ią g u ,  o d p o w i a d a j ą c e  300 — 600 gr. 
w ą t r o b y  św ię że j ,  z a z w y c z a j  s p r o w a d z a ł o  s z y b k ą  i w y b i tn ą  p o ­
p r a w ę  w  s t a n ie  z d r o w i a  u 89  p a c j e n tó w .

W y c ią g i  z 500 —  600 gr. ś w ie ż e j  w ą t r o b y ,  z d a j e  się , w y ­
s t a r c z a ją  d o  w y w o ł y w a n i a  m a k s y m a ln e g o  e f e k tu  w  w ię k s z o ś c i  
p r z y p a d k ó w .  I s tn ie je ,  b o w ie m ,  w y r a ź n a  z a l e ż n o ś ć  p o m ię d z y  
i lo ś c ią  p o d a w a n e g o  w y c ią g u  a s t o p n i e m  o d c z y n u  ze  s t r o n y  c z e r ­
w o n y c h  c ia łe k .

P r z e c i ę t n i e  w y c ią g  z w ą t r o b y  z 500 —  600 grm . ś w ie ż e j  
s u b s t a n c j i  p o d a w a n y  c o d z ie n n ie  w y w o ł y w a ł  u p a c j e n t ó w ,  k tó rzy  
m iel i  m n ie j  niż  2000000  c z e rw ,  c ia ł e k  w z ro s t  o 2 ’/2 m i l jo n a  
w  c ią g u  z a l e d w i e  30  dni.

P o  2 m ie s i ą c a c h  t a k i e g o  le c z e n ia  l i c z b a  c z e r w o n y c h  c i a ­
ł e k  w y n o s i ł a  o k o ło  5 m i l jo n ó w .

P a c je n c i ,  k tó r z y  o t r z y m y w a l i  w y c ią g  z w ą t r o b y ,  d o s t a w a l i  
p r ó c z  t e g o  u r o z m a i c o n ą  d je tę ,  n ie  z a w i e r a j ą c ą  w ą t r o b y  lub  n e ­
rek .  P o l e p s z e n i e  b a r d z o  w y b i tn e  i r z u c a j ą c e  się  w  o czy  b y ło  
t a k ie  s a m e ,  j a k  u c h o ry c h ,  l e c z o n y c h  św ie ż ą  w ą t r o b ą

W z r o s t  l ic z b y  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  o d b y w a  s ię  n a o g ó ł  
w  s z y b s z e m  te m p ie ,  a n iże l i  w z r o s t  i lośc i  h e m o g lo b in y ,  z a r ó w n o  
p r z y  s to s o w a n iu  ś w ie ż y c h  o r g a n ó w  j a k o  te ż  p rzy  p o d a w a n i u  w y ­
c ią g ó w ,  p r z y  j e d n o c z e s n e m  o d ż y w ia n iu  c h o r y c h  u r o z m a ic o n ą  
d j e t ą  j e d n a k  n ie  w y r ó ż n ia j ą c ą  s ię  s z c z e g ó ln e m  b o g a c t w e m  
ż e laza .

N a to m ia s t ,  o ile p o ż y w i e n i e  z a w ie r a ło  te  b a r w n i k o r o d n e  
s u b s t a n c j e  w  z w ię k s z o n e j  i lośc i ,  i lo ść  h e m o g lo b in y  w z r a s t a ł a  
sz y b c ie j .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że ,  w e d ł u g  op in j i  a u to r ó w ,  p o d a w a n i e  
s u b s t a n c y j  c z y n n y c h  ( w ą t r o b y  lu b  w yciągów ,)  je s t  n i e z b ę d n y m  
w a r u n k ie m  p o d t r z y m y w a n i a  s to s u n k ó w  n o r m a ln y c h  w  c z e r w o n y m  

o b ra z ie  krwi.

L O E W E N B E R G  i G O T T H E I L .  D j e t a  w ą t r o b o w a  
w  12 p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i  z ł o ś l i w e j .  (D e u ts c h .  m e d ,  
W o c h .  N. 15. 1828).

A u to r z y  o t rz y m a l i  d o s k o n a ł e  w y n ik i  p o d a w a n i a  d je ty  w ą ­
t r o b o w e j  w  11  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i  z ło ś l iw e j  n a  1 2 ' i e  
l e c z o n y c h .  P o p r a w a  z a z n a c z y ł a  s ię  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  o b r a ­
zie  k rw i ,  s ta n ie  o g ó ln y m  o raz  w  z a c h o w a n iu  się  p o d s t a w o w e j  
p r z e m ia n y  m a te r j i .  W  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  p r z e m i a n a  ta  
b y ł a  p r z y ś p ie s z o n a ,  p o d  w p ł y w e m  z a ś  l e c z e n ia  w ą t r o b o w e g o  
p o w r a c a ł a  d o  n o rm y .  A u t o r o w i e  n ie  z n a jd o w a l i  j e d n a k  p o p r a ­
w y  z d o ln o ś c i  w y d z i e l a n i a  k w a s ó w  w  ż o ł ą d k u ,  a c h y l ja  u t r z y m y ­
w a ł a  s ię  b e z  zm ia n y ,  p o z a t e m  s ta le  z n a j d o w a n o  d u ż o  la s e c z n i -  
k ó w  o k rę ż n ic y  w  s o k u  d w u n a s tn i c z y m  i w  ż o łą d k u .

A u t o r o w i e  z a z n a c z a ją ,  że  w n i e k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  i lość  
p o d a w a n e j  w ą t r o b y  n ie  p r z e k r a c z a ł a  1 2 0 —  150 gr.

M. G o l d m a n ,  jun ior .

B O H M  L. W y c i ę c i e  ś l e d z i o n y  w  n i e d o k r e w n o ś c i  z ł o ś l i ­
w e j .  (D e u ts c h .  m e d .  W o c h .  N. 18 1928).

D a n e  s t a ty s ty c z n e ,  d o ty c z ą c e  o p e r a c y j n e g o  u su n ię c ia  ś l e ­
dz io n y  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i  z ło ś l iw e j ,  z a w ie r a j ą  d o ś ć  
l iczn e  p r z y p a d k i  p o m y ś l n e g o  s ta n u  c h o ry c h ,  s p o s t r z e g a n e  p r z e ­
sz ło  4, r z a d z ie j  6  lat .

A u to r  o p i su je  p r z y p a d e k ,  w  k tó ry m  w y c ię c ie  ś l e d z io n y  
p r z y w ró c i ło  c h o r e m u  z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  na  p r z e c i ą g  k ilku  lat. 
Z e j ś c i e  śm ie r te ln e  n a s t ą p i ło  p o  6 l a t a c h .  K u r a c je  a r s e n o w e ,  
jak  i p r z e t a c z a n ie  k rw i ,  n i e d z i a ł a j ą c e  p r z e d  o p e ra c ją ,  o k a z a ły  
się s k u t e c z n e  p o  z a b ie g u .

M. G o l d m a n  junior .

N A G Y  G. O  z e s p o l e  k r w o t o c z n y m  i j e g o  u s t o s u n k o ­
w a n i u  k o n s t y t u c j o n a l n e m .  ( D e u ts c h .  m e d .  W o c h .  Nr. 18 1928).

A u to r  nie  z g a d z a  się  z p o g lą d e m ,  iż m a ł o p ł y t k o w o ś ć  jes t  
cz y n n ik ie m  p r z y c z y n o w y m  w  p a t o g e n e z i e  ch .  W e r l h o f a .  
B rak  tej z a le ż n o ś c i  u w id a c z n ia  się  sz c z e g ó ln ie  w  o k re s ie  p o ­
c z ą tk o w y m  o ra z  w  c z a s ie  p o p r a w y  c ie rp ie n ia .  S p o s t r z e g a n ie  
z a c h o w a n i a  się  p ł y t e k  p r z e d  i p o d c z a s  p e r j o d u  w y k a z u je  częs to  
ro z b i e ż n o ś ć  z n a t ę ż e n i e m  k rw a w ie ń :  o s ta tn ie  w y p r z e d z a j ą  s p a ­
d e k  l iczby  p ły te k .  N a to m ia s t  w  o k re s ie  z n ik a n ia  k r w a w ie ń
w  c h o r o b ie  W e r l h o f a  ł a t w o  u c h w y c ić  ch w i lę ,  w k tó re j  k r w a ­
w ie n ia  z u p e łn i e  u s ta ły ,  a l i c z b a  p ły t e k  p o z o s t a ł a  n a  b a r d z o  
n izk im  p o z io m ie .

U  o s o b n ik ó w  z d o d a tn im  o d c z y n e m  n a c z y n io w y m  s p o ­
s t r z e g a ł  au t .  z m n ie j s z a n ie  się  l iczby  p ł y t e k  w  c zas ie  w y s t ę p o ­
w a n ia  p o d b i e g n i ę ć  k r w a w y c h  lub  w y b r o c z y n .  W y b r o c z y n y  
z m n ie j sz a ją  w y b ió rc z o  l i c z b ę  p ły t e k .  '

W b r e w  p o g l ą d o m  K a z n e l s o n a  i F r a n k a ,  w id z i  
a u to r  w  c h o r o b ie  W e r l h o f a  c z y n n o ś c io w ą  c h w ie jn o ś ć  śc ian  
n a c z y n io w y c h ;  w  jej n a s t ę p s tw ie  d o p ie r o  z ja w ia ją  się  k r w a w i e ­
n ia  i m a ł o p ł y t k o w o ś ć .

N. u jm u je  c h o r o b ę  W e r l h o f a  j a k o  sk a z ę  sw o is te j  k r w o ­
to c z n e j  k o n s ty tu c j i  o s k ł a d n ik a c h  t r o ja k ie g o  ro d z a ju :

1) k o n s ty tu c jo n a ln a  s ł a b o ś ć  n a c z y n io w a ;  2 ) k o n s ty tu c jo n a l ­
nie  m n ie j s z a  w a r t o ś c i o w o ś ć  p ły t e k ,  o ra z  3 )  k rw o to c z n o ś ć ,  j a k o  
o d c z y n  a l le rg iczn y .  P o łą c z e n ie  w y m ie n io n y c h  c z y n n ik ó w  s t w a ­
rza  k l in ic z n e  o b r a z y  sk a z y  k r w o to c z n e j .

M o m e n te m ,  w y w o łu ją c y m  p r z e w le k łe  c ie rp ie n ia  W e r l ­
h o f a ,  je s t  n a jc z ę śc ie j  s p a c z o n a  c z y n n o ś ć  j a jn ik ó w ,  k tó r a  j e d n a k  
b e z  o d p o w i e d n i e g o  p o d ł o ż a  w y w o ł a  z n a n e  k r w a w ie n ia  o k re su  
p o k w i ta n ia .  W o b e c  j e d n e g o  z w y m ie n io n y c h  c z y n n ik ó w  r o z ­
ró ż n ia  się  o b raz ,  ł a t w o  p r z e c h o d z ą c y  w  k la s y c z n ą  c h o r o b ę  
W e r l h o f a .  Z n a jd z i e m y  k r w a w ie n ia  m a ł o p ł y t k o w e  b e z  o b j a ­
w ó w  s k ó rn y c h ,  jak  r ó w n ie ż  o k r e s o w e  z a s t ę p c z e  k r w a w ie n ia  
b e z  m a ło p ły tk o w o ś c i .

M. G o l d m a n  junior .

Choroby przem iany m aterji i gruczołów  
w ew nątrzw ydzieln iczych .

F. R A B E .  C u k r z y c a  i p r a c a  t r z u s t k i .  ( D e u tsc h .  m e d .  
W o c h .  Nr. 17. 1928).

P o d k r e ś l a j ą c  n ie w ą tp l iw y  z w ią z e k  j a k o ś c i  s p o ż y w a n y c h  
p o k a r m ó w  z c z ę s to ś c i ą  w y s t ę p o w a n i a  cu k rzy cy ,  s t a ra  się  au t .  
w y k a z a ć  p r a w d o p o d o b n ą  z a l e ż n o ś ć  w y d z ie l a n i a  z e w n ę t r z n e g o  
t rzu s tk i  o d  c z y n n o ś c i  w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z e j  a p a r a t u  w y s e p -  
k o w e g o .

W  d o św ia d c z e n ia c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  p s a c h  s p o ­
s t r z e g a ł  tR.,  iż n a jw ię k s z e  i lośc i  so k u  t r z u s tk o w e g o  o t r z y m y w a ł  
p o d c z a s  p o d a w a n i a  m ię sa ,  w  m n ie j sz y m  s to p n iu  —  m le k a ,  
cuk ru ,  c h le b a ;  z n a c z n ie  s ł a b s z e  p o s i a d a j ą  d z i a ł a n i e  —  ja rzy n y .  
D o  b o d ź c ó w  n a js i ln ie js z y c h  n a le ż y  k w a s  so lny .  P o m y ś ln e  d z i a ­
ła n ie  g ło d ó w k i ,  dn i  j a r z y n o w y c h  lub  k u ra c j i  o w s ia n k o w e j  t ł u ­
m a c z y  a u to r  ich  o s z c z ę d z a j ą c y m  w p ł y w e m  n a  c z y n n o ś ć  t r a ­
w ie n n ą  t rzustk i . www.dlibra.wum.edu.pl
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W z r o s t  c z ę s to ś c i  c u k rz y c y  p o  w o jn ie  u z a l e ż n i a  a u to r  n ie-  
ty lk o  o d  w ię k s z e g o  s p o ż y c ia  cu k ru ,  l e c z  i o d  w ię k s z e j  i lości  
s p o ż y w a n e g o  b ia łk a ,  z w ła s z c z a  m ięsa ,  k tó re ,  si lnie  w y c z e rp u ją c  
cz y n n o ś ć  z e w n ą t r z w y d z ie ln i c z ą  t rzus tk i ,  u p o ś l e d z a  w  n a s t ę p s tw ie  
je j  p ro d u k c ję  h o rm o n a ln ą .

M. G o l d m a n  junior ,

F O N S E C A .  W y c h u d z e n i e  i in su l in a ,  H y p e r i n s u l i n i s m u s .  
(A rc h .  f, V e r d a u n g s k r k h ,  t. XIII. z. 4).

W e  w s z y s tk ic h  o p i s a n y c h  p r z y p a d k a c h  in su l ina  p o w o d o ­
w a ł a  sz ybk i  p rz y ro s t  na  w a d z e ,  z w ię k s z a ją c  a p e t y t  i p o p r a w i a ­
ją c  s ta n  o d ż y w ia n ia  c h o r e g o .  A u t o r  w y ł ą c z a  r e t e n c j ę  w o  dy  
p r z e z  insu l inę ,  n ie  o b s e r w o w a ł  z w ię k s z o n e j  d iu r e z y  p o  o d s t a ­
w ie n iu  insu l iny .  W e d ł u g  n ie g o  m a m y  tu d o  c z y n ie n ia  z t a k ie m  
s a m e m  ż y c iem ,  jak  w  l e c z e n iu  d j e t e ty c z n e m ,  ty lk o  p r o c e s  jes t  
s z y b szy .  D la  k o n t ro li  s t o s o w a n o  u c h o r y c h  b a d a n y c h  p r ó b ę  
w o d n ą  V  o 1 h a r d a, raz  p o d a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  insu linę ,  d ru g i  
r a z  b e z  n iej,  p r z y c z e m  w  ob u  r a z a c h  o t r z y m y w a n o  p r a w ie  te  
same. w ynik i .  O d w r o tn i e ,  w ię k s z o ść  p r z y p a d k ó w  o ty ło ś c i  w e ­
d łu g  F., m a  sw o je  ź ró d ło  w n a d c z y n n o ś c i  t rzus tk i ,  p o ł ą c z o n e j  
z d y s fu n k c ją  in n y c h  g ru c z o łó w  w e w n .  w y d z .  N a d c z y n n o ś ć  tę 
s tw ie rd z o n o  w ten  s p o s ó b ,  iż c h o r y m  p o d a w a n o  50 gr. c u k ru  —  
o t r z y m a n a  k r z y w a  c u k ru  w e  krw i  w y k a z y w a ł a  w a r to ś c i  po n iże j  
n o rm y .  W  p r z y p a d k a c h  ty ch  p o w o d e m  o d k ł a d a n i a  się  t łu sz c z u  
b y ł  hyperinsulinismus b e z w z g lę d n y  lu b  w z g lę d n y ,  a w ię c  z w ię k ­
sz o n e  tw o r z e n ie  się  insu l iny ,  b ą d ź  o s ł a b i e n i e  c z y n n o ś c i  g r u c z o ­
ł ó w  a n ta g o n i s ty c z n y c h ,  a te rn  s a m e m  z m n ie j s z e n ie  h o r m o n ó w ,  
o s ł a b ia ją c y c h  c z y n n o ść  insuliny .  F. p rz y jm u je ,  iż in su l ina  p o ­
w o d u je  l e p s z e  t r a w ie n ie  i w c h ła n i a n i e ,  p o z a t e m  u ł a tw ia  p r z e ­
m ia n ę  w ę g l o w o d a n o w ą  i w p ł y w a  n a  s p a l a n i e  s ię  cuk ru ,  k tó r e g o  
k o s z t e m  p o k r y t e  z o s ta ją  p o t r z e b y  o rg a n iz m u .  D zięk i  t e m u  t łu s z c z  
z a o s z c z ę d z a  się  i o d k ł a d a .

J ó z e f  N u s b  a  u m

E. V O G T .  Z a l e ż n o ś ć  d z i a ł a n i a  in s u l in y  o d  g r u c z o ł ó w  
p ł c i o w y c h  k o b i e c y c h .  ( D e u ts c h .  m e d .  W o c h .  Nr. 17, 1928).

A u to r  p o d a j e  z d o b r y m  w y n ik ie m  insu l inę  w  p r z y p a d k a c h  
k w a w ie ń  p o c h o d z e n i a  ja jn ik o w e g o ,  ja k  w k r w a w ie n ia c h  m ł o ­
d z ie ń c z y c h .  o k re s u  p r z e k w i ta n ia  lu b  w  k r w a w ie n ia c h  p o c h o d z e ­
n ia  z a p a ln e g o .

Z a s t a n a w i a j ą c  się  n a d  s to s u n k ie m  d z i a ł a n i a  in su l iny  
d o  n o rm a ln e j  c z y n n o ś c i  ja jn ik ó w ,  s p o s t r z e g a ł  a u to r ,  że  te  s a m e  
d a w k i  in su l iny  p o s i a d a ł y  w  ró ż n y c h  o k r e s a c h  n i e j e d n a k o w e  
d z ia ła n ie .  B e z p o ś r e d n io  p r z e d  p e r j o d e m  d z i a ł a n i e  in su l iny  b y ło  
n a js i ln ie jsze ,  z m n ie j s z a ło  się z a r a z  p o  p e r jo d z ie ,  w z r a s t a ją c  p o ­
w o l i  w  p o ł o w i e  o k re s u  m ię d z y  p e r jo d a m i .  J e d n o l i ty  c h a r a k te r  
te j  z m ie n n o ś c i  d z i a ł a n i a  s p o s t r z e g a ł  a u to r  w  50 p r z e z  s ie b ie  
b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h .  N a to m ia s t  p o d c z a s  c ią ż y  p o s i a d a ł a  
in su l in a  d z i a ł a n i e  s ta le  r ó w n o m ie rn e .

F r a n k  i F e l s  w y k a z a l i ,  iż d z ia ł a n i e  o d m ie n n e  in su l iny  
w  z a le ż n o ś c i  o d  o k re su  c z y n n o ś c io w e g o  j a jn ik ó w  s to i  w  zw iązku  
z i lo śc ią  k r ą ż ą c e g o  w e  k rw i  h o r m o n u  j a jn ik o w e g o .

S p r a w d z a j ą c  b a d a n i a  B e r t r a m a  n a d  a k ty w u ją c y m  
w p ł y w e m  s u r o w ic y  n a  in su l in ę ,  w y k a z u je  aut .,  iż d z i a ł a n i e  n a j ­
s i ln ie jsze  p o s i a d a  s u ro w ic a ,  w z ię ta  b e z p o ś r e d n io  p r z e d  p e r j o ­
d e m .  W p ł y w  u c z y n n ia j ą c y  je s t  tu  n a s t ę p s t w e m  o b e c n o ś c i  h o r ­
m o n u  j a jn ik o w e g o ,  a  n ie  s u b s t a n c y j  b i a łk o w y c h ,  za  c z e m  p r z e ­
m a w ia  fak t  a k ty w u ją c e g o  d z i a ł a n i a  fo llikuliny ,  k tó r a  j e s t  c i a łe m  
w  w o d z ie  r o z p u s z c z a l n e m  i p o z b a w i o n a  b ia łk a .

M. G o l d m a n  jun ior .

C horoby n erw ow e i p sych iczn e.

D E  R U D D E R .  O  s t o s o w a n i u  N i r v a n o l u  w  p l ą s a w i c y .  
( T h e r .  d e r  G e g .  Nr. 4 r. 1928).

N i rw a n o l  je s t  z b u d o w y  sw e j  fenyl - e ty lo  - h y d a n to in ą .  
J e d n e m  z c ie rp ie ń ,  w  k tó ry c h  l e c z e n iu  m a  z a s to s o w a n ie ,  je s t  p lą -
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sa w ic a  (chorea minor), i to  g łó w n ie  w  c iężk ich ,  p o s t a c i a c h ,  n ie  
p o d d a j ą c y c h  się  l e c z e n iu  in n e m i  ś ro d k a m i ,  o r a z  w  p r z y p a d k a c h  
n a w r o t ó w  p l ą s a w ic y .

D z ia ła n ie  s k u t e c z n e  ś r o d k a  je s t  z a z w y c z a j  z w ią z a n e  z w y ­
s t ą p ie n ie m  w y s y p k i ,  co  n a s t ę p u j e  z w y k le  p o  k ilku  d n i a c h  c i ą ­
g ł e g o  s to s o w a n ia .  O  ile z a ś  p o  14 d n ia c h  w y s y p k a  s ię  n ie  z jaw i ,  
n a le ż y  u w a ż a ć  k u ra c ję  za  n ie u d a n ą .  D a w k o w a n ie  w y n o s i  0,3 
na  d o b ę  u d z ie c i  m n ie j s z y c h ,  u s t a r s z y c h  m o ż n a  d o j ś ć  d o  0.6 

n a  d o b ę ,  n ie  p r z e k r a c z a j ą c  już  d a w k i .  P o d c z a s  c a ł e g o  le c z e n ia  
n a le ż y  c h o r e g o  t r z y m a ć  b e z w z g lę d n ie  w  łó ż k u .

W y s y p k a ,  k tó r a  z ja w ia  się  n a o g ó ł  m ię d z y  6  a  14 d n ia m i  
n a jc z ę ś c ie j  9 —- 1 2  d n ia ,  m a  w y g lą d  zb l iż o n y  d o  o d ro w e j ;  t o w a ­
rzyszy  jej n i e k i e d y  p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty .  N a tę ż e n ie  w y s y p k i  je s t  
z m ie n n e .  C z a s e m  s p r a w a  p r z y b ie r a  c iężk i  p r z e b i e g .  S k u te k  jes t  
p r a w ie  p e w n y ;  c z a s e m  w y s tę p u j e  p r z e d  z ja w ie n i e m  się  w y s y p k i  
lekk ie  pogorszen i '* ,  k tó re  j e d n a k  o d r a z u  z p o c z ą tk i e m  w y s y p k i  
u s t ę p u je ,  i s t a n  s z y b k o  p o p r a w i a  się.

C o  d o  n a tu ry  sa m e j  w y s y p k i ,  to  p r z y p u s z c z a ln i e  n a leży  
o n a  d o  k a te g o r j i  s c h o rz e ń  t. zw. p o s u ro w ic z y c h .

P r z y p a d k i  o p o r n o ś c i  w o b e c  n i rw a n o lu  i s tn ie ją  ( b ra k  
w ó w c z a s  t a k ż e  w y s y p k i) ,  za ś  p rz y  p o w t a r z a n i u  k u ra c j i  n i r w a n o -  
lo w e j  są  n a w e t  r e g u łą .  P rz y n a jm n ie j  a u to r  n ie  zn a  p r z y p a d k u  
p o w t ó r n e j  w y s y p k i  n i rw a n o lo w e j .

B. G .

G .  B O E N N 1 N G H A U S .  O  u s u n i ę c i u  b l o k a d y  k o m o r o w e j  
w o s t r e m  z a p a l e n i u  s u r o w i c z e m  o p o n  d r o g ą  s z e r o k i e g o  n a c i ę ­
c i a  o p o n y  t w a r d e j  i w y t w o r z e n i a  w y p a d n i ę c i a  m ó z g u .  (Z .  f. 
H a l s  N as .  u O h r .  t. 21, 1928).

A u to r  c y tu je  3 p r z y p a d k i  z a p a l e n i a  s u r o w ic z e g o  o p o n  
m ó z g o w y c h  p o c h o d z e n i a  u s z n e g o ,  w  k tó ry c h  w y tw o r z y ła  s ię  b l o ­
k a d a  k o m o r o w a .

W o b e c  te g o ,  że  ż a d n e  z a b i e g i  l e k a r s k i e  n ie  o d n o s i ły  sk u tk u ,  
n a c i ę to  o p o n ę  t w a r d ą  w  t e n  s p o s ó b  b y  p o w s ta ł o  w y p a d n ię c i e  
m ó z g u .  W y n ik  o p e r a c j i  b y ł  b a r d z o  d o b r y .  S ta n  c h o r y c h  s z y b k o  
się  p o p r a w i a ł .  P o  p e w n y m  c z a s ie  c o fn ę ło  się  t eż  w y p a d n i ę c i e  
m ó z g u .

A u t o r  w y ja ś n ia  i s to tę  s p r a w y .  W s k u t e k  z a s to ju  p ły n u  
m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  w k o m o r a c h  ty ln a  i b o c z n a  ś c ia n a  k o ­
m o ry  c z w a r te j  z o s t a j ą  w y p ię t e  i p r z y c i ś n ię te  d o  śc ia n y  k o s tn e j  
czaszk i .  W  ten  s p o s ó b  u l e g a j ą  z a m k n ię c iu  o tw o r y  M a g e n- 
d i e g o  i L u s c h k i .  p r z e z  k tó re  o d p ł y w a  p ły n  m ó z g o w o - r d z e ­
n io w y  z k o m ó r .  D z ięk i  tej  o p e r a c j i ,  k tó r a  p o w o d u j e  d e k o m p r e s j ę ,  
b l o k a d a  k o m o r o w a  z o s t a j e  u su n ię ta .

J. T  e  n c e r

N A T A N S O N  H. W  s p r a w i e  c i e r p i e ń  r d z e n i o w y c h  w  n ie -  
d o k r e w n o ś c i  z ł o ś l i w e j .  ( D e u t s c h ,  m e d .  W o c h  Nr. 18 1928).

A u t o r  o p i su je  p r z y p a d e k  t y p o w e g o  c i e r p i e n i a  r d z e n i o w e g o  
(myelosis funicularis), w  k tó r e m  d o p ie r o  p o  k ilku  l a t a c h  ro z w in ą ł  
s ię  o b r a z  n i e d o k r e w n o ś c i  z ło ś l iw e j .  C z ę s te  w y s t ę p o w a n i e  j e d n a ­
k o w y c h  o b ja w ó w ,  z k tó ry c h  a u t  w y m ie n ia :  b r a k  k w a s ó w  w  ż o ­
ł ą d k u ,  z a p a l e n i e  ję z y k a ,  u ro b i l in o g e n u r ję ,  o b e c n o ś ć  p a c i o r k o w ­
c ó w  lub  p a ł e c z e k  o k rę ż n ic y  w  so k u  d w u n a s tn i c z y m ,  p r z e m a w i a  
za  w s p n e m  t ł e m  p a t o g e n e t y c z n e m  o b u  z e s p o ł ó w  c h o r o b o w y c h .  
Ich p r z e b i e g  m o ż e  b y ć  z u p e łn i e  n ie z a le ż n y ,  m o g ą  j e d n a k  i s tn ieć  
l ic z n e  s t a n y  p r z e j ś c io w e

M, G  o l d m a n  j u n i o r .

M 1N K O W SK 1. P r z y p a d e k  n i e m o t y  s ł o w n e j  u  p o l i g l o t y  
(R ev .  N eu r .  1928 Nr. 3).

A u t o r  p r z y ta c z a  p i z y p a d e k  4 4 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n y ,  u k t ó ­
re g o  o d z y s k iw a n ie  m o w y ,  u t r a c o n e j  w s k u te k  u d a r u  a p o p le k ty c z -  
n e g o ,  p o s t ę p o w a ł o  in a c z e j ,  n iż  to  b y w a  z a z w y c z a j ,  a m i a n o w i ­
cie, n a jp i e r w  p o w r ó c i ł a  z d o ln o ś ć  n a j s ł a b ie j  z a k o r z e n io n a  m ó ­www.dlibra.wum.edu.pl



11 października 1928 r. W ARSZAW SKIE CZASOPISM U LEKARSKIE — 34 753

w ie n ia  p o  f ra n c u s k u ,  n a s t ę p n ie  p o  n ie m ie c k u ,  a d o p ie r o  p o t e m —  
m o w a  w  ż a r g o n ie  s z w a jc a r s k im ,  m im o ,  iż, j a k  w y w i a d  w y k r y ł  
ż a r g o n  sz w a jc a r s k i  b y ł  ję z y k ie m  u ż y tk u  c o d z i e n n e g o  p r z e d  c h o ­
r o b ą ,  j ę z y k a  n i e m ie c k ie g o  c h o r y  n a u c z y ł  się  d o p ie r o  w szkole* 
f ra n c u s k ie g o  zaś  u ż y w a ł  p o m i ę d z y  19-ym a 25 -ym  r o k ie m  życ ia ,  
k ie d y  p r z e b y w a ł  w e  F ra nc j i .

W y w i a d  s z c z e g ó ło w s z y  p o z w a l a ł  us ta l ić ,  iż z ję z y k ie m  
f ran c u sk im  z w ią z a n e  b y ły  u c h o r e g o  w s p o m n ie n ia  n a tu ry  uczu -  
c io w o -e ro ty c z n e j ,  i t e m u  a u to r  p r z y p i s u j e  w y ją tk o w ą  s z y b k o ś ć  
o d z y s k iw a n ia  o b r a z ó w  s ło w n y c h  i p r z e w a g ę  ich n a d  o b ra z a m i  
s ło w n e m i  j ę z y k a  ro d z im e g o  s z w a jc a r s k o -n ie m ie c k ie g o .

N. Z .  Z .

W skazówki praktyczne.
—  M o o s g o r ą c o  z a l e c a  duże daw ki ( d o  100 c t m .3 c o d z i e n ­

n ie)  kollargolu w lawatywach  p r z e c iw k o  posocznicy r ó ż n e g o  p o c h o ­
d z e n ia .  N a w e t  tam,, g d z i e  t e n  s a m  k o l la rg o l .  z a s t o s o w a n y  d o ­
ży ln ie ,  o k a z a ł  się  b e z s k u te c z n y ,  d u ż e  d a w k i  t e g o  ś r o d k a  w  l a ­
w a t y w a c h ,  c o d z i e n n ie  a p l ik o w a n y c h ,  s p r o w a d z a ł y  w y le c z e n ie .  
W  w y ją tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  sk a rży l i  się  c h o rz y  n a  u m ia r k o w a n e  
p a l e n i e  w  p ro s tn ic y .  J e d y n ą  p r z e s z k o d ą  w  t a k i e m  s to s o w a n iu  
k o l la rg o lu  s t a n o w i  n ie t r z y m a n ie  l a w a t y w y  p rz e z  c h o r y c h  n i e ­
p r z y to m n y c h .  W  ce lu  z a b e z p ie c z e n i a  b ie l izny  p r z e d  p o p l a m i e ­
n ie m  n a l e ż y  u ż y w a ć  p o d k ł a d ó w  g u m o w y c h .

(M e d .  Klin .  1928 Nr. 39).

—  Eukodal, j a k o  ś r o d e k  przeciwbólowy i nasenny s t o s o w a ł  z d o ­
b r y m  s k u tk i e m  R. P  f e i 1 e r. Ż a d n e g o  d z i a ł a n i a  u b o c z n e g o  P . 
n ie  s p o s t r z e g a ł .  D a w k a  0,02 p o w t ó r z o n a  d w u k r o tn i e  w  c ią g u  
1 —  1  l/ i g o d z .  w  p o s t a c i  z a s t r z y k iw a ń  p o d s k ó r n y c h  w y w ie r a  
d o s t a t e c z n e  d z i a ł a n i e  k o j ą c e  i p r z e c i w b ó l o w e .  D z ia ła n ie  n a ­
s e n n e  k r z e p i ą c e  o t r z y m u je  się  p o  z a s to s o w a n iu  2  t a b l e t e k
p o  0,005. (M e d .  Klin. 1928 Nr. 39).

—  Jodalcet j e s t  to  z w ią z e k  jo d u  z g l inem . D o ty c h c z a s  
b y ł  z p o w o d z e n i e m  s to s o w a n y  w  praktyce dentystycznej ja ko  śro­
dek przeciw gnilny i tam ujący  £reu). W .  D u k e r  p o l e c a  go  d o  za-  
s y p y w a n i a  świeżych ran, wrzodów goleni i oparzelizn. W e  w s z y s t ­
k ich  t r z e c h  r o d z a j a c h  u s z k o d z e ń  o t r z y m y w a ł  D. s z y b k ie  o c z y s z ­
c z a n ie  s ię  i z i a r n in o w a n ie  r a n  i o w r z o d z e ń .  N ig d y  n ie  s p o s t r z e ­

g a ł  D. o b j a w ó w  z a t ru c ia  jo d e m ,  n ie  n a le ż y  ty lko  zb y t  h o jn ie  
sz a fo w a ć  p r o sz k ie m  jo d a lc e tu ,

(M ed .  Klin . r. 1928 Nr. 39).

—  L e h r u w a ż a  d z i a ł a n i e  auroprotasinu w gruźlicy płuc  za  
tak  p o m y ś ln e ,  że  ż a d n e  inne  l e c z e n ie  d o r ó w n a ć  m u nie  m o że .  
Z a s t r z y k iw a n ia  są  d o b r z e  z n o s z o n e  i z a s łu g u ją  n a  s to s o w a n ie  
w  ro z le g ły c h ,  w y s ię k o w y c h ,  św ieższe j-  d a ty  s p r a w a c h  g ru ź l i ­
c z y c h  p łu c .

(T h e r .  d. G e g e n w .  1928 Z .  8 ).

— C o a t e s  i D e l i c a t i  s to s u ją  djetę wątrobową W nie­
dokrewności wtórnej tow arzyszącej zakaźnym  zapaleniom stawów. W  w ię k ­
sz o śc i  l e c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  w z ro s t  l iczby  e r y t ro ­
c y tó w  i i lo śc i  h e m o g lo b in y .  P rz y p a d k i ,  o d d z i a ły w a ją c e  n a  l e ­
c z e n ie  p o m y ś ln ie ,  w y k a z u ją  p r z y ro s t  l e u k o c y tó w  w ie lo ją d rz a -  
s ty c h  i s p a d e k  l im fo cy tó w , za ś  n ie  p o d d a j ą c e  się  leczen iu ,  p r z e ­
c iw n ie  u b y te k  p i e r w s z y c h  i p r z y ro s t  d ru g ich .

(L a n c e t .  1928. N. 5465).

— M c  C r e a  n a  l iczn y m  m a te r ja le  z b a d a ł  p o r ó w n a w c z o  
w a r to ś ć  le c z e n ia  s z c z e p i o n k o w e g o  rzeżączki, m ia n o w ic ie ,  j e d n a  
p o ł o w a  c h o r y c h  b y ł a  l e c z o n a  z w y k łe m i  m e to d a m i ,  d ru g a  p ró c z  
t e g o  j e s z c z e  s z c z e p io n k ą .  O k a z a ło  się, że  w  d ru g ie j  g ru p ie  b y ł  
z n a c z n ie  w ię k s z y  o d s e t e k  w y z d r o w ie ń ,  o w ie le  m n ie jszy  o d s e t e k  
p o w ik ła ń  i k ró tsz y  cz a s  t r w a n ia  kurac j i .

(C hin .  m e d .  journ .  1928)

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

Zrzeszenie Lekarzy Rzeczp. Polskiej.

89 p o s i e d z e n ie  k l in iczn e  z d n ia  7 lu te g o  1928 r.
P o k a z y :
1. A m b a s z ó w n a  i F l i e d e r b a u  m. P rzypadek raka 

trzustki• C h o r a  1. 42, p r z y b y ła  d o  sz p i ta la  n a  2 dn i  p r z e d  ś m ie r ­
cią .  B a d a n ie  k l in iczn e  .w ykaza ło :  o g ó ln e  w y n isz c z e n ie ,  s ta n  
p o d ż ó ł t a c z k o w y ,  s to lc e  k i t o w a te  z d u ż ą  z a w a r to ś c i ą  n ie s t r a w io -  
n e g o  t łu s z c z u  o b o ję tn e g o ,  w  m o c z u  u ro b i l in o g e n :  w ą t r o b ę  o d ło ń  
p o n iż e j  łu k u  ż e b r o w e g o  t w a r d ą ,  n i e b o le s n ą :  p ły n  w o ln y  w  ja m ie  
b r z u s z ń e j .  W  in n y c h  n a r z ą d a c h  z m ia n  n ie  s tw ie rd z o n o .  B a d a ­
n ie  p o ś m ie r tn e  w y k a z a ło  r a k a  trzustk i ,  r o z r a s t a j ą c e g o  się  w t r z o ­
n ie  i w  o g o n ie ,  o r a z  o lb r z y m ie  p r z e r z u ty  d o  w ą t r o b y .  M ik ro ­
s k o p o w o  s tw ie rd z o n o  w  t r z u s tc e  n ie l ic z n e  w y s e p k i  L a n g e r -  
h a  n s a. w  w ą t r o b i e  o b o k  o g n is k  n o w o t w o r o w y c h  z a n ik  m iąższu  
n a  z n a c z n e j  p rz e s t r z e n i .  F. z a s t a n a w i a  się  n a d  b r a k ie m  cu k ro -  
m o c z u  p rz y  t a k  z n a c z n e m  z n iszczen iu  t rzus tk i .  W  zw ią z k u  z no- 
w e m i  b a d a n i a m i  (L  o e w  i i inni)  n a d  u d z i a ł e m  w ą t r o b y  w  p o ­
w s ta w a n i u  c u k rz y c y  n a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  z n i s z c z e n ie  m ią ż s z u  
t r z u s tk i  ty lk o  w t e d y  p r o w a d z i  d o  c u k ro m o c z u ,  g d y  r ó w n o c z e ś ­
n ie  w y s t ę p u j e  n a d p r o d u k c j a  g l ik e m in y  w  w ą t ro b ie ;  g l ik e m in a  
m a  p o d w y ż s z a ć  z a w a r t o ś ć  cu k ru  w e  krwi.  w  p r z e d s t a w io n y m  
w ię c  p r z y p a d k u  c u k r o m o c z  n ie  w y s tą p i ł  n a s k u te k  r o z l e g łe g o  
z n is z c z e n ia  w ą t ro b y .

R o z p r a w a :
P ł o ń s k i e  r. S z l a g i e r ,  o d p o w i a d a j ą  A  m  b a s z ó w -  

n a ,  F l i e d e r b a u  m.
2.  L u b e l s k i .  T rzy  przypadki zam knięcia sztucznego odbytu 

metodą własną (jednoczasow ą).
M e t o d a  p o l e g a  n a  p r z e d w s t ę p n e m  z a m k n ię c iu  p r z e to k i  

i u tw o rz e n iu  n a d  n ią  s z c z e ln e g o  w o r k a  w ce lu  o t rz y m a n ia  z u ­

p e łn i e  j a ło w e g o  p o la  o p e r a c y jn e g o .  P o c z e m  d o p ie r o  z o s ta je  
o tw a r t a  o t r z e w n a ,  z ro s ty  o d d z ie lo n e ,  a z a m k n ię ty  w o r e k  w raz 
z je l i te m  w y c ią g n ię iy  n a z e w n ą t r z .  L. o p e r u j e  tą  m ę to d ą  
o d  ro k u  1920 i n ie  m ia ł  an i  j e d n e g o  p r z y p a d k u  śm ie r te ln e g o .  
P o k a z u je  3 p r z y p a d k i ,  o s ta tn io  o p e r o w a n e  z b a r d z o  p o m y ś ln y m  
w y n ik iem .

R o z p r a w a :
G o l d s t e i n ,  M u t e r m i l c h ,  B r e g m a n ,  o d p o w i a d a  

L u b e l s k i .
3. B r e g m a n  i S z p i l m a n - N e u d i n g o w a .  2 p rzy ­

padki porażenia nerwu udowego.
W  o b u  p r z y p a d k a c h  p o r a ż e n ie  w y s tą p i ło  w  z w iązk u  z z a ­

z ię b ie n ie m .  B. p o d k r e ś l a ,  iż s c h o rz e n ia  n. u d o w e g o  n a  tle 
g o ś ć c a  są  r z a d s z e ,  n iż  s c h o rz e n ia  n. k u l s z o w e g o .  W  d e m o n s t r o ­
w a n y c h  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  o d r ę b n a  p o s t a ć  p o r a ż e n ia  c z u ­
c io w e g o ,  p rz y  s to s u n k o w o  n ie z n a c z n y c h  o b ja w a c h  p o r a ż e n ia  r u ­
c h o w e g o .  W  j e d n y m  z n ich  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  d u ż y  zan ik  
m ięśn i  p rz y  w z g lę d n ie  d o b r z e  z a c h o w a n e j  w ła d z y  ru c h o w e j .

O d c z y t :
I. D w o r e c k i .  O posocznicach paciorkowcowych. (B y ło  d r u ­

k o w a n e  w  „ W a rs z .  C z as .  L e k .“ 1928, 25. 26 i 27).

90  p o s i e d z e n ie  k lin iczne  z dn .  28.11,1928.

P o k a z :
S z e n k i e r .  P rzypadek wrodzonego uchyłka  pęcherza mo­

czowego. (B y ło  d r u k o w a n e  w  „ W a rs z .  C z as .  L e k .“ 1928 
Nr. 15— 16)-

O d c z y t y
1. G o l d f e i l .  Nadciśnienie samoistne i jego leczenie.
2. D w o r e c k i .  O posocznicach paciorkowcowych ( s t r e ­

sz czen ie  i r o z p ra w a ) . www.dlibra.wum.edu.pl
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91 p o s i e d z e n ie  k l in iczne  z dn .  27.III.1928.

P o k a z y :
1. H  i g i e r. a)  R za d k a  postać padaczki czuciowej, b) R o ­

dzina dotknięta przemijającem porażeniem mięśni.
2, R ó b i n  i A d e l f a n g .  Dilatatio idiopathica oesophagi.
O d c z y t :
R ó b i n .  O uproszczonem śniadaniu próbnem.
R. o m a w ia  b r a k i  p o p u l a r n e g o  d o t ą d  ś n i a d a n ia  p r ó b ­

n e g o  B o a s - E w a l d a .  M ia n o w ic ie  b r a k  ś c i s ło śc i  w  s t o s o w a ­
niu i s t ą d  n i e j e d n a k o w e  cyfry ,  n ie fo r tu n n y  s k ł a d  s a m e g o  ś n i a ­
d a n ia  d la  w ie lu  c h o ry c h  n i e o d p o w i e d n i e g o ,  —  w r e sz c ie  k o n ie c z ­
n o ść  s to s o w a n ia  t w a r d e g o  z g łę b n ik a  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  n i e ­
p o ż ą d a n e g o .  S t ą d  d ą ż e n ia  d o  m o d y f ik a c j i  ś n ia d a n ia  w  ró ż n y c h  
k i e r u n k a c h .

R. p o i  e c a  p r ó b n e  ś n ia d a n ie ,  s k ł a d a j ą c e  się z 180 gr. h e r ­
b a ty ,  20 gr. m le k a  i 5 gr. cukru .  A s p i r a c j a  c ie n k ą  s o n d ą  
p o  30 m in u ta c h .  Ś n ia d a n ie  to  je s t  a p e ty c z n e ,  b a r d z ie j  zb l iżo n e  
d o  n a s z e g o  r a n n e g o  p o s i łk u ,  je s t  n ie s z k o d l iw e  i m o ż e  b y ć  w y ­
d o b y te  za  p o m o c ą  m ię k k ie g o  z g ł ę b n ik a  d w u n a s tn i c z e g o ,  w z g lę d ­
nie  c ie n k ie g o  z g ł ę b n ik a  d z i e c in n e g o .

D o ś w ia d c z e n ia  R. w s k a z u ją ,  że  to  ś n i a d a n ie  p r ó b n e  p o ­
s ia d a  c e c h y  s t a ło ś c i  i s t a n o w i  d o ś ć  si lny  b o d z i e c  d o  w y d z i e l a ­
n ia  ż o ł ą d k o w e g o .  C yfry  n o r m a ln e  p o  p o d a n i u  t e g o  ś n ia d a n ia  
p r ó b n e g o  są: L. =  10 —  20, A. — 30 —  50. D o m ie s z k i  o b c e ,  
m a s y  z a s to :n o w e ,  k rew ,  żó łć ,  ś luz  —  ła tw ie j  d a j ą  się  tu s tw ie r ­
dzić ,  niż  p r z y  p o m o c y  ś n i a d a n ia  p r ó b n e g o  B o a s - Ł w a l d a .

R o z p r a w a :
S z l a g i e r ,  T u r y n .

92 p o s i e d z e n ie  k l in iczn e  z dn . 24.IV. 1928.
P o k a z :
D o 1 k a r t. P rzypadek Wyleczonego k UTCZU odźwiernika. na tle 

wrzodu trawiennego z  wybitnym zasto jem  treści żołądka.
O d c z y t :
F e j g i n ó w n a .  O  b a k te r jo f a g a c h  d ’H  e r e 1 1 a i s z c z e ­

p io n k a c h  B e s r e d k i .
93  p o s i e d z e n i e  k l in iczn e  z dn. 8 .V .1928.

P o k a z y :
1 . S z e n k i e r. P rzypadek zupełnego zatrzym ania moczu 

o niezw ykłym  pochodzeniu.
2, S z 1 a g e r. P rzypadek m iażdżycy naczyń brzusznych.
O d c z y t :
S a  c h s F. O zagadnieniu szkarla tyny.

94 p o s i e d z e n ie  k l in iczne  z dn .  22.V  1928 r.
O d c z y t :
S a c h s .  O zagadnieniu szkarla tyny, ( d o k o ń c z e n ie  i r o z ­

p r a w a .

Z j a

S p r a w o z d a n i e ,  
z p rzeb iegu  K onferencji M ięd zyn arod ow ej F e d e ­

racji T ow arzystw  E ugenicznych ,
o d b y te j  w M o n a c h ju m  w  d n ia c h  13-15 w rz e ś n ia  1928 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  F e d e r a c j i  —  Dr. D a v e n p o r t  (S ta ny  
Z je d n o c z o n e  ',

S e k r e t a rk a  a d m .  F e d e r a c j i  —  Mrs. H  o d  s o n (A ng l ja ) ,
W i c e p r z e w o d n .  F e d e r a c j i  —  Dr. S c h l a g i n h a u f e n  

(S z w a jc a r ja ) ,
W i c e p r z e w o d n .  F e d e r a c j i  -  Dr. P  I o e t z (N ie m c y ) .  Dr.

L  e n z (N iem cy) ,  Dr. M j o e n (N o rw e g ja ) ,  Dr. F r e t s ( H o la n d ja ) .
Dr. H a n w e r d e n  ( H o la n d ja ) ,  Sir B e rn a r d  M a 1 1 e t ( L o n d y n —  
A n g l ja ) ,  Dr. S h i 1 1 e r (O x fo r d  —  A n g l j a \  Dr. S a n d o v  a 1 
( K u b a ) ,  Dr. R e i c h e l  ( A u s t r j a ) ,  Dr. G  i n i (W ło c h y ) ,  Dr. B o r ­
k o w s k i  (P o l s k a ) .

O d c z y ta n o  p r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n ia  p o p r z e d n i e g o  w  A m ­
s t e rd a m ie  (1527).

P rz e w o d n ic z ą c y  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i  o śm ie rc i  prof, 
J o h a n s e n a  ( D a n ja )  u s tą p ie n iu  p a n i  L u c ie n  M a r c h (F ra n c ja )  
o r a z  s e k re t a r z a  d ra .  G o v a e r t s a  (Belg ja) .  P o d a ł  d o  w i a d o ­
m o ś c i  ró w n ie ż ,  że  dr .  E u s c h  (Bfelgja) b ę d z ie  r e p r e z e n t o w a ł  
F e d e r a c j ę  n a  K o n g r e s ie  P rz e c iw g ru ź l ic z y m  w  R z y m ie  r. b. D a ­
lej p r z e w o d n ic z ą c y  z a w ia d o m i ł ,  że  w  roku  1932 o d b ę d z ie  się 
M ię d z y n a ro d o w y  K o n g r e s  G e n e ty c z n y  w  A m e r y c e .  P o s t a n o w io n o  
b y  d e le g a c i  a m e r y k a ń s c y  u tw o rzy l i  n a  k o n g re s ie  ty m  se k c ję  
•eugeniki i d z ie d z ic z n o ś c i .

Z  Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

C i e k a w y  o d c z y t  p. t. Następstw a i zw alczanie nieszczęśliwych  
Wypadków, zw iązanych z  pracą i ruchem W Wielkich miastach —  w y ­
g ło s i ł  w B e r l iń sk ie m  T a w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  d. II.VII 1928 r. 
A .  W  e i n e r t. Jeże l i  t e c h n ik a  m a  w y d a w a ć  b ł o g o s ł a w io n e  
o w o c e ,  to  m u s i  b y ć  t r z y m a n a  w k a r b a c h .  W  L o n d y n ie  g in ą  d z i e n ­
n ie  3 lu d z ie  w s k u te k  n a s t ę p s t w  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w .

Berl in  m a  p r a w ie  c o d z i e ń  d o  z a n o t o w a n i a  j e d e n  tak i  p r z y ­
p a d e k  śm ie rc i .  W  n ie k tó r y c h  p u n k t a c h  A m e r y k i  śm ie r te ln o ś ć ,  
s p o w o d o w a n a  n i e s z c z ę ś l iw e m i  w y p a d k  mi. p r z e k r a c z a  ś m ie r t e l ­
n o ś ć  z g ruź l icy .  A ż e b y  w a lc z y ć  s k u te c z n ie  z w y p a d k a m i  n i e ­
sz c z ę ś l iw e m i  w  życ iu  f a b ry c z n e m ,  r z ą d  a n g ie lsk i  u r z ą d z i ł  w z o ­
r o w ą  f a b ry k ę ,  w y p o s a ż o n ą  w e  w s z e lk ie  ś ro d k i  o c h r o n n e .  Nie 
w p ł y n ę ł o  to  j e d n a k  z u p e łn i e  n a  z m n ie j s z e n ie  l iczb y  n ie s z c z ę ś l i ­
w y c h  w y p a d k ó w .  Z a b r a n o  s ię  t e d y  d o  p o u c z a n i a  ló b o tn ik ó w
0 w a r u n k a c h ,  w  jak ich  n ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i  p r z y t ra f i ć  się  m o g ą ,
1 w t e n c z a s  ich  l i c z b a  s p a d ł a  d o  */a. R e n ty  d la  p o s z k o d o w a n y c h  
są  w y d a tk a m i  n ie p r o d u k c y jn e m u  n a le ż y  z a p o b i e g a ć  n ie s z c z ę ś l i ­
w y m  w y p a d k o m .  N a d a ją  się  d o  t e g o  c e lu  np .  p o u c z e n i a  p rzy  
p o m o c y  o d p o w i e d n i c h  o b r a z k ó w  w  s p e c ja ln ie  na  to  p r z e z n a c z o ­
n y  cen t ra l i .  O b r a z k i  t a k ie  o b o k  w y k o n a n ia  a r t y s ty c z n e g o  p o ­
w in n y  o d p o w i a d a ć  p o c z u c iu  c z ło w ie k a  z ludu .  N a le ż y  je c z ę ­
s to  z m ie n ia ć .  L e k a rz e  n ie  są  w  s ta n ie  w y t ło m a c z y ć ,  w  jaki  
s p o s ó b  d o c h o d z i  d o  w y p a d k ó w ,  k tó r e  z a w s z e  w y w o łu ią  te  s r m e  
u sz k o d z e n ia .  D o p ie r o  s tu d ja  n a d  t e m i  u s z k o d z e n ia m i  i n a s t ę p ­
s tw a m i  w y p a d k u  m o g ą  d o p r o w a d z i ć  d o  p o z n a n i a  p r a w a ,  w e d ł u g  
k tó re g o  w y p a d e k  p o w s ta je .  U r z ą d z e n ia  o c h r o n n e  n ie  o d p o w i a  
d a j ą  o c z e k iw a n e m u  z n ich  p o ż y tk o w i .  D a le k o  w a ż n ie j s z e  je s t  
u ś w ia d o m ie n ie .  D a le j  p r e l e g e n t  p r z e d s t a w i ł  n a  l ic z n y c h  o b r a z ­
k a c h  n a j r o z m a i t s z e  u s z k o d z e n ia  i w y t ło m a c z y ł  s p o s ó b  ich p o ­
w s ta w a n ia ;  z w ró c i ł  p o m ię d z y  in n e m i  u w a g ę  n a  z ły  z w y c z a j  m o n ­
t e r ó w  b l iż sz e g o  s ty k a n ia  się  z m a s z y n a m i ,  b ą d ą c e m i  w  ruchu ;  
n a  k o n ie c z n o ś ć  t r z y m a n ia  z d a ł a  o d  m a s z y n  ludz i  s ta rych ;  
n a  z a w a r t o ś ć  m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h  w  ś ruc ie ;  n a  m o ż ­
l iw o ść  z a k a ż e n ia  w ą g l ik o w e g o .  W  raz ie  p o r a ż e n i a  e l e k t ry c z n e g o  
n a le ż y  ro b ić  sz tu c z n e  o d d y c h a n i e ,  t r a n s p o r t  p o s z k o d o w a n e g o  je s t  
p r z e c iw w s k a z a n y .  P o ra ż e n ie  e l e k t r y c z n e  p o w in n o  b y ć  l e c z o n e  
k o n s e rw a ty w n ie ,  —  i w o g ó le  n a le ż y  d ą ż y ć  d o  l e c z e n ia  k o n s e r ­
w a t y w n e g o  w y p a d k ó w  n ie s z c z ę ś l iw y c h .

W a l k a  z n iem i  s t a n o w i  n o w ą  g a ł ę ź  z a w o d u  le k a r s k ie g o .  
O b o w i ą z k i e m  l e k a rz a  je s t  o b e z n a n ie  lu d u  z tą  w a lk ą .  M usi 
p o w s ta ć  in s ty tu t  c e n t r a ln y  z w a lc z a n ia  w y p a d k ó w  n ie s z c z ę ś l iw y c h .  
N i e z b ę d n a  je s t  p o d  ty m  w z g l ę d e m  w s p ó ł p r a c a  p r a s y ,  lek a rzy ,  
f iz jo lo g ó w  i p a to lo g ó w .

( M e d .  KI. 1928 Nr. 39).

z d y.
N ie k tó re  p a ń s t w a  z a l e g a j ą  z w p ł a c a n i e m  s k ła d k i  c z ł o n ­

k o w sk ie j .  w y n o s z ą c e j  5 fu n tć w  m ie s ię c z n ie  ( l ic ząc  s te r l in g  w e ­
d łu g  w a r to ś c i  z ro k u  1914).

W y b r a n o  n o w y c h  c z ło n k ó w :  p ro f .  C  o 1 1 e r y ( S o r b o n a )  
n a  m ie j sc e  u s t ę p u ją c e j  m - m e  M a rc h  i p a n a  M a r e (A n g l ja ) .

P o s t a n o w i o n o  z a p r o s i ć  d o  F e d e r a c j i  T - w o  G e n e ty c z n e  
o r a z  M ię d z y n a ro d o w y  Z w i ą z e k  P o p u l a c y j n y  ( W o r l d  P o p u la -  
t ion  U n io n )  z p r o ś b ą  o w y z n a c z e n ie  s w y c h  d e l e g a tó w .

Dr. H a l f d a n  B r y n  ( P r e z e s  A k a d e m j i  N a u k  w  T ro n d je m )  
z o s t a ł  o b r a n y  ja k o  t r z e c i  d e l e g a t  N o rw e g j i .  D w a j  p r z e d s t a w ic ie le  
W ł o c h  zo s ta l i  p o n o w n i e  w y b ra n i .

P ro f e s o r  G  i n i, z d a j ą c  s p r a w o z d a n i e  z „ B ib l io th e q u e  In- 
t e r n a t i o n a l e tt z a w ia d o m i ł ,  że  d w a  to m y  tej  B ib l jo tek i  b ę d ą  o g ł o ­
sz o n e  d ru k ie m  ( O  Belg j i  i I ta l ji ) .

S p r a w o z d a n i e  K o m i t e tu  P ro g r a m o w e g o :
Dr. M j o e n z a w ia d o m i ł ,  że  p r z e s ł a ł  sw ó j  p r o g ra m  e u g e -  

n iczn y  d o  g r o n a  s p e c j a l i s tó w ,  k tó ry c h  u w a g i  o g ło s i ł  d ru k ie m .
Pro f .  G  i n i z d a ł  s p r a w o z d a n i e  z f u n d u sz u  n a  c e le  b a d a ­

n ia  w p ł y w u  w o jn y  n a  l u d n o ś ć  p o d  w z g l ę d e m  e u g e n ic z n y m .
Z  p a ń s tw ,  k tó r e  b r a ły  u d z i a ł  w  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  p o w o ­

ł a n o  p o  j e d n e j  o s o b ie  w o j s k o w e j  i j e d n y m  u c z o n y m  c y w i ln y m  
n a  c z ło n k ó w  K o m i te tu  d o  b a d a n i a  d y s g e n ic z n e g o  i e u g e n ic z n e g o  
w p ł y w u  w o jn y .

P rof .  G  i n i p r o p o n u j e  p o w o ł a ć  d o  t e g o  K o m i te tu  r ó w ­
n ież  p o  j e d n y m  p r z e d s t a w ic ie lu  p a ń s t w  n e u t r a ln y c h .

S p r a w o z d a n i e  K o m i te tu  b a d a n i a  k r z y ż o w a n ia  ras:
P rz e  w o d n ic z ą c y m  te g o  K o m i te tu  z o s t a ł  o b r a n y  dr . D a-  

v e n p  o r t. K o m i te t  s k ł a d a  s ię  ze  z n a w c ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  
s z w e d z k ic h  o ra z  n o rw e s k ic h . www.dlibra.wum.edu.pl
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W n io s e k ,  ż ą d a j ą c y  p r z e d k ł a d a n i a  h is to r j i  ro d z in  e m i g r a n ­
t ó w  p a ń s t w o m ,  p r z y jm u ją c y m  e m ig ra n ta ,  z o s t a ł  o d r z u c o n y  w s k u ­
t e k  o p o z y c j i  p r z e d s t a w ic i e l a  W ł o c h .

P r e z e s  z a w i a d o m i ł  z e b r a n i e  o u tw o r z e n iu  się  P a n a m e ry -  
k a ń s k i e g o  B iu ra  d o  s p r a w  e u g e n ik i  i h o m ik u l tu ry  ( P a n a m e r i c a n  
O ff ice  for  E u g e n ic s  a n d  H o m ic u l tu r e )  z s i e d z ib ą  w  H a w a n i e  
( K u b a )  o ra z  p r z e d ł o ż y ł  F e d e r a c j i ,  b y  p o p r o s z o n o  Biuro  P a n a -  
m e r y k a ń s k ie  o p r z y s ł a n i e  d e l e g a t a  s w e g o  d o  F e d e r a c j i .  P o n i e ­
w a ż  s ta tu t  F e d e r a c j i  T o w a r z y s t w  E u g e n ic z n y c h  n ie  p r z e w id u je  
p r z y jm o w a n ia  z w ią z k ó w  p a ń s t w  n a  c z ło n k ó w  F e d e ra c j i ,  p r z e to  
z m ie n io n o  o d p o w i e d n i o  k l a u z u lę  s t a tu tu ,  F e d e rc j i .

Sir B e rn a r d  M a 1 1 e  t ( A n g l ja )  z a w i a d o m i ł  że  w  P a r y ż u  
w  l ip cu  z o s t a ł  u tw o r z o n y  Z w i ą z e k  M i ę d z y n a r o d o w y  d o  b a d a ń  
z a g a d n i e ń  lu d n o ś c io w y c h ,  w  k tó r e g o  s ta tu c ie  je s t  k la u z u la ,  p r z e ­
w i d u j ą c a  m o ż l iw o ś ć  w s p ó ł p r a c y  z l ic z n e m i  m ię d z y n a r o d o w e m i  
o r g a n iz a c j a m i  n a u k o w e m i ,  z a i n t e r e s o w a n e m i  w  s p r a w a c h  lu d n o ­
ś c io w y c h .

P rz e z  g ł o s o w a n i e  p r z y ję to  n a  c z ło n k ó w  F e d e r a c j i  A u s t r j ę .  
F in l a n d ję  o r a z  E s to n ję .

R e fera ty  naukow e, w y g ło szo n e  na K on feren cji.
Dr. D a v e n p o r t  w y g ło s i ł  r z e c z : K rzyżow anie ras na Ja­

majce ( z  p r z e z r o c z a m i ) .
R e f e r e n t  p r z e d s t a w ia  c e c h y  a n t r o p o lo g ic z n e  t u b y lc ó w  

( c z a r n y c h )  o r a z  m i e s z a ń c ó w  z b ia ły m i .
Z d o ln o ś c i  m u z y k a ln e  ( b a d a n i e  z d o ln o ś c i  r o z ró ż n ia n ia  

d ź w i ę k ó w  k a m e r t o n u )  są  n a jb a r d z i e j  r o z w in ię te  u t u b y lc ó w  ( c z a r ­
n y c h ) ,  m n ie j  u m ie s z a ń c ó w ,  n a jm n ie j  z a ś  u b ia ły c h .

Z d o ln o ś c i  o d r ó ż n ia n i a  b a r w ,  z a p a c h ó w  —  ja k  w y że j
Z d o ln o ś c i  r a c h u n k o w e  ( w y k o n a n ie  10 p r o s ty c h  z a d a ń  r a ­

c h u n k o w y c h )  w y s tę p u j ą  w  k ie ru n k u  o d w r o tn y m .
Dr. L  a  u g h 1 i n: W yjaław ianie płciowe w Stanach Z jedno­

czonych  ( o d c z y t a n e  p r z e z  d r a .  D a v e n p o r t  a).
W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  p o d d a n o  w y ja ło w ie n iu  p ł c i o ­

w e m u  ( s p o s o b e m  c h i ru rg ic z n y m )  6 .244 o so b y ,  z t e g o  w  Kalifor-  
n j i— 4.636 o só b .

P r a w o d a w s t w o  p o s z c z e g ó l n y c h  s t a n ó w  n ie  z e z w a la  n a  w y ­
j a ł a w i a n i e  ze  w z g l ę d ó w  e u g e n ic z n y c h ,  u w a ż a ją c  z a b ie g  t e n  za  
„ n i e lu d z k ą  i n a jb a r d z i e j  n i e z w y k ł ą  k a r ę "  ( c ru e l  a n d  m o s t  u nu -  
su a l  p u n i s h m e n t ) .

T y lk o  w  S ta n ie  K a l i fo rn j i  u d a ł o  się  e u g e n i s to m  z n a le ź ć  
p o d s t a w ę  p r a w n ą  d o  w y k o n y w a n i a  t e g o  z a b ie g u  n ie ty lk o  za 
z g o d ą  o p e r o w a n e g o ,  l ecz  n a w e t  w b r e w  j e g o  w o l i  ( p rz y m u s o w o ) .

W  d y s k u s j i  p ro f .  R u d i n  o raz  p ro f .  I rw ing  F i s h e r g o ­
r ą c o  w y s tę p o w a l i  p r z e c i w  w y j a ł a w i a n i u  p r z y m u s o w e m u ,  a n a w e t  
d o b r o w o l n e m u ,  je ś l i  w s k a z a n i a  d o  w y j a ł a w i a n i a  są  e u g e n ic z n e ,  
a  n ie  i n d y w i d u a l n o - t e r a p e u t y c z n e .

P ro f .  E rn s t  R u d i n  w y g ło s i ł  r e fe ra t  „Psychjatrja a hi- 
gjena rasy".

R e f e r e n t  w y s z c z e g ó ln i ł ,  j a k ie  c h o r o b y  u m y s ło w e  z a l iczy ć  
n a le ż y  d o  g r u p y  f e n o ty p ic z n e j ,  a jak ie  d o  g ru p y  g e n o ty p ic z n e j .  
T y lk o  t a  d r u g a  g r u p a  i n t e r e s u je  h ig je n ę  ra s y  ze  w z g lę d u  n a  w y ­
s t ę p o w a n i e  d z i e d z i c z n e  ty c h  c h o ró b .

P ro f .  R u d i n ,  j a k o  d y r e k to r  o d d z i a łu  g e n e a lo g i c z n e g o  
N ie m ie c k ie g o  In s ty tu tu  P s y c h ja t r y c z n e g o  im. K r a p e l i n a  w  M o- 
n a c h ju m  ( D e u t s c h e  F o r s c h u n g s a n s t a l t  fur P s y c h i a t r i e )  r o z p o r z ą ­
d za  o lb r z y m ie m  a r c h iw u m ,  z a w ie ra ją ’c e m  g e n e a lo g j ę  o só b ,  c h o ­
ry c h  u m y s ło w o .

Z b ie r a n i e  d a n y c h  g e n e a lo g ic z n y c h  ro d z in  (w  linji p r o ­
ste j  i b o c z n y c h )  o s ó b ,  c h o r y c h  p sy c h ic z n ie ,  w y m a g a  z n a c z n y c h  
w y d a t k ó w  f in a n s o w y c h  n a  k o sz ty  p r z e j a z d u  p e r s o n e lu  In s ty tu tu  
d o  n a jb a rd z ie j  o d l e g ł y c h  z a k ą tk ó w  kra ju ,  w z g lę d n ie  p r z e j a z d u  
c h o ry c h  i c z ło n k ó w  ich  ro d z in  d o  Ins ty tu tu .

In s ty tu t  t e n  o t r z y m u je  p o m o c  f in a n s o w ą  o d  F u n d a c j i  
R o c k e f e l l e r a ,  jak  r ó w n ie ż  i S k a r b u  R z eszy .

N a  z a s a d z ie  n a g r o m a d z o n e g o  o lb rz y m ie g o  m a te r j a łu  ar- 
c h iw a ln o - g e n e a lo g ic z n e g o  pro f .  R u d i n  w y p o w i a d a  tezy ,  s to ją c e  
w  sp r z e c z n o ś c i  z i s tn ie ją c e m i  p o g lą d a m i  n a  d z ie d z ic z e n ie  p e w ­
n y c h  c h o r ó b  u m y s ło w y c h .  P ro f .  R  ii d  i n u w a ż a  s c h iz o f re n ję  za  
c h o r o b ę  g e n o ty p ic z n ą ,  w o le  z a ś  za c h o r o b ę  f e n o ty p ic z n ą .  U w a ż a  
on, że  z b i e r a n i e  d a n y c h  g e n e a lo g ic z n y c h  w  c h o r o b a c h  u m y s ł o ­
w y c h  w  ch w i l i  o b e c n e j  n ie  m a  z n a c z e n ia  p r a k ty c z n e g o  w o b e c  
b r a k u  u s t a w o d a w s t w a  e u g e n ic z n e g o ,  k tó re  je s t  p e t r z e b ą  p a l ą c ą  
w s p ó łc z e s n e j  cyw il izac j i .

Pro f .  P l o e t z  w y g ło s i ł  r e fe ra t  „ O .m u t a c j i *  w  sw e j  p r a ­
co w n i  g e n e ty c z n e j  (S c h lo ss  R e z e n s r i e d ,  H e r r s c h in g ) .

W  p r a c o w n i  te j  P l o e t z  p r o w a d z i  b a d a n i a  n a d  m u ta c ją  
na  m a te r j a l e  k ró l ic zym , z ło ż o n y m  z t y s ią c a  sz tuk  zw ie rzą t .

O d  t r z e c h  la t  P l o e t z  s p e c ja ln ie  p o ś w ię c i ł  czas  b a d a n i u  
w y ły w u  s p o ż y w a n i a  a lk o h o lu  p r z e z  ro d z ic ó w  n a  p o to m s tw o ,  
W  c e l a c h  d o ś w ia d c z a l n y c h  p o d a j e  się  k o n ia k  k ró l ik o m  c o d z ie ń  
p r z e z  z g łę b n ik  ż o ł ą d k o w y  (p rz e z  sz e re g  m ie s ię c y ) .  P o w i e n  o d ­
s e t e k  k ró l ik ó w  a lk o h o l i z o w a n y c h  g in ie  n a  z a p a l e n i e  p łu c ,  s c h o ­
rz e n ia  w ą t r o b y  ( c z ę s to  ro p n e ) ,  n e r e k  i t. p .  K ró l ik i  a lk o h o l i z o ­
w a n e ,  p o z o s t a ł e  p rz y  życ iu ,  p a r z y  się  i to  częs to ,  w  chw il i  o d u ­
rz e n ia  a l k o h o lo w e g o .

D o t y c h c z a s  w y n ik i  b a d a ń  u p o w a ż n i a j ą  p rof .  P  1 o e t z a 
d o  w y p o w i e d z e n ia  się ,  że  n a  m a te r j a l e  k ró l ic zy m  n ie  d a  się 
s tw ie rd z ić  u j e m n e g o  w p ł y w u  s p o ż y c i a  a lk o h o lu  p r z e z  r o d z ic ó w  
n a  p o to m s tw o .  K r z y w e  ś m ie r te ln o ś c i  p o to m s tw a ,  t e s ty  p s y ­
ch iczn e ,  b a d a n i a  p o ś m ie r tn e  w sk a z u ją ,  że  a lk o h o l  jes t  j a d e m  
f e n o ty p ic z n y m ,  lecz  n ie  g e n o ty p ic z n y m .

P o  u k o ń c z e n iu  ty ch  d o ś w ia d c z e ń ,  z o g ło s z e n ie m  w y n ik ó w  
k tó ry c h  o c ią g a  się  ze  w z g l ę d ó w  n a tu r y  so c jo lo g ic z n e j ,  prof. 
P l o e t z  m a  z a m ia r  p r z y s t ą p i ć  d o  b a d a ń  w p ł y w u  z a k a ż e n ia  
k ró l ik ó w  sy f i l isem  n a  p o to m s tw o .

N a  w y n ik i  p r o j e k t o w a n y c h  b a d a ń  p rof.  P  1 o e t z a w s z y s c y  
g e n e ty c y  c z e k a ć  b ę d ą  z n a jw ię k s z e m  z a in t e r e s o w a n ie m ,  p o n i e w a ż  
o b e c n ie  już  e u g e n iś c i  i g e n e ty c y  z a p a t r u j ą  się  n a  k iłę , j ak o  n a  
j a d  f e n o ty p ic z n y .  a  n ie  g e n o ty p ic z n y ,  k tó ry  w y w o łu je  zm ian y  
z w y r o d n ie n io w e  w  p i e r w s z e m ,  w z g lę d n ie  n a w e t  i d ru g i e m  p o ­
k o le n iu ,  b ę d ą c e  w y n ik ie m  z a t ru c ia ,  w z g lę d n ie  u s z k o d z e n ia  g ru ­
c z o łó w  d o k r e w n y c h ,  n ie  zaś  u s z k o d z e n ia  k o m ó r e k  r o z r o d ­
czych .

N a s t ę p n y  Z ja z d  F e d e r a c j i  m a  o d b y ć  s ię  w  R z y m ie  na  
z a p r o s z e n ie  p r z e d s t a w ic i e l a  W ło c h .

Dr. W ik to r  B o r k o w s k i  ( W a r s z a w a ) .

M e d y c y n a
Pod kierunkiem

Stan obecny ustawodawstwa szpitalnego 
i najpilniejsze potrzeby szpitalnictwa 

w Polsce1).

P o d a l i

Dr. W i to ld  P R Z Y W I E C Z E R S K I ,  Inż. F e l i c ja n  R A K I E W I C Z  
i Dr. R u d o l f  S IK O R S K I  ( W a r s z a w a ) .

I. P rzew od n ie zasady rozporządzen ia  P rezyd en ta  
R zeczyposp olitej o zak ładach  leczn iczych .

(C ią g  d a l s z y — p. Nr. 33).

Z a sa d a  p o w y ż sz a  nie u w zg lęd n ia  w o d p o ­
w iedniej  m ierze problem u ubóstwa, tylko jedno-

*) R e fe r a t  p r z e d s t a w io n y  w  o g ó ln y m  z a ry s ie  n a  V I -y m  
Z je ź d z ie  P o l s k i c h  L e k a rz y  H ig je n i s tó w  w e  L w o w ie  w  dn iu  8 -ym 
l ip c a  1928 r.

s p o ł e c z n a .
M. KACPRZAKA.

stronnie stosuje go w  m ech an iczn y  sposób do ko" 
sztów  leczen ia .  Kraje o wysokiej kulturze l iczą  
się z przyczynam i ubóstw a jako z zagadnien iem  
pierw szorzędnego znaczenia , zaś środki zapob ie­
gające ubóstw u mają p rzed ew szystk iem  na celu  
ochronę godności obyw atela ,  który sam odzie ln ie  
utrzymuje s ieb ie  i sw ą  rodzinę. U sta w a  z r. 1875 
uw olniła  gm iny galicyjskie  od ob aw y  p on oszen ia  
kosztów  leczen ia  za sw ych  przynależnych  i sk ło ­
niła ludność  do korzystania  ze szpitali, od k tó­
rych ona przedtem  stroniła, lecz  w prow adziła  sza ­
blonow e traktowanie kwestji ubóstw a, bow iem  80%  
osób korzystających ze szpitala u w ażan ych  jest, 
często  bezkrytycznie  za ubogich, za 1 0 % leczon ych  
ponoszą  koszty  p racodaw cy  i K asy  Chorych,  
a tylko 1 0 % leczon ych  ponosi koszty  leczen ia  sa ­
m odzieln ie , z tej zaś l iczby  3% płaci taksy leczen ia  
dobrowolnie, a 7% płaci tylko w drodze egzekucji.www.dlibra.wum.edu.pl
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O ile naw et podręczniki . ekonomji p o litycz ­
nej u w a ża ły  Galicję za kraj m a so w eg o  zub oże­
nia, a to g łów nie  z pow odu  rozdrobnienia gospo­
darstw rolnych, o tyle trudno przypuścić, że aż 
80% leczon ych  w szpitalu jest istotnie ubogich;  
n ow e pog lądy  zaś nabyte  dośw iadczen iem  ze  stro­
ny w ybitnych  dyrektorów szpitali w  Galicji, w y ­
kazują, że z pośród tej l iczby  ubogich  30 — 40%  
nie n a leży  faktycznie  do ubogich  i m og łab y  p o­
n os ić  koszty  leczen ia , ludność  zaś sam a m a prze­
św iadczen ie ,  że, ch cą c  być  dobrze leczonym , z w ła ­
szcza  w  p ow ażnych  przypadkach , nie m ożna tego  
uzyskać  w szpitalu, lecz  tylko jako pacjent leka­
rza, któremu się za ordynację płaci. Faktycznie  
w iele  osób zam ożnych , których d o ch o d y  są n ie w i­
doczne, uzyskuje z ła tw ośc ią  św iad ectw o  ubóstwa,  
rzeczyw iście  zaś u b od zy  dlatego, że posiadają 2 3
morgów gruntu, traktowani są jako zam ożni.

System  p o w y ższy  o d p o w ia d a ł  jeszcze  zasa ­
dzie, która i w  W ie lk op o lsce  była  przewodnią, że  
leczen ie  szpitalne jest spraw ą ubogich, nie od p o­
w iada  zaś now oczesnej zasadzie ,  że  szpital jest  
p rzedew szystk iem  zak ładem  leczniczym , a nie za ­
kładem  dobroczynnym . Jeśli się obok tego zw aży,  
że ob ecn ie  ponoszen ie  k osztów  leczen ia  tak jak  
i obow iązek  wspierania  ubogich, nie opiera się  
w ięcej o prawo p rzyn a leżn ośc i  do gminy, tylko  
o jednoroczne zam ieszkan ie ,  to musi s ię  uznać  
w spom nianą  zasad ę  galicyjską  za przestarzałą  i nie  
odpow iednią , a natomiast za g łęb sze  i nadal racjo­
nalne zasad y  musi się  uznać przepisy  pruskiej usta­
w y  o miejscu zam ieszkania  pod w zg lęd em  w spar­
cia, która gm iny  ob ciąża  jedyn ie  V3 c zę śc ią  k osz ­
tów leczen ia  i w spierania  osób chorych  p sy ­
ch icznie , i chronicznie  chorych, n ied o łężn y ch  i n ie ­
u lecza lnych , zaś % częśc i  tych kosztów  przerzuca  
na zw iązki powiatowe,- b u d ow ę  zaś zak ład ów  lecz ­
n iczych  i przytułków dla osób  p o w y ższy ch  czyni  
obow iązkiem  zw iązk ów  krajow ych ob ecn ie  w o ­
jew ódzkich . U sta lan ie  ubóstw a pojęte w e  w ła śc i­
wej mierze, jest rzeczą m ie jscow ych  zw iązków  
ubogich, które tworzą albo gm iny p o jed yn cze ,  albo  
zw iązki kilku gmin. System  W ielkopolsk i i Ś ląska  
nie tworzy w ięk szy ch  za leg łośc i  w kosztach  le ­
czenia , niż w  Galicji, szpitale  zaś Ś ląska i W ie l­
kopolski przy sw ym  system ie  ponoszen ia  k osz ­
tów leczen ia  ubogich są  prow adzone nie gorzej 
od galicyjskich  szpitali prowincjonalnych, gdzie  
koszty  te ponosił  fundusz krajowy.

3) W ątp liw ośc i w zb u d za  w reszc ie  i f inan­
sow a strona galicyjskiego system u szpitaln ictwa.  
Praktyka w ykazała , że oparcie  f inansow e szpitali  
prow incjonalnych o fundusze  jednego  W yd zia łu  
Krajowego było  zachw iane , gdy  zm ala ły  fundusze  
sam ego  W ydzia łu , by ł bow iem  czas, że szpitale  
prowincjonalne, nie su bw encjonow ane przez W y ­
dzia ł Krajowy, nie b y ły  w stanie przyjm ow ać w ię ­
cej chorych. O bjaw  ten nie m ia ł m iejsca  w in­
nych dzie ln icach  Polski, gdzie  związki sam orządo­
w e bezpośrednio  utrzym yw ały  szpitale, każdy bo­
w iem  zw iązek  był w  stanie  d op om óc  sw em u  szp i­
talowi w czasach  krytycznych  i żad en  z nich na 
zastój działalności nie by ł narażony.

O bfite  su b w en cjon ow an ie  szpitali prow incjo­
nalnych przez W y d z ia ł  Krajowy a conto za leg łych  
kosztów  leczen ia  ubogich m ogło w  p o szczegó ln ych  
w yp ad k ach  być p ow od em  pośw ięcen ia  się dyrekto­
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rów szpitali, uw oln ionych  od szp ita lnych  trosk fi­
n ansow ych , sprawie p od n ies ien ia  leczn ic tw a  w  tych  
szp ita lach , lecz  zarazem  m im ow oli w strzym yw ało  
W y d z ia ł  Krajowy od p o sp ie szn eg o  m nożenia  liczby  
szpitali prow incjonalnych, w ątp liw e  bow iem  jest, 
czy  W y d z ia ł  Krajowy m ógłb y  dw a razy w ię k s z ą  
l iczbę szpitali p ub licznych  tak obsłużyć , jak w sp ie ­
rał obecn ą  ich liczbę, która w m yśl n ow ych  pojęć
0 szp ita ln ic tw ie  nie była  dosta teczna .

Z  p o w y ż sz y c h  p ow od ów  nie m o żn a  by ło  przy­
jąć galicy jsk iego  system u szp ita ln ictw a za wzór  
dla ustaw y o zak ła d a ch  leczn iczych ,  k rytyczny zaś  
rozbiór zasad, p rzep isów  i fak tycznych  stosunków  
w ykazał,  że p ierw sze  m iejsce  na leży  się szp ita l­
n ictwu b. dz ie ln icy  pruskiej, drugie ze  w zg lęd u  
na najw yższą  w P o lsce  dzia ła lność  narodow o-spo-  
łeczną , tak ze w zg lęd u  na liczbę p ierw szorzęd n ych  
d zia ła czy  o w ysokim  zm yśle  sp o łeczn y m , jak i ze  
w zględ u  na ofiarność sp o łeczeń stw a  — należy  się  
Królestwu, a szp ita ln ictw u Galicji p rzypada  d o p ie ­
ro trzecie m iejsce, przyczem  g łów n ą  jego zaletą,  
którą m ożna w ykorzystać  w przyszłości,  b ęd z ie  d o­
św ia d czen ie  w  zakresie  nadzoru nad szp ita ln ic tw em ,  
jakie zebrał W y d z ia ł  Krajowy.

Z e  w z g lę d ó w  poprzedn io  p rzed sta w io n y ch
1 z m otyw ów  poniżej podanych  oparło M inisterstwo  
Spraw  W ew n ętrzn ych , jako organ N aczelnej W ła ­
d zy  Sanitarnej rozporządzenie  o zak ła d a ch  leczn i­
czy ch  o n astępujące  zasad y  przewodnie:

1) Przyję ło  za z a sa d ę  w y d a n ie  jednolitej  
ustaw y szpitalnej dla ca łego  P ań stw a  z w yjątk iem  
Śląska, który w tym w zg lęd z ie  p osiad a  autonomję.

2) Szpital uznano za zak ład  leczn iczy , a nie  
dobroczynny, d ostęp n y  dla w szystk ich  warstw lu­
dności,  którym leczen ie  w  domu nie w ystarcza  lub  
dla których jest n ieodpow iedn ie .

3) L eczen ie  szpitalne, w y p o sa ż o n e  w  naj­
lep sze  i n ajnow sze  urządzenia  i środki leczn icze ,  
w inno być d o stęp n e  dla najszerszych  warstw  sp o­
łeczeń stw a , a w y b o ro w a  op iek a  lekarska w  szp i­
talu m a b y ć  z a p ew n io n a  na  m ożliw ie  najdostęp­
n iejszych  warunkach.

D la tego celu w in n a  b yć  l iczb a  szpitali rów ­
nom iernie pom nożona  w ca łem  Państw ie , braki zaś  
uzupełn ione  w  przysp ieszon em  tem pie .

4) Z  uwagi na to, że u staw od aw stw o  po­
łu d n iow ych  i zach od n ich  dzielnic, a o b ecn ie  i za ­
sadn icza  ustawa sanitarna nak łada  n a  zw iązk i sa­
m orządow e obow iązek  b u d o w y  szpitali i urzą­
d zeń  dla zw alczan ia  epidem ij, przyjęło rozporzą­
d zen ie  o zak ład ach  leczn iczy ch  tę zasadę , jako  
p o w szech n ą  i n a łoży ło  ob ow iązek  budow y szpitali  
ogólnych  i szpitali e p id em iczn y ch  na pow iatow e  
zw iązki sam orządow e i m iasta  w y d z ie lon e ,  zaś  
wzorem  W ielkopolsk i na łoży ło  ob o w ią zek  b udow y  
szpitali specja lnych , a zw ła szcza  za k ła d ó w  dla  
p sy ch iczn ie  chorych na przyszły  sam orząd  w o je ­
wódzki, a w  jego zastęp stw ie  na d obrow olne po­
w ia to w e  zw iązki kom unalne  i m iasta w ydzie lone .

Przyjęcie  pow yższej za sa d y  poparł fakt, że  
m iasta  i pow iatow e zw iązki sam orządow e przejęły  
na obszarze  b. zaboru rosyjskiego przekazane  im 
szpitale , zarządzane dawniej przez R a d y  Dobro­
czynnośc i Publicznej, z iem stw a lub za łożone przez
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N a c z e ln y  N a d z w y c z a jn y  Komisarjat dla z w a lc z a ­
nia ep idem ij —  d o ty ch cza s  w  liczbie  109 i prowa- i
d zą  je nadal przy pom ocy  w ła sn y ch  funduszów ,  
o św ia d cza ją c  go to w o ść  ich d a lszego  prow adzenia , •
byle  uporządkow ano sp raw ę  ich stanu praw nego,  
w ła sn o śc i  i fu n d u szów  i z a d e c y d o w a n o ,  zw ła szcza  
na kresach  w sc h o d n ic h ,  o w arunkach  przejęcia  
szpitali zb u d o w a n y ch  lub o d z ied z iczo n y ch  przez  
P aństw o.

P oza  tym faktem, przew yższa jącym  energją  
i tw órczośc ią  d o ty c h c z a so w ą  d z ia ła lność  na polu i
szp ita ln ictw a  innych  dz ie ln ic ,  zb u d o w a ły  pow iaty  j

lub  m iasta  na obszarze  P a ń stw a  w  latach 1926 —  
1927 14 n ow ych  szpitali,  a szereg  p ow ia tów  i m iast  j
rozszerza, o d n a w ia  lub przebudow uje  sw e  szpitale. i
Przoduje w tym w z g lę d z ie  w o jew ód ztw o  k ie leck ie ,  |
a nie pozostaje  w ty le  n aw et  ubogie  w o jew ó d ztw o  !
po lesk ie ,  w  którem  w  tym roku pow iaty  budują 2  

n o w e  szp ita le  i przeb u d ow u ją  jeden , zaś w  roku 
przysz łym  m ają b u d o w a ć  rów nież  2  n ow e szpitale. 
W o je w ó d z tw o  k ie leck ie  za w ią za ło  n aw et Kom itet  
S p o łe c z n y ,  dz ia ła jący  w  m iejsce  sam orządu woje- i
w ó d zk ieg o ,  który już w y b u d o w a ł  zak ład  leczn iczo-  I
w y c h o w a w c z y  dla 400 d z iec i  chorych  na jaglicę, a ,
o b e c n ie  buduje p ierw sze  w  P o lsce  sanatorjum dla '
350 dzieci gruźliczych  w  R absztynie ,  gdzie  ma być  
ró w n o cześn ie  za łożona 7 k lasow a  szko ła  p o w szech -  j

na i kolonje le tn ie  dla 250 dzieci.
D aty  te są  d ow od em , że pow iaty  i m iasta  

w y d z ie lo n e  są  w  stan ie  za k ład ać  i p row ad z ić  szp i­
tale, czeg o  zresztą  d o w o d z i  także i b. zabór prus­
ki, który p osiad a  78 szpitali k om unalnych , i b. za ­
bór rosyjski, który utrzymuje i prowadzi 226 szp i­
tali kom unalnych .

5) R o zp o rzą d zen ie  o zak ładach  leczn iczych  
p ozo sta w ia  z b u d o w a n e  przez zw iązk i kom unalne  
szpita le  na w ła sn o ść  tym że  zw iązkom , a nie przy­
ję ło  typu szpitali ga licyjsk ich , tw orzących w y ­
odrębn ione ze  zw ią zk ó w  sam orząd ow ych  osoby  
prawne. Z a sa d y ,  stawianej w  b. Galicji, że  po­
w ia ty  i m iasta  w in n y  budow ać szpitale, a p row a­
d zić  je m ają sam orząd y  w ojew ódzk ie ,  również nie  
m ożna podzie lić ,  zw iązek  bow iem  pow iatow y lub 
m iasto, które stać na to, ab y  ofiarować 1/ 2 miljona  
z ło tych  na b u d ow ę szp ita la  stać b ęd z ie  również  
i na prow adzen ie  szpitala , dobór od p ow ied n ieg o  
personelu  i t. p.; n iem a zaś żadnego  pow odu, aby  
taki pow iat lub m iasto  u w ażać  za zw iązek  m ało ­
letni, potrzebujący  opieki. W ystarczy  o d p ow ied n ie  
ukszta łtow anie  nadzoru ze  strony w y ż sz e g o  zw ią z ­
ku sam orząd ow ego  lub Państw a, a p rzed ew szyst-  
kiem  i ponadto z a p ew n ien ie  pom ocy  dla zw iązk ów  
s ła b y c h  f inansow o. Z a sa d y ,  w yrażone pod p. 4 
i 5, opracow ane w  1925 r. przez o b ecn eg o  P o d s e ­
kretarza Stanu Dr. Jaroszyńskiego, uchw ali ł  Z w ią ­
z ek  S ejm ik ów  P ow iatow ych .

6 ) R o zp orząd zen ie  o zak ład ach  leczn iczych  
przyznało  tern sam em  prawo publicznośc i  w szy s t ­
k im  p o w szech n y m  szp ita lom  p ań stw ow ym  i sam o­
rządow ym , które przez to uzyskują prawo do śc ią ­
gan ia  za leg łośc i  z tytułu kosztów  leczen ia  w  dro­
dze  egzekucji adm inistracyjnej, i którym rozporzą­
d zen ie  zap ew n ia  w o ln o ść  od p o d atk ów  i opłat pu­
b licznych , oraz prawo w y w ła sz c z e n ia  n ieruchom ości  
potrzebnych  do za łożen ia  lub rozszerzenia  szpitala .

7) T ak  rozporządzenie  o zak ład ach  leczn i­
czych , jak i projekt ustaw y o op iece  nad p sy c h ic z ­

nie chorymi podkreślają  publiczno-praw ne stano­
w isko dyrektorów szpitali, w yp osażają  je, jak i dz ia ­
ła lność  ordynatorów, w  od p ow ied n ią  do godności  
nauki lekarskiej sa m o d z ie ln o ść  w o ln ą  od m e c h a ­
nicznej kontroli adm inistracyjnej i poddają  dzia ła l­
ność tych organów w  zakresie  leczn ic tw a  tylko ko­
ntroli organów  fachow ych, dzia ła jących  np. w  pro­
jekcie  ustaw y psychjatrycznej w  razach odw ołan ia  
od decyzji  lekarzy kierujących kom isjonalnie, przy 
p om ocy  innych b ieg łych .

S ta łem u personelow i szpitali pub licznych  przy­
znaje tak rozporządzenie  o zak ład ach  leczn iczych ,  
jak i projekt ustaw y psychjatrycznej ochronę praw­
ną na równi z urzędnikam i publicznym i.

P rzyjm ow anie  s łużby  prowizorycznej, jak 
i od d alan ie  jej w  okresie  s łużby  próbnej oddało  
rozporządzenie dyrektorom szpitali.

Personel szpitali pu b liczn ych  p o d leg a  przepi­
som  u p osażen iow ym  i em erytalnym  na równi z fun- 
kcjonarjuszami p ań stw ow ym i,  lub kom unalnym i,  
zależn ie  od tego, do kogo szpital należy, a ponadto  
przew idzia ło  rozporządzenie obsadzan ia  posad  d y­
rektorów i ordynatorów szpitali w  drodze konkursu  
ce lem  um ożliw ien ia  wyboru siłom  najprzedniejszym ,  
w ładzom  zaś nadzorczym  przyznało rozporządzenie  
prawo ob sa d zen ia  posady w  innny sposób , (np. 
przez powtórne rozpisanie konkursu przy ofiarowaniu  
w y ższy ch  poborów), gdy p ierw szy  konkurs nie / - 
d a ł rezultatu. R o zp orząd zen ie  o zak ład ach  leczn i­
czy ch  przew idziało  następnie  m ożn ość  przyznaw a­
nia dyrektorom szpitali i lekarzom ordynującym  róż­
n ych  dodatków , u w zg lęd n ia jących  szczegó ln e  w ła ś ­
c iw ośc i  pracy lekarskiej.

8 ) Państw o zach ow ało  dla s ieb ie  tylko nad­
zór w  zakresie  policji sanitarnej, oddając  w  szp ita ­
lach kom unalnych  nadzór f inansow o - gospodarczy  
w y ż sz y m  zw iązkom  sam orządow ym .

W yrazem  nadzoru p ań stw ow ego  jest zastrze­
żone  w ład zom  rządow ym  prawo veło przeciw  nom i­
nacji dyrektora szpitala n iepaństw ow ego .

Prawo p o w y ższe  m a na celu jedyn ie  nadzór nad  
przestrzeganiem  przepisów, d o tyczących  obsadzan ia  
posad dyrektorów szpitali pub licznych , którzy pra­
cują nad zw a lczan iem  chorób, a zw łaszcza  zakaź­
nych, w  z lecon>m  zakresie  działania , w  którym są  
czynni jako organy państw ow e.

Pozatem  obejmuje prawo nadzoru p ań stw ow e­
go zatw ierdzanie  statutów szpitalnych, które każdy  
szpital i zak ład  leczn iczy  posiadać  musi.

9) R ozporządzen ie  om aw iane  reguluje w koń­
cu i stosunki prawne szpitali bez prawa publiczności,  
leczn ic  pryw atnych  i przychodni, obejm uje przeto  
w szystk ie  zakłady lecznicze, nie w yłącza jąc  p ań­
stw ow ych  i instytucyj u b ezp ieozeń  spo łeczn ych .

10) R ozp orząd zen ie  o zak ładach  leczn iczy ch  
uw zg lęd n ia  w zarządzie w szystk ich  szpitali publicz­
nych  w sp ółu d zia ł  w łaśc iw ych , a in teresow anych  
organów urzędow ych, fachow ych  i czynn ika  oby­
watelsk iego , a lbow iem  przepisuje, że każd y  szp ita l  
publiczny  w in ien  p osiadać  radę szpitalną, której 
skład przepisuje statut szpitala.

R a d a  szpitalna jest w  szpitalach kom unalnych  
organem op injodaw czym  i kontrolnym i m a na  
celu  poparcie us iłow ań dyrektorów szpitali, d ą żą ­
cych  do p ostaw ien ia  szpitala na poziom ie w ym agań  
n ow oczesn ej  nauki lekarskiej.

(Dok. nast.).
www.dlibra.wum.edu.pl
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W iadom ości bieżące.
K O M I T E T  B U D O W Y  P O M N I K A  D L A  

U C Z C Z E N I A  P A M I Ę C I  C Z Ł O N K Ó W  S Ł U Ż B Y  
Z D R O W I A  P O L E G Ł Y C H  Z A  O J C Z Y Z N Ę  W a r -  
s z a w a ,  S z p i ta l  U ja z d o w s k i .  T e l .  522-30. K o n to  P .  K . O .  14.111 
n a d e s ł a ł  n a m  z p r o ś b ą  o w y d r u k o w a n i e  n a s t ę p u j ą c ą

O d e z w ę .
J a k  d łu g ą  j e s t  h is to r ja  w a lk  o w o ln o ś ć  n a s z e j  O jc z y z n y  

t a k  d łu g ą  je s t  l is ta  ty c h .  co  w  s ł u ż b i e  z d r o w ia  w o js k  p o l s k ic h  
s p ł a c i l i  d a n in y  ż y c ia  i k rw i  n a  je j o ł ta rzu .

Byli to  l e k a rz e ,  f a rm a c e u c i ,  f e lcze rzy ,  b y ły  s io s t ry - s a n i ta r -  
ju sz k i  i p r o ś c i  s a n i ta r ju s z e ,  b y ły  te ż  w o lo n ta r ju s z k i  i w o lo n ta r ­
iu sz e ,  d la  k tó ry c h  g ło s e m  su m ie n ia  i o b o w ią z k u  b y ła  p o m o c  
w a lc z ą c y m .

G in ę l i  oni  za  c z a s ó w  n a p o le o ń s k ic h ,  g inęl i  w  w a lk a c h  
p o w s ta ń c z y c h ,  a  p ó ź n ie j  w  L feg jonach  i r ó ż n y c h  f a rm a c ja c h  
o c h o tn ic z y c h .

D z ie s ią tk i  i se tk i  ich  g in ę ły  w  z a p o m n ie n iu  n a  o d d a ło "  
n y c h  l ą d a c h  i m o rz a c h ,  w  m r o c z n y c h  w ię z i e n i a c h  S y b iru  
d o  k o ń c a  s w y c h  dn i  s łu ż ą c  w s p ó łb r a c i o m  s w ą  w ie d z ą  i p o m o c ą .

A  i luż ich  p o l e g ł o  w o s t a tn ic h  b o ja c h ?
N ie w ie le  ich  n a z w is k  zn a  h is to r ja .
W ię k s z o ś ć  p o l e g ł a  t a k  c ic h o  i n ie p o s t r z e ż e n ie ,  ja k  c ic h ą  

b y ła  ich  p r a c a  i p o ś w ię c e n i e  d la  c i e r p ią c y c h  w s p ó łb r a c i .
K tó ż  z l iczy  te im io n a ,  k to  o c e n i  ich  o f ia rność?
N ie  s p o ł e c z e ń s t w o ,  b o  ich  n ie  z n a  i n ic  o n ic h  n ie  w ie  

W ie lk ie  z a d a n ie  s a n i ta r j a tu  n ie  z a w s z e  z n a jd u je  z ro z u m ie n ie  
w  s p o łe c z e ń s tw ie .  L u d z i  b a r d z ie j  p r z e k o n y w a  i o l ś n i e w a  j e d e n  
w ie lk i  czyn,  j e d e n  o d r u c h  m ę s tw a ,  niż d łu g a ,  c i c h a  i n i e e f e k to w ­
n a  c h o ć  o f ia rn a  i p e ł n a  n i e b e z p ie c z e ń s tw  p r a c a .

M y ty lko  sa m i,  s ł u ż b a  z d r o w ia  w in n i śm y  to  o c e n ić .  R z u ­
c o n y  p r o j e k t  u c z c z e n ia  p a m ię c i  p o l e g ł y c h  w in ie n  z n a l e ź ć  s z e ro ­
k ie  e c h o .

C h c e m y  w z n ie ś ć  im p o m n ik .
S ta n ie  on  w  s to l icy  O d r o d z o n e j  O jc z y z n y ,  g d z ie  b ę d z i e  

w id o m y m  z n a k ie m ,  że n ie  z g in ę ła  p a m ię ć  o p o l e g ły c h  b o j o w n i ­
k a c h .  B ę d z ie  on  d la  p rz y s z ły c h  p o k o le ń  d r o g o w s k a z e m  jak  
n a l e ż y  ży ć  i u m ie r a ć  d la  O jc z y z n y .

K o m i te t  z w r a c a  się  z g o rą c y m  a p e l e m  d o  w s z y s tk ic h ,  
z w ią z a n y c h  w  j a k ik o lw ie k  s p o s ó b  ze  s łu ż b ą  z d r o w ia .  P o p rz y j"  
c ie  n as .  N a w e t  d ro b n y ,  a le  z b io r o w y  w y s i ł e k  ty s ię c y  ludz i  
s tw o rz y  d z ie ło  g o d n e  p a m ię c i  tych ,  k tó ry c h  uc z c ić  c h c e m y .  

K o m i te t  B u d o w y  P o m n ik a  
D la  U c z c z e n ia  P a m ię c i  C z ło n k ó w  S łu ż b y  Z d r o w i a  

P o le g ły c h  Z a  O jc z y z n ę .
N a s t ę p u ją  p o d p i s y  p r z e d s t a w ic ie l i  M in is te rs tw ,  M a g is t r a tu  

m. W a r s z a w y ,  M e d y c y n y  W o js k o w e j .  P ro f e s o ró w  W y d z i a ł u  
L e k a r s k i e g o  U n iw e r s y t e tu  W a r s z . ,  P r z e w o d n ic z ą c y c h  Ins ty tu -  
cyj.  S to w a rz y s z e ń  i Z w ią z k ó w  L e k a r s k i c h  . i F a r m a c e u t y c z ­
n y c h  i t. d.

—  W  d n iu  20 w r z e ś n ia  r. b.  o d b y ł o  s ię  w  M i n i s t e r -  
s t w i e S p r a w W  e w n ę t r z n y c h  ( D e p a r t a m e n c ie  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia )  p o s i e d z e n i e  s e k c j i  d o  s p r a w  w a l k i  z c h o ­
r o b a m i  w e n e r y c z n e m i  P a ń s t w o w e j  N a c z e l n e j  
R a d y  Z d r o w i a  p r z y  M i n i s t r z e  S p r a w  W e  w-
n ę t r z n y c h  w  n a s t ę p u ją c y m  sk ła d z ie :

Z a s t ę p c a  D y re k to r a  D e p a r t a m e n t u  Dr. Ja n  A d a m s k i .
P rz e d s t a w ic i e l  M in i s te r s tw a  S p ra w  W o j s k o w y c h  D r .

S z c z o d r o w s k i .
P r z e d s t a w ic i e l  N a c z e ln e j  Izby L e k a rs k ie j  — Dr. Ś m  i e-  

c h o w  s k i.
P r z e d s t a w ic i e l  W y d z ia łu  L e k a r s k i e g o  U n iw e r s y t e tu  W a r ­

sz a w s k ie g o  —  Pro f .  Dr. C z y ż e w i c z ,  o ra z  k o o p t o w a n i  c z ł o n ­

k o w ie :  P ro f .  K r z y s z t a ł o w i c z  Dr .  M a l i n o w s k i ,  Dr.
W  e r n i c, R a d c a  m in i s te r j a ln y  Dr, S ę  c z y c o r a z  Dr .  B o r ­
k o w s k i .

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b e j m o w a ł  p ro j e k t  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  —  c e l e m  s z c z e g ó ł o w e g o  ro z w a ż a n ia  
i p r z e d s t a w ie n ia  w n io s k ó w  n a  p o s i e d z e n i e  p l e n a r n e  R a d y .

P o  z a g a j e n iu  p r z e z  P r z e w o d n i c z ą c e g o  P .  Z a s t ę p c ę  D y r e k ­
t o r a  D e p a r t a m e n t u  D ra  A d a m s k i e g o  i w y s łu c h a n iu  p r z e ­
m ó w ie n ia  r e f e r e n t a  u s t a w y  r a d c y  m in i s te r ja ln e g o  Dr. J S ę c z y-  
c-a. d y s k u s j a  p o r u s z a ł a  3 z a s a d n i c z e  k w e s t j e  p ro je k tu :  1. z n i e ­
s ie n ie  r e g l a m e n ta c j i ,  2  o b o w i ą z e k  le k a r z y  z g ł a s z a n i a  p a c j e n t ó w  
d o  w ł a d z  i 3. k w e s t j ę  k o s z tó w  le c z e n ia .

M ó w c y  n a o g ó ł  w y p o w i a d a l i  s ię  za  z n ie s ie n ie m  r e g l a m e n ­
tac j i ,  n ie  p r z e o c z a j ą c  j e d n a k ż e  ty c h  t r u d n o ś c i  ż y c io w y c h ,  ja k ie  
w p r o w a d z i  z n ie s ie n ie  r e g l a m e n ta c j i .

K w e s t j a  z g ł a s z a n i a  c h o r y c h  w y w o ł a ł a  ż y w ą  d y sk u s ję ,  
w k tó re j  p o d n o s z o n o ,  iż c h o r z y  w e n e r y c z n i  w s z e lk ie m i  s p o s o b a ­
m i p r z e z  p o d a w a n i e  f a ł s z y w y c h  n a z w is k  b ę d ą  u t r u d n ia l i  p r a ­
w i d ł o w e  z g ła s z a n ie .

P o d k r e ś l o n o  k o n ie c z n o ś ć  w p r o w a d z e n i a  k a r a ln o ś c i  ś w ia ­
d o m e g o  z a r a ż e n ia  c h o r o b ą  w e n e r y c z n ą .

M ó w c y  z w r a c a l i  u w a g ę  n a  t r u d n o ś c i  o r g a n iz a c y jn e ,  z w ią ­
z a n e  z tern u j ę c i e m  s p r a w y  k o s z t ó w  l e c z e n ia  c h o r y c n  w e n e r y c z ­
n y c h ,  j a k i e  z a m ie r z a  w p r o w a d z i ć  p r o j e k t o w a n a  u s t a w a ,  m i a n o ­
w ic ie  p r z e z  w ł ą c z a n ie  r y c z a ł tó w  b e z  p o d a n i a  n a z w is k  c h o ry c h .  
B e z p ł a t n e  l e c z e n ie  c h o r y c h  w e n e r y c z n y c h  w  z n a c z n e j  m ie r z e  
ro z w ią z a ło b y  t ru d n o ś c i ,  z w ią z a n e  z o b a r c z e n i e m  gm in  k o s z ta m i  
l e c z e n ia  t y c h  c h o r y c h ,  i w  z w ią z k u  z b e z p ł a t n e m  le c z e n ie m  
z n ik ł a b y  k o n ie c z n o ś ć  w y ja w i a n i a  n a z w is k  ty c h  c h o r y c h .

W s k a z a n o  na  p r z y k ł a d  D an j i ,  N ie m ie c  i T u rc j i ,  k tó re  
w p r o w a d z i ł y  d a r m o w e  le c z e n ie  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h .

P o n i e w a ż  p r o j e k t o w a n a  u s t a w a  p o r u s z a  z a w i ł e  z a g a d n i e ­
n ie  s p o ł e c z n e ,  t r u d n e  d o  r o z w ią z a n ia ,  p r z e to  z e b r a n i e ,  p o d k r e ś ­
la j ą c  d ą ż e n ie  M in is t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  d o  w s p ó ł p r a c y  
ze  ś w ia t e m  le k a r sk im ,  n ie ty lk o  z p u n k tu  w id z e n ia  f a c h o w e g o ,  
l ecz  s p o ł e c z n e g o ,  p o s t a n o w i ło  z w o ł a ć  k o m is ję  c e l e m  p o n o w n e g o  
r o z p a t r z e n i a  i o p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  u s t a w y  o c h o r o b a c h  w e n e ­
r y c z n y c h  o r a z  p r z e d ł o ż e n i a  w  c z a s i e  n a jb l i ż s z y m  n a  p o s i e d z e ­
n ie  S ek c j i  d o  w a lk i  z c h o r o b a m i  w e n e r y c z n e m i  d la  p r z e d ł o ż e n i a  
w  n a s t ę p s tw ie  n a  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  R a d y .

—  W y d a n y  św ie ż o  z e s z y t  8  —  9 „ W i e d z y  i Ż y c i a "  z a w i e r a  
n a  w s t ę p i e  p r a c ę  p rof ,  T .  Z i e l i ń s k i e g o :  „ F i lh e l l e ń s k ie  p o e m a t y  
B y ro n a " :  w  k tó re j  n a j z n a k o m i t s z y  h e l l e n i s t a  d o b y  o b e c n e j  z w ła -  
ś c iw e m  m u  m is t r z o s tw e m  c h a r a k t e r y z u j e  f i lh e l le n iz m  ja k o  id e ę  
ś w ia to w ą  p o c z ą t k u  X IX  w ie k u  i n a  tern  t le  d a j e  z n a k o m i t ą  g e ­
n e z ę  u tw o r ó w  B y ro n ą .  N ie z m ie r n i e  c i e k a w ą  s p r a w ę  p o r u s z a  
Dr, A .  H e r t z  w  a r ty k u le  p .  t  „ T a j e m n i c a  G l o z e l ‘u “ , S p r a w a  ta  w y -  
n i k ł a n a  tl “ w y ja ś n i e n i a  a u t e n ty c z n o ś c i  w y k o p a l i s k  a r c h e o lo g ic z n y c h  
w  oko l icy  s ły n n e j  m ie j s c o w o ś c i  k u r a c y n e j  V ic h y .  O  d o n io s ło ś c i  
t e m a t u  ś w ia d c z y  fak t  o d d a n i a  c a ł e j  s p r a w y  p r z e d  s ą d  M ię d z v - '  
n a r o d o w e g o  In s ty tu tu  A n t r o p o l o g ic z n e g o .  Dr .  A m e l j a  H e r t z ó w n a  
in fo rm u je  o w ia d o m o ś c i a c h  m a t e m a t y c z n y c h  E g ip c ja n  i B a b i lo ń -  
c z y k ó w ,  d a j ą c  w y c z e r p u j ą c y  o b r a z  ó w c z e s n e g o  s ta n u  w ie d z y  
m a te m a ty c z n e j .  W  a r ty k u le  p .  K o s m o w s k i e j  z n a jd u je m y  in fo r ­
m a c je  o in ic ja ty w ie  k u l tu ra ln e j  w s p ó łc z e s n e j  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
z i l u s t ro w a n e  b a r w n y m  o p ise -n  w y s t a w y  w  B rn ie .  P .  W a c ł a w  
H u s a r s k i  z a z n a ja m ia  c z y te ln ik a  z t w ó r c z o ś c i ą  g e n j a ln e g o  m a la r z a  
A l b r e c h t a  D u re ra ;  r e p r o d u k c je  o b r a z ó w  u z u p e ł n i a j ą  a r ty k u ł  
p .  H u s a r s k ie g o .  W  o m a w i a n y m  z e s z y c i e  z n a jd u j e m y  szk ic  p o ­
ś w ię c o n y  p a m ię c i  T o ł s t o j a ,  a  w y ja ś n i a j ą c y  p o k r ó t c e  z n a c z e ­
n ie  t e g o  p i s a r z a  j a k o  f i loz o fa  i r e f o r m a t o r a .  L ic z n e  i l u s t r a c je  
i o b s z e rn a  k ro n ik a  a k tu a ln y c h  s p r a w  z d z i e d z in y  t e c h n ik i  i p r z y ­
r o d o z n a w s t w a  n a d a j ą  c a ł e m u  z e s z y t o w i  c h a r a k t e r  n a d e r  z a jm u ­
ją c e j  i t r e ś c iw e j  l e k tu r y

T R E Ś Ć :  A .  W .  K A P Ł A N .  U w a g i  n a d  p r z e b i e g i e m  i l e c z e n ie m  ki ły  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  w  z w i ą z k u  z p r z y p a d k i e m  k i ły  t ę t ­
n icy  g łó w n e j  u c z ło w ie k a  m ł o d e g o .  —  J. F L I E D E R B A U M  i L. K R A S U C K A .  O  s y n e r g e t y c z n e m  d z i a ł a n i u  m o c z o p ę d n e m  z w ią z k ó w  
r tęc i  i a m o n u .  —  N. Z A N D O W A .  S p lo t  n a c z y n ia s ty .  (S t r .  z b ió r . )  —  S t re s z c z e n ia  p o j e d y ń c z e  i o c e n y  k s i ą ż e k .  —  W s k a z ó w k i  p rak "  
ty c z n e .  —  P o s i e d z e n ia  T o w a r z y s t w  L e k a rs k ic h .  —  Z ja z d y .  —  W .  P R Z Y W 1 E C Z E R S K I ,  F .  R A K I E W I C Z ,  i R .  S IK O R S K I .  S ta n  o b e c n y  
u s t a w o d a w s t w a  s z p i ta ln e g o  i n a jp i ln ie jsz e  p o t r z e b y  s z p i ta ln ic tw a  w  P o l s c e .  (C .  d.)  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

S O M M A I R E  D E S  A R T I C L E S  O R lG I N A U X :  A .  W .  K A P Ł A N .  R e m a r q u e s  s u r  le p a r c o u r s  e t  le t r a i t e m e n t  d e  la  sy p h i -
lis d e  1’a p p a r e i l  d e  la  c i r cu la t io n  e n  r a p p o r t  a v e c  u n  c a s  d ’a o r t i te  sy p h i l i t iq u e  c h e z  un  j e u n e  h o m m e .  —  J. F L I E D E R B A U M  e t  L. 
K R A S U C K A .  S ur  1’a c t io n  s y n e rg e t iq u e  d iu re t iq u e  d e s  c o m b in a i s o n s  d e  m e r c u r e  e t  d ’a m m o n iu m .  —  N. Z A N D O W A .  L e  p le x u s  
ch o ro id e .  (R ev .  g e n . )  —  W .  P R Z Y W I E C Z E R S K I ,  F. R A K I E W I C Z  e t  R , S IK O R S K I .  L ’e t a t  a c tu e l  d e  la  l e g i s la t io n  h o s p i t a l i e r e  e t  les  
b e s o in s  d e s  h ó p i t a u x  e n  P o lo g n e  (S u i tę ) .
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